
.

O  w y p o w ied ź  d o ty czącą  ro c zn i­
cy  w k ro c ze n ia  A rm ii C zerw o n e j 
do  P o lsk i n a  m o cy  u k ła d u  R ib b en  

tro p  —  M o ło to w  p o p ro s iliśm y  zna  
n y c h  h is to ry k ó w . O to  ich  r e f le ­
k s je .

KRYSTYNA KERSTEN — Dzi
• ia j  n ie  m o g ę  p o w ied zieć  n ic  b a r  
d z ie j „oko liczn o śc io w eg o '’ n iż  w cze 
śn ie j, w  sw o ic h  p u b lik a c ja c h . 
C h c ia ła b y m  ty lk o  p o d k re ś lić , źe 
n ic  w  n a tu rz e  n ie  g in ie , n ic  n ie  
g in ie  w  h is to r ii  —  za fa k ta m i idą  
p ro c esy  i t a k  ja k  p e w ie n  złożony 
p ro c e s  d o p ro w a d z ił  do  p a k tu ,  ta k  
m u s im y  czu w ać  n a d  p ro cesem , 
m u s im y  w rę c z  w y w o łać  p ro c es  
W ychodzenia  z ja ł ta ń s k ie j  , m a tn i. 
Je d n o  m o żn a  p o w ied zieć  n a  pe ­
w n o  — ta  d a ta  b y ć  m oże dziś po 
r a z  p ie rw szy  je s t  d a tą  n a p ra w d ę  
h is to ry cz n ą .

A N D R Z E J A JN E N K IE L  — „No, 
m a m y  to  ju ż  za  so b ą!” — ty le  
m ó g łb y m  p o w ied zieć  jak o  b y ty  
o b y w a te l P o lsk i L u d o w e j. J a k o  h i 
s to ry k  m ogę  p o w ied zieć  to  co w szy  
scy  —  sk o ń c z y ła  się  p e w n a  ep o k a, 
u d a ło  s ię  w y ją ć  te n  p rzy sło w io w y  
nóż  z  p lecó w  —  te ra z  zaczn ie  się  
e p o k a  ro z w a ż a ń  h is to ry cz n y ch  a 
n ie  d ra m a ty c z n y c h . (Sg)

MONETOWSTRĘT
Kierowcy lubińskiej PKS są bar 

dziej wymagający niż banki. W au 
tobusach tego przedsiębiorstwa nie 
Przyjmuje się zapłaty za bilety 
Przy użyciu monet (50 zl, 100 zł). 
Można więc płacić tylko papierka 
mi. Jaka jest tego przyczyna? Po­
dobno kasa dyrekcyjna nie życzy 
sobie przyjmować takiej gotówki. 
Cóż, obowiązkowi kierowcy dosto 
sowali się jedynie do tej zasady. A 
klienci? Przepraszam, a kto to jest 
klient? (Mid)

OKAZJA 
CZYNI ZŁODZIEJA

Szef Prokuratury Rejonowej w 
Głogowie, pan Wojciech Czerwski 
Przekazał nam szczegóły dotyczące 
kolejnej afery miedziowej.

W czwartek funkcjonariusze 
Straży Przemysłowej HM „Gło­
gów” złapali na gorącym uczynku 
dwóch złodziei, próbujących w y­
wieźć 2 tony miedzi .Po dokona­
nych przesłuchaniach i zebraniu 
•Materiału dowodowego, prokuratu 
ra rozszerzyła oskarżenie na kil­
kanaście osćb. W chwili obecnej 
W areszcie we Wrocławiu przeby­
wa 6 osób, jedna z nich była pra 
cownikiern huty.

Jak się okazuje, afera swym za 
gęgiem  obejmuje kilka woje- 

( C i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  2 )

SMRÓD W KRANACH
Wczoraj od rana dzwonili do 

Has czytelnicy narzekający na nie­
miły zapach wody z kranów. Bea­
ta Jilek, dyrektor Zakładu Wodo- 
c>ągów i Kanalizacji powiedziała 
nam, że winne są tzw. zakwity — 
zwiększona ilość związków orga­
nicznych i mikrozanieczyszczcń w 
Obrzycy. Tego biologicznego pro­
cesu człowiek nie jest w stanie 
zahamować czy zlikwidować. Po­
trwa, niestety, około tygodnia i 
tyle mniej więcej czasu zielono- 
Sórzanie będą zmuszeni wdychać 
ten smrodek. (jp)

Stary, jary  
i bogaty

8 5 - l e t n i  m i e s z k a n i e c  I z r a e l a  cie 
s > > e r a c k o  p o s z u k u j e  m ł o d e j  d a m y ,  
k t ó r a  g o t o w a  b y ł a b y  m u  u r o d z i ć  ‘ 
s p r a g n i o n e g o  d z i e d z i c a .

J a k  d o n i ó s ł  d z i e n n i k  „ H a d a -  
s h o t ”  n i e w i a s i a ,  k t ó r a  z d e c y d u j e  

n a  t o  z a d a n i e ,  m o ż e  l i c z y ć  n a  
° k r ą g i y  m i l i o n  s z e k l i  c z y l i  r ó w n o  
W a r t o ś ć  4 3 0  t y s .  d o l a r ó w .

M a j t a l i  S t r u d l e r  p o w i e d z i a ł ,  ż e  
W  o c h o t n i c z k i  o c z e k u j e  c o  n a j ­
m n i e j  j e d n e g o  d z i e c k a ,  a l e  j e ś l i  
* < l e c y d u j e  s i ą  c n a  n a  w i ę c e j ,  g o  
*óio j gS{ j e j  d o p o m ó c  w  d o c h o ­

w a n i u  s i ą  n a w e t  i  p i ę c i u  p o c i e c h .
t y l e  w  k a ż d y m  r a z i e  o s z a c o ­

w a ł  s w e  m o ż l i w o ś c i .
Z d j ę c i a  d z i a r s k i e g o  d z i a d k a ,  s i e  

e g o  n a  r o w e r z e ,  u k a z a ł y  s i ę  
W r a z  z  o f e r t ą  w  w i e l u  i z r a e l s k i c h  
b e t a c h .  ( P A P )  I
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Jak się dowiadujemy, aresztowa­
no kilka osób podejrzanych o udział 
w  morderstwie ujawnionym  23 czer 
wca w  nocy w  Nowej Soli, a doko 
nanym  na trzech osobach, w  tym  
dwóch narodowości cygańskiej: 38- 
letnim  mężczyźnie o statusie wójta  
cygańskiej gm iny, jego 18-letnim sy 
nu i  20-letniej dziewczynie, a tak­
że odzyskano część łupów skradzio 
nych wówczas.

T en o k ru tn y  m ord  w yw oła ł ogra 
m ne poruszenie n ie ty lk o  w  środo 
w isku  Cyganów, nie ty lk o  w w oje­
w ództw ie zielonogórskim . Spraw ie  
poświęcono jeden z odcinków p ro ­
g ram u  „997” , k tórego em isja — jak; 
się dow iadujem y — przyniosła k i l ­
k a  isto tnych  sygnałów  od w idzów, 
sygnałów  dotyczących głów nie nie­
k tó ry ch  przedm iotów  skradzionych 
przez spraw ców  zabójstw a.

O pomoc w „sp raw ie  nowosols- 
k ie j” poproszono tak że  In te rp o l oraz 
policję niem iecką. J a k  już  wcześ­
n iej inform ow aliśm y, 9 sie rpn ia  na 
g ran icy  polsko-niem ieckiej został za 
trzy m an y , a następn ie  aresztow any  
przez p ro k u ra to ra  obyw atel Polski, 
p rzy  k tó ry m  znaleziono m .in. sygnet 
z bardzo ch arak te ry sty czn y m  n ap i­
sem  „Dla R oberta  — L a lek ”. Aresz 
tow any  jednak , jak  się ofeazlo, nie 
m a bezpośrednich zw iązków  z m or 
derstw em .

Dziś wiadom o ponad w szelką w ąt 
pliwość, że isto tnym  m otyw em  zbro 
dni byl rabunek . Czy w g rę  w cho­
dziła  także zem sta? — „Na ty m  eta 
p ie  śledztw a m ożem y m ówić jed y ­
n ie o ra b u n k u ” — usłyszeliśm y w 
p ro k u ratu rze . Nie jest też znana na 
rnzie w artość przedm iotów  skradzio 
nych jak  i w części o-dzyskanyCU

Pociski spscJłf 
po węgierskief stronie

Przejście  graniczne w  D ravasza- 
bolcz zostało zam knięte  z powodu 
zaciekłych w a lk  toczących się w 
okolicach gran icy  z C horw acją — 
poinform ow ał w czoraj rzecznik 
służb granicznych A ttila Krisan.

.Jak podało w ęgierskie  radio, po­
ciski k ilk ak ro tn ie  w  ciągu nocy 
docierały  na s tronę  w ęg iersk ą  w 
D ravaszabołcz, 20 k m  na północny

( C i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  2 )

C i e p ł o w n i c t w o  d o s t a ł o  d o l a r y
340 m in  d o la ró w  pożyczki u d z ie lił  k ra jo w y m  p rz ed się b io rs tw o m  

e n e rg e ty k i c ie p ln e j, a  ta k ż e  W ie lk o p o lsk iem u  B an k o w i K re d y to w e ­
m u  o ra z  p o lsk iem u  rz ąd o w i B a n k  Ś w ia to w y .

16 bm . u m o w y  w  te j  sp ra w ie  p o d p isa li:  d y re k to r  d e p a r ta m e n tu  
B a n k u  Ś w ia to w eg o  n a  E u ro p ę  C e n tra ln ą  Kemal Darvis, a  ze s tro n y  
p o lsk ie j w ic e m in is te r  f in a n só w  Stefan Kawalec, m in is te r  p rzem y słu  
i h a n d lu  Henryka Bocliniarz, p re ze s  W ie lk o p o lsk ieg o  B a n k u  Kredy 
tow ego  Franciszek Pośpiech o ra z  d y re k to rz y  p rz e d s ię b io rs tw  e n e r ­
g e ty k i c ie p ln e j z  W arszaw y , K ra k o w a , G d a ń sk a  i G d y n i. (PA P)

®  S E s a s f t ^ a  s i ę  w a l i .  D o g o r y w a .

•  T o  j u i  a g o n i a  p o t e n t a t a  p r o d u k c j i  w a g o n ó w

•  N a  S u l e c h o w s k i e j  p ó j d z i e  z a  b r a m ę  7 0 0 0  l u d z i

Takia informacje docierają do Romana Szymańskiego, przewodniczące­
go Rady Pracowniczej w Zastalu. Najbardziej bzdurna jest ostatnia. Jego 
firma nie może zwolnić 7 tysięcy pracowników z bardzo prostej przyczyny. 
Na listach plac figurują 1988 nazwiska.

Zapaść czy lekki atak?
Niezaprzeczalny to fakt, iż tego roku Zastalowcy nie mogą zaliczyć do 

udanych. Zdecydowany spadek produkcji, a w konsekwencj, postój, który 
trwa już trzeci miesiąc. Przyczyny takie jak wszędzie. Gwałtowne załama­
nie rynku zbytu. Gros wagonów trafiała do odbiorców zagranicznych. Na 
przykład w ubiegłym roku eksport stanowił 98% produkcji.

(ciąg dalszy na str. 5)
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R y s .  A N D R Z E J  B A N A S I K

przez policją, pochodzących z dom u 
p rzy  ul. N aru tow icza w  N ow ej Soh. 
Poniew aż zam ordow any w łaściciel 
by ł znanym  ko lekcjonerem  dzieł 
sz tuki i b iżu terii, m ożem y się w  cal 
szym  ciągu jedyn ie  dom yślać, że w 
g rę  v.’chodzą g rube  se tk i m ilionów 
złotych.

Ja k  poinform ow ano nas w P ro k u  
ra tu rz e  W ojewódzkiej w Zielonej 
Górze, podejrzan i o zabójstw o are  
sztow ani zostali w  w ojew ództw ie 
bydgoskim , dokąd zaprow adziły  po 
•licję ślady po jaw ienia się na  tam te j 
szym  teren ie  przedm iotów  na leżą­
cych do zam ordow anych. W akcji 
zatrzym an ia  podejrzanych  b ra ły  
udział w szystk ie  służby policy jne z 
trzech  w ojew ództw , podobno ró w ­
nież — na co jednak  nie o trzym aliś

( C i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  2 )

600 zł
W a i ‘ę s a  -  H a v e i

Solenizantom 
I obchodzącym dziś 
urodziny 
życzymy 
wszystkiego 
najlepszego.

Słońce 
wzeszło dziś 
o 6.12 
zajdzie 
o 18.48 
Do końca roku 
pozostało 
112 dni

W s p ó l n e
problemy

P rzebyw ający  z o ficjalną  w izytą 
w Pradze  p rezyden t L ech W ałęsa 
przeprow adzi} półgodzinną rozm o­
w ę „w  cztery  oezy” z prezyden tem  
V aelavem  H avlem . Na liraficzań- 
sk im  zam ku kontynuow ano n astęp  
nie rozm ow y p lenarne.

„W czoraj byliśm y opozycjonista­
mi, dziś jesteśm y prezydentam i. 
W czoraj b ili nam  braw o, dzisiaj 
nam  będą gwizdać. D latego trzeba 
szukać m aksym alnych  rozw iązań, 
n a jp ie rw  w um ow ach d w u stro n ­
nych. potem  tró js tronnych , z Zacho 
dem  i naszym  w schodnim  sąsiadem ” 
— pow iedział Lech W ałęsa itiauguru  
jąc rozm ow ę z V aclavem  HaVlem.

C zecho-Słow acja i Polska, k tó re  
przechodzą okres - rad y k aln y ch  
zm ian w polityce i gospodarce, sto 
ją  przed  podobnym i problem am i — 
do. tak iego w niosku doszli obaj p re  
zydenci.

( C i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  2 )

i Z a c h m u r a e n i e  d u ż e ,  
M o ż l i w e  o p a d y  

I d e s z c z u .
W i a t r  s ł a b y ,  
t e m p e r a t u r a :

[ m i n * 1 3  m a x . 1 9  e t .

Zielona Góra: PKO I, ul. 2efcmskiego 
USD 11.100 -11.360 DM 6.480 - 6.650

Gorzów Wlkp.: II Oddz. PKO 
USD 11.220 - 11.300, DM 6.520 - 6.600

Lubin: BAX 
USD 11.400 -11.500, DM 6.400 • 6.600

Głogów: Kantor, ul. 1 Maja 
USD 11.300 • 11.420, DM 6.500 • 6.600

— Z satysfakcją Klub Poselski 
SPI) vv Bundestagu przyjął pierw­
sza czytanie traktatu między Pol­
ską. a Niemcami, który ja k  w szy­
stko  wskazuj? będzie m iał n e łn f p-i 
p irsie  posłów — pow ied tia i Hans 
.Joachim Vogel, przew ód <'y rr-1 
cji SPD w B udestsgii. 1-tóry wc n- 
ra j  r t n j  o d w ie d z ł Słubice. Towa­
rzyszyli m u członkowie k ;ercw nic- 
tw a  Jego k lubu  p e rlsm en tarnego . a 
także w iceprzew odniczący Bundę-

« X » - y  r a l s z u j ą  
podpisy?

P raw dopodobne s ta je  się  uniew a 
żnienie re je s trac ji list kandydatów  
kom ite tu  wyborczego P a rtii  ,,X ’ w 
n iem al w szystk ich  okręgach. Może 
do tego dojść, jako że Okrągov;a tio 
m isja W yborcza w W arszaw ie, rn  j 
w ery fik ac ji w ykazów  podpisów  osób ] 
pop iera jących  lis tę  okręgow ą, unie ' 
w ażnita  je j  re je strac je . K om isja 
stw ierdziła  1569 p rzypadków  sfalszo 
w ania  podpisów , co spow odowało i 
b rak  w ym aganej w ordynacji liczby i 
5 tysięcy podpisów.

R e jestrac ja  w  W arszaw ie była jed 
ną z podstaw  uzyskania  orzez Pa.- ię 
„X ” zaśw iadczenia P aństw ow ej Ko 
m is ji W yborczej um ożliw iającego 
re jestro w an ie  lis t w  całym  k ra ju , 
bez p rzedk ładan ia  podpisów . Pełno 
m ocnik  P a r tii  „X ” złożył odw ołanie 
od decyzji O kręgow ej K o n ik i: W y ­
borczej w  W arszaw ie do sądu  w oje 
w ódzkiego. Sąd rozpatrzy  tę  sp raw ę 
dzisia j. . (PAP)

stagu Helmut Becker. Spotkali się 
tu  z gospodarzam i obu nadgranicz  
nych m iest.

Tu ^ a d  O drą w ielka poleko-nie- 
nwecka y ł i ty k a  re slizu ie  sie co- 
dziei’i, Słubicom i F a n k fu rt. wi 
r r - y o r — r o l k r e  1 li w siyscy 
"czesln icy  tego sp o tk a n a  b?rdzo 
r>’ i:- 't ro h  n~ d':od?p do z i ed nor: ze 
n ia  Eu-ooy. V/ konstruow aniu  o rli 
ty k i polsko-niem ieckiej szczególną 
ro lę od daw na odgryw ała  w RFN

socjaldem okracja. Nie p rzypadkiem
więtf podczas słubickiego spo tkan ia  
H. J . Vogcl przede wszystkim  py­
tał... o dzień  dzisiejszy, zam ierze­
n ia , a zw łaszcza n iew ykorzystane do 
ląd szsnse.

N ndburm ist-z  F ran k  t r r tu  YVo!f- 
ffaag: I>rnóa m ieł sie już czym oo- 
chwaHć: w n :edług;m czasie d o - 
w stać m a lin ia  au to b u so w a 'b ie g n ą

( C i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  2 )

« K o ś c i e r z y n a »  
sile zatonęła

PŻM -ow ski m asow iec m /s „Koście 
rzy n a-1, k tó ry  m in ionej niedzięli zde ' 
rzył się z po łudniow okoreańskim  i 
kontenerow cem  ., H an jin  S ingapore” 
w Zatoce B iskajsk ie j przyholow any 
został 13 bm. po  południu  do h isz­
pańskiego p o rtu  La C oruna przez 
h iszpańską jed n o stk ę  ra tow niczą  i : 
na tychm iast poddany  szczegółowym  ! 
oględzinom .

D y rek to r zak ładu  tram p in g u  euro < 
p ajsk iego  PŻM — Edward Włater 
po tw ierdz ił, że  n ik t z 20-osobowej ! 
załogi s ta tk u  n ie  odniósł o b ra ż e ń !

wszyscy są zdrow i i rów nież znaj 
d u ją  się już  w  La C oruna. Ocenia 
się, że ra tu n e k  nadszedł dosłow nie 
w  o sta tn ie j chw ili, gdy sy tu ac ja  poi i 
sk ie j załogi i s ta tk u  staw ała  się n ie - I 

i m ai d ram atyczna. S tra ty  m a te ria ln e  I 
są jed n ak  duże. (PAP)

Pogotowie strajkowe W

i  skonie 
polskie! oświaty

Ośw iadczając, że w ystępu jąc  w 
obronie p raw  i in teresów  nauczycie 
li. p raw  zw iązkow ych oraz zagro­
żonych in teresów  ośw iaty , Zarząd 
G łów ny ZN P ogłosił pogotowie s tra j 
kowe, k tó re  rozpoczęło się wczoraj 
— zgodnie z decyzją ZG ZNP pod­
ję tą  na nadzw yczajnym  posiedze­
n iu  .9 bm . Pogotow ie może potrw ać 
do 12 październ ika  — kiedy  to w 
W arszaw ie i w ojew ództw ach  m ają 
się odbyć '„m arsze m ilczenia” w 
obronie — ja k  p odkreśla ją  o rg a n i­
zatorzy  — polskiej ośw iaty.

Z & n a r t
Mieczysław
C z e c h o w i c z

W niedzielę zmarł w W arszawie 
w wieku 60 l i t  M ieczysław Czecho 
wicz — w ybitny aktor teatru, ckra 
nu i estrady.

Debiutował rolą telegraiisty w  
„Człowieku z karabinem” w  Tea­
trze Narodowym w Warszawie w 
1854 r. Później związał się ze sto­
łecznym  Teatrem Współczesnym, 
na którego scenie stw orzył w iele  
kreacji, zwłaszcza w sztukach Sła 
wom ira Mrożka. W ostatnich la ­
tach należał do zespołu Teatru 
Kwadrat. (PAP)

W woj. gorzow skim  przebyw ali w czoraj, 16 bm., przedstaw icie le  kie  
row nic tw a socjaldem okracji z sek re ta rzem  g enera lnym  SdR P Lesz­
kiem M illerem. Po p o rannej w izycie w Słubicach, po południu spotkali 
się na przedw yborczym  spo ikan iu  ze sw ym i sym patykam i w  Gorzowie. 
Szerszą z m ego re lac ję  p rzedstaw im y  ju tro . K orzystając  z okazji dzien­
n ikarze  zapy tali o tzw . „spraw ę Ja n a je w a ” czyli oskarżenie o k o n tak ty  
k ierow nictw a SdR P z radzieckim i „puczystam i”.

— C zekaliśm y z n iecierpliw ością jakiego „k ró lik a ” w yciągnie pan Gil, 
żeby udow odnić sw oje tw ierdzenie. No i z zaskoczeniem  albo z rozbaw ię’ 
niem  p rzekonaliśm y się, że w yciągnął on naszego „ k ró lik a ” tzn. naszą 
in form ację  ze spo tkan ia  w  M oskwie 22 lipca, gdzie rzeczyw iście p rzy lą l 
nas ówczesny w iceprezydent Ja n a jew . Była to  rew izy ta  jako, że pan J a ­
na jew  był w Polsce w cześniej i spo tka ł się z w ielom a po litykam i, że wy

( C i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  2 )
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G r o ź b a  g ł o d u  w  Z w i ą z k u  R a d z i e c k i m
BRUKSELA. S an k t P e tersb u rg  (do n iedaw na L eningrad) zw rócił 

się  do EW G o pom oc żywnościową, chcąc zapew nić zaopatrzenie lu d ­
ności w  najbliższą zimę.

Wg in fo rm acji rzeczn ika kom isji EW G, prośba o pomoc by ła  za­
w a rta  w  liście b u rm is trza  St. P e te rsb u rg a  A nato lija  Sobczaka do 
„D w unastk i". M iasto p iln ie  po trzeb u je  m .in. 20  t y s .  ton m asła 15 tys 
to n  m leka  w  proszku oraz 50 ty s . ton  m ięsa.

W zeszłym  tygodniu  o pom oc żywnościową zw rócił się do EWG 
Zw iązek R adziecki, prosząc o k re d y t n a  zakup  a r ty k u łó w  spożyw ­
czych w artości ok. 12 m ld  m are k  niem ieckich . Na najbliższe zim owe 
m iesiące Zw iązkow i R adzieckiem u potrzeba m .in. 5,5 m in ton zbóż 
800 tys. ton m ięsa i 900 tys. ton cukru .

Pod przew odnictw em  M ichaiła G orbaczow a w M oskw ie rozpoczę­
ło się  w czoraj posiedzenie R ady P ań stw a  ZSRR.

T em atem  ob rad  są w łaśnie p rob lem y  zaopatrzen ia  w  żywność oraz 
m .in. p ro jek t um ow y o u n ii ekonom icznej i zarządzanie kóm pJek- 
sem  en erge tyk i atom ow ej.

B a k e r  p o  r a z  s ió d s n y  w  I z r a e l u
. BEJRU T. P rosto  z m uzułm ańskiego K azachstanu  sek re ta rz  s tan u  
USĄ Jam es B ak er po raz  siódm y z jaw ia się w Iz rae lu  by forsow ać 
ideę M iędzynarodow ej K onferencji Pokojow ej d la Bliskiego W scho­
du . Ź ródła a rab sk ie  i zachodnie o k reśla ją  tę  podróż jako pokonyw a­
n ie  siódm ego stopn ia  trudnośc i, w  realizacji tego zadania, k tó re  a d ­
m in istrac ja  G eorge’a B usha uczyniła  jednym  z k luczow ych celów 
sw ej g lobalnej po lityk i.

P o b y t w  M oskw ie i sp o tkan ie  z k ierow niczym i osobistościam i, w 
ty m  z now ym  m in istrem  sp raw  zagranicznych B orisem  P an k in em , 
w ykazało, iż m im o ko losalnych  p rzem ian  w s tru k tu ra c h  ZSRR za­
sada p a rtn e rs tw a  n ie  ty lk o  się u trzym ała , a le  w s ta ła  wzm ocniona.

K oncepcja k o n fe ren c ji opiera się nadal na dw óch fila rach , a  w ięc 
USA i ZSRR jako organ izato rach  i w spółtw órcach pokojowego ładu  
n a  B liskim  W schodzie.

R o z p o c z y n a  s i ę  4 6 .  s e s j a  O N Z
NOWY JO RK . Od m in u ty  pośw ięconej n a  cichą m odlitw ę bądź 

m edytacje, dziś (17 w rześnia) w  now ojorsk ie j siedzibie ONZ rozpo­
częła się ko lejna , 46 sesja Z grom adzenia Ogólnego N arodów  Zjed­
noczonych. J a k  co roku  do gm achu nad  w schodnią rzeką  p rzybyli 
przyw ódcy, politycy, dyplom aci i eksperci z p ań stw  członkow skich 
ONZ, aby debatow ać o prob lem ach  n u rtu jący ch  w spółczesny św iat.

Udział w sesji potw ierdziło  22 p rezyden tów  i 11 prem ierów .
Pozostałe k ra je  _ re p re z en tu ją  szefow ie' dyplom acji. Polskę 

rep rezen tu je  m in iste r sp raw  zagranicznych K rzysztof S k u ­
biszewski.

C z e c h o  -  S ł o w a c j a  p r z e s t a n i e  i s t n i e ć ?
PRA GA. W iększość znaczących sił politycznych Czecho-Słowacji 

w y raz iła  sprzeciw  wobec in ic ja ty w y  ogłoszenia niepodległości Sło­
w acji.

P rezy d en t V aclav IIav e l podczas coniedzielnego spo tkan ia  rad io­
wego z m ieszkańcam i k ra ju  przypom niał, że ty lk o  przeprow adzenia 
re fe ren d u m  m oże w sposób dem okra tyczny  u jaw nić  w olę p rzy n a­
leżności obyw ateli do danego państw a.

„Jesteśm y prześw iadczeni, że większość obyw ateli Słow acji m a 
świadomość, że żyjąc w spólnie w  15-m ilionowej Czecho-Słowacji 
m am y  w iększe szanse na  w ejście do E uropy” — pow iedział p rze­
w odniczący R uchu  O byw atelskiego P av c l R ychctsky.

U C H W A Ł A  N R  X V / 1 7 7 / 91 
R A D Y  M IEJS K IEJ W  Z I E L O N E J  G Ó R Z E  

Z  D N IA  12 W R Z E Ś N IA  1991 R.
w  sp ra w ie  z m ian y  U c h w a ły  N r  X III/59 /86  M ie jsk ie j R ad y  
N a ro d o w e j w  Z ie lo n e j G órze  z d n ia  28 cze rw ca  1986 r .  (Dz. 
U rz . W o jew ó d z tw a  Z ie lo n o g ó rsk ieg o  n r  11/86, p . 258).

N a  p o d s ta w ie  a r t .  40. u s t. 3 i 4 u s ta w y  z d n ia  8 m a rc a  1990
o sa m o rzą d z ie  te ry to r ia ln y m  (Dz.U. N r 16, poz. 95, zm ian y  
n r  34 poz. 198, N r 43, poz. 253 z 1990 r.)

u c h w a la  się, co n a s tę p u je :
§ 1

— w  z a łączn ik u  n r  1 pod n a zw ą  „ R eg u lam in  P o rz ą d k o w y  
M ia s ta ” w p ro w a d z a  się  § 58A o tre śc i:
1. Z ak a z u je  się  sp o ż y w a n ia  n a p o jó w  a lk o h o lo w y ch  w  m ie j­

scach  p u b lic z n y ch  w  o b rę b ie  u lic : Ż ero m sk ieg o , S ta ry  
R y n e k , S ob iesk ieg o , L isow sk iego , Pod  F ila ra m i, K o śc ie l­
n e j,  M a riac k ie j, p l. S ło w ia ń sk i, a l.  N iepod leg łości, K u ­
p iec k ie j, B o h a te ró w  W e s te rp la t te  — z w y ją tk ie m  m ie jsc  
do tego  w y zn aczo n y ch  — tzw . „ o g ró d k ó w ”.

2. Z a n a ru sze n ie  u st. 1 u s ta n a w ia  się  sa n k c je  w  p o stac i 
k a ry  g rz y w n y  w y m ie rz o n e j w  try b ie  i r.a  zasad ach  
o k re ś lo n y c h  w  p ra w ie  o  w y k ro czen iach .

§ 2
D o ty ch czaso w y  § 58 o trz y m u je  „ n r  58B”.

§ 3
I le k ro ć  w  z a łączn ik u  „ R eg u lam in  P o rz ą d k o w y  M iast?.” m ó w i 
się  o o rg a n a c h  M ilic ji O b y w a te lsk ie j, n a le ży  p rz e z  t a  ro z u ­
m ieć  o rg a n y  P o lic ji.

§ 4
W y k o n an ie  U c h w a ły  p o w ie rza  się  Z arząd o w i M ie jsk iem u .

§ 5
T ra c i m oc U c h w a ła  N r  IW 2 5 /9 0  R a d y  M ie jsk ie j w  Z ie lo n ej 
G órze z d n ia  21 s ie rp n ia  1990 r. w  sp ra w ie  zm ian y  U ch w ały  
N r XIII/59/8G  M ie jsk ie j R a d y  N aro d o w e j w  Z ie lo n e j G órze  z 
d n ia  28 cze rw c a  1938 r .  (Dz. U rz. W o jew ó d z tw a  Z ie lo n o g ó r­
sk ieg o  N r  11/86, poz. 298).

U c h w a ła  w chodzi w  życie  z d n iem  o g ło szen ia  w  p ra s ie  lo­
k a ln e j.

P rzew o d n iczący  
R a d y  M ie jsk ie j 

F ra n c is z e k  W E R N E R

S U P E R ttp m S
FIR M A  „ARM EX” poszukuje  osoby 
do p row adzen ia  filii — w ym agane 
pom ieszczenie z telefonem . W iado­
m ość w dn iu  ogłoszenia w godz. 
10.00-20.00, Gorzów, K ochanow skie­
go 12'15. 339-GG

JA K  szybko zarobić m ilion, in fo r­
m ac ja  — 4 tys. i zaadresow ana k o ­
p e r ta  ze znaczkiem . A. Soińska, 
Z ielona Góra, D olina Z ielona 52.

1136-Z

SZCZENIAKA jam n ik a  d ługow łose­
go z rodow odem  — sprzedam . Zie­
lona G óra, A rm ii Ludow ej 26.

1000-Z

TAPCZAN 1-osobow y tan io  sp rze­
dam . Gorzów, teł. 32-29-77.

744-Zb

PIEKA RZY zatrudn ię . M ożliwość za 
m ieszkania . Sulechów  tel. 29-07 w ie 
czorem . 1203-Z

GARAŻ do w yn a jęc ia  n a  1 ro k  przy  
ul. Z achodniej. P ła tn e  z góry. O fer 
ty  z ceną „G azeta  N ow a” d la  1204-Z

1204-Z

P o l s k a  -  L i t w a

P o t r z e b a  
d i a l o g u

W nocy z n iedzieli ria poniedzia­
łek, zaraz  po przy jsźdz ie  do W ar 
szawy, V ytautasow i L andsbergiso- 
w i, przew odniczącem u R ady N a j­
w yższej R epublik i L itew skiej, zo­
s ta ł doręczony lis t od p rezyden ta  
L echa W ałęsy, w  k tó rym  pisze on 
m . in . o sa ty sfak cji z odnow ienia 
w zajem nych  stosunków  dyplom aty  
cznych. P o tw ierdza to  poparcie  Pol 
ski d la  odzyskania p rzez Republi 
kę  L itew ską n iepodległości. S tw a 
rza  to  szansę n a  now e uregulow a 
nie w zajem nych  stosunków .

N iepokojem  napaw a na tom iast 
fa k t pogarsza jącej się  sy tuacji 
osób narodow ości polskiej, m ieszka 
jących w R epublice L itew skiej.

W liście podkreślono potrzebę 
dialogu w  celu  pozytyw nego uregu 
low ania stosunków  p o lsk o -litew ­
skich a  także  spraw , zw iązanych ' z 
zaspokojeniem  po trzeb  i a sp irac ji 
m niejszości po lsk iej na  L itw ie.

O k a z j a  
czyni z ło d z ie ja

( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )  

w ó d ztw . W arto ść  w y w iez io n e j 
p rzez  sz a jk ę  m ied z i s ięg a  k w o ty  
pó ł m il ia rd a  z ło ty ch . P r o k u r a tu r a  
p rz ew id u je , że je s t  to , j a k  n a  r a ­
zie „w ie rzch o łek  lo d o w ca”.

N a  te re n ie  P o lsk i d z ia ła  sieć  sk u  
p u  m e ta li  k o lo ro w y ch . U s ta w a  o 
d z ia ła ln o śc i g o sp o d a rcze j s tw a rz a  
m o żliw o ść  ła tw e g o  z b y tu  k a żd e j 
ilości m ied z i. (abi)

Gorbaczow 
najpopularniejszym 
politykiem

Podobnie ja k  poprzednio  n a jp o ­
p u larn ie jszy m  p o lityk iem  je s t w  
N iem czech M ichaił G orbaczow. T a 
k ie  są  w y n ik i b ad an ia  opinii pub li 
cznej p rzeprow adzonego przez in ­
s ty tu t „E m nid”, opublikow ane wczo 
raj w  tygo d n ik u  „Sp iegel”.

A nkietow ani oceniali ran k in g  po 
Jityków  w  ska li od m in u s 5 do 
p lu s 5. P ierw sze m ie jsce  z a ją ł Gor 
baczow  zdobyw ając p lus 3.1 pkt., 
drug ie  B oris Je lcy n  (2.7), k tórego 
popularność  znacznie w zrosła po 
puczu, trzecie V aclav IIaveI (2,3), 
a czw arte  G eorge B ush (2,0).

W s p Ś i l 3 @
p r o b l e m y

( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )

Po rozm ow ach p len a rn y ch  A n­
drzej D rzycim ski ośw iadczył, iż by 
ly one bardzo ciekaw e, gdyż d o ty ­
czyły n ie  ty lk o  prob lem ów  d w u ­
stronnych , ale i p rob lem atyk i s ta ­
rego k o n tynen tu . Polski p rezydent 
p rzedstaw ił sw oją koncepcję eu ro ­
pe jsk ich  sił pokojw ych, k tó re  m ia­
łyby  rozdzielać walczące w E uropie 
strony.. O baj prezydenci podkreślili 
potrzebę spraw nego funkcjonow ania  
tró jk ą ta  P rag a  — W arszaw a — Eu 
dapeszt oraz rangę  zbliżającego się 
krakow skiego  spo tkan ia  n a jw y ż­
szych przedstaw icie li Polski, W ęgier
i Czecho-Słowacji.

W późnych godzinach popołudnio 
w ych L ech W ałęsa złożył w ieniec 
na  grobie pierw szego prezyden ta  
Czecho-Slowacji Tom asza M asary- 
ka  na cm en tarzu  w Łanach pod 
P ragą. (PAP)

P o d e jr z a n i 
0 m o r d e r s tw o  
a r e s z to w a n i

( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )  

m y potw ierdzen ia  — brygada a n ty ­
terro ry sty czn a .

Podejrzan i o dokonanie zabójstw a 
są obyw atelam i polskim i, czy jed ­
n ak  byli oni znajom ym i o fia r — na 
to p y tan ie  nie uzyskaliśm y w  p ro ­
k u ra tu rz e  odpowiedzi.

Do zakończenia, „ sp raw y  nowosol 
sk ie j” jeszcze daleko — poin fo rm o­
w ał nas zastępca p ro k u ra to ra  wo­
jew ódzkiego, nie po tw ierdzając  rów  
liocześnia, iż zakończono liczbę a re ­
sztow ań. JO LA N TA  SADOWSKA

P o c i s k i  s ą a d f y . . .
( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )

zachód od chorw ackiego m iasta Osi 
]ek.

Nie w iadom o, czy w y strza ły  zo­
s ta ły  sk ierow ane w stronę w ęg ier­
ską um yślnie. O fia r w  ludziach n ie 
było.

Mimo, że nic niS w skazu je  na  to, 
by  s trzelan in a  przeniosła si? na 
te ry to riu m  W ęgier, straże  graniczne 
m iasta  Pecs w zm ocniły p a tro le  w 
okolicach Dravaszabolcz.

Nowe, gw ałtow ne sta rc ia  w y b u ­
chły  w czoraj w  C horw acji w m o­
m encie p rzybycia do Jugosław ii 
przew odniczącego H askiej K onferen  
cji Pokojow ej lorda C arring tona.

W k ilk u  regionach repub lik i, głó 
w nie w  Sław onii, w a lk i trw a ły  
przez całą  noc. R adio  Z agrzeb po­
dało, że w  ciągu m inionej doby zgi 
nęlo przeszło 30 osób, a  150 zostało 
rannych .

Wg te lew iz ji be lg radzk ie j, w  Sla 
wonii siły  chorw ackie  p rzypuściły  
k ilk a  a taków  na koszary  w ojskow e, 
a a rm ia  fed era ln a  użyła czołgów, 
lo tn ic tw a i piechoty. Do na jg w ał 
tow nieiszych sta rć  doszło w Vukova 
rze  i sąsiedniej m iejscowości Boro 
vo Selo, z a ję te j przez serbskich  au 
tonom istów . Zginęło tam  16 osób, 
a 100 odniosło rany . 10 osób zosta 
ło zab itych  koło m iasta  Okuczani, 
przy  au tostradzie  B elgrad  — Za­
grzeb, o k tó rą  w alk i t rw a ją  od po 
nad tygodnia. S tarcia  toczyły się 
też w  m iejscow ościach Slavonski 
Brod, Otoczać, Gospić, V arażdin
1 V inkovici.

W Gospiciu w w yn ik u  ostrzału z 
sam olotu  arm ii fed era ln e j .iginął 
techn ik  z chorw ackiej ek ipy  telew i 
zyjnej.

SdRP skarży 
M ieczysława Biia

Sejm ow a kom isja  regulam inow a
i sp raw  poselskich rozpatrzy  dzi­
sia j w niosek o uchylen ie  im m u n i­
te tu  poselskiego M ieczysław a G ila.

P ostu la t w  te j sp raw ie  skierow a
li do prezydium  Sejm u >rzedsta- 
w iciele Socjaldem okracii Rzeczypo­
spolitej Po lsk ie j -  k tó rzy  w cześ­
n ie j pozw ali przew odniczącego Oby 
w atelsk iego  K lubu  P a rlam en ta rn e ­
go do sądu, zarzucając  mu zniesła 
w ienie pa rtii.

M. G il w yraził n iedaw no w S e j­
m ie opin ię, że działacze SdftP  pro 
w adzili rozm ow y z w ładzam i ko­
m unistycznym i p rzed  sierpniow ym  
puczem  w M oskwie. (PAP)

W A Ż N E  
D L A  K IE R O W C Ó W

Do 30 w rześnia br. posiadacze 
pojazdów  m echanicznych mogą 
dokonać w ypow iedzenia zaw ar­
tych  um ów  ubezpieczenia odpo 
w iedzialności cyw ilnej za szko­
dy pow stałe  w zw iązku  z ru ­
chem  pojazdów  (OC) i zaw iado­
m ić o zm ianie ubeznieczyclela 

w  następnym  ro k u  k a len d arzo ­
w ym  — przypom ina  k o m u n ik a t 
rzecznika prasow ego m in, finan  
sów.

W p rzy p ad k u  niedokonania 
w ypow iedzenia w podanym  t^ r 
m in ie  ważność um ow y przedłu  
ża się na rok 1992 (PAP)

( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )

ca przez m ost g ran iczny  m iędzy 
obu m iastam i. P rzy  budow ie n-ow^j 
oczyszczalni dla F ra n k fu r tu  m ają  
być uw zględnione potrzeby Słubic. 
A nalizow ane są m ożliwości zaopa­
try w an ia  w  wodę p itn ą  naszego m ia 
sta  zza O dry. Je s t pom ysł u tw orze 
'aia polsko-niem ieckiej spółk i k tó ra  
zagospodarow ałaby p o rt rzeczny. 
P rzede  w szystk im  zaś zam augurow a 
no działalność U niw ersy te tu  E uro­
pejskiego.

Burm irtrzowd Słubic R yszardow i 
B adziackiem u p rzypadła  na tom iast 
n iew d zęczn a  ro la  tłum aczen ia  się 
z problem ów . N ajpow ażniejszym  są 
kolejk i n a  adm in istrow anych  przez 
Polską s tronę  przejściach  granicz­
nych.

N a jtru d n iejszy m  pytan iem  zada­
nym  przez H .j .  Vogla było: kto.., 
odpow iada w  Polsce za przejśc ia . 
Zadowolono gościa p ó łp raw dą, że 
p rzejścia  p rzekazyw ane  są  obecnie 
przez straż  g ran iczną wojewodom , 
pom ija jąc  już  m ilczeniem  fa k t że 
rząd  (chyba by jeszcze bard z ie j sp ra  
wę skom plikow ać) w szystkie decy­
zja w  sp raw ie  zachodnich przejść  
oddał szefom... Głównego U rzędu 
Celnego.

N iem iecki soc ja ldem okra ta  n i e  
m ógł zrozum ieć dlaczego n a  poprą  
w ę sy tuacji trzeb a  n ad al czekać. N ie 
dow iedział się też — k o n k re tn e  — 
jaki je s t udział n iem ieckiego t ra n ­
zy tu  do ZSRR jadacago przez przej 
śeie w  Św iecku, ja k  w ygląda w yko 
rzystam e rzeki O dry d la  przewo­

zów tow arow ych. A p y tan ia  jego P3 
szukiw ały  w y raźn ie  szans przyg12'  
n icznego położenia...

— T rzeba o tw arcie  powiedzieć, 
jeżeli k to ś m a inw estow ać W Fol' 
sce, a jego sam ochody ciężarowe m* 
ją  czekać na g ran icach  18 czy 24 8 °  
dżiny, lo z rezygnu je  z tego zamia" 
ru , stw ierdził H .J. Vogel. Z ap ew n ił  
ze  sw ej strony , że socjaldem okraci
będą zabiegać w  B onn o dotrzyma* 
n ie  obietn icy  złożonej przez kanele  

r z a  K ohla w  ub. r .  w e F ra n k fu rc ie  
nad O drą  — podczas spotkania  2 
T. M azowieckim  — w  sp raw ie  roz 
budow y au to s trad y  prow adzącej do 
granicy . Z apisał też  w sw ym  notę' 
sie  kw estie  u ruchom ien ia  przejść 
kolejow ych i drogow ych w  Kostrzy 
hiie nad  Odrą.

O bserw atorow i tego spo tkan ia  tru 
dno oprzeć się w rażen iu , że strona 
Polska — a zwłaszcza gospodarzę 
Słubic — przyszli n a  nie... niezbyt 
p rzygotow ani, a lbo  też zapom nid1 
zaprosić  k ilk u  fachow ców  od spraW 
przygranicznych. N iebyw ała okazja 
sp o tkan ia  z całym  n iem al kaeroW" 
ictw em  frak c ji p a rla m e n ta rn e j SPO 

była  szansą p rzen iesien ia  w prost do 
B undestagu (i Bonn) naszego spój' 
rżen ia  na  problem y...

W spotkaniu  uczestniczy! tato® 
k ierow nik  polskiej placów ki dy p l^  
m atycznei w B erlin ie  — Wojciccl* 
W ieczorek, a  także  przedstaw iciel5 
socjaldem okracji R P  z sekretarzem  
g enera lnym  SdR P L eszkiem  Mil>e'  
rem . Po zakończeniu spo tkan ia  od' 
byli oni z II. J. Voglem kilkunasto 
m inu tow ą rozm ow ę. (cu:i)

( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )  

m ienię ty lk o  pana S telm achow skiego, K ozakiew icza, przedstaw icie li Ep'* 
kop a tu  — biskupa M ajdańskiego, a rcy b isk u p a  Dąbrow skiego. P rz e c iw k o  
n im  zarzu ty  n ie p adają , a le  może pan Gil rozszerzy ostrze sw ojej kry' 
ty k i i sk ie ru je  je także w k ie ru n k u  ty ch  po lityków . R ozm aw ialiśm y 1 
Jan a jeW tfn  g łów nie o now ej Europie, all ow iem  podpis Ja n a je w a  figu'  
ru je  na d o kum en tach  rozw iązu jących  U kład W arszaw ski (Jan a jew  byj 
w tedy  rep rezen tan tem  Gorbaczowa) i jego podpis zn a jd u je  się obok pod 
pisu  np. Lecha W aięsy. S ta ra liśm y  się tez p rzekonać Ja n a je w a , żeby użył 
swoich w pływ ów  jako  w iceprezydent, aby  Coś zrobić z hand lem  pol' 
sko-radziećkim  i w ogóle ze stosunkam i^ gospodarczym i. Naciskaliśm y 
na niego albow iem  to co się sta ło  n ies te ty  ze w spółpracą polsko-rS ' 
dziecką w hand lu  grozi pow ażnym i p e rtu rb ac jam i d ia  tysięcy  pols' 
k ich  zakładów . W ówczas zresztą  Ja n a je w  p rzy rzek ł nam , że będzie or5 
dow nikiem  przejśc ia  na  w ym ianę tow arow ą (b a rte r  itd.) i szkoda, że si? 
to w odpow iednim  m om encie nie stało . Oczywiście może te raz  będzie  
ła tw ie j, choć... m oże być i tru d n ie j, bo m am y d iis ia j do czynienia j 
z sam odzielnym i państw am i po w schodniej s‘.ronie, k tó re  — m yślę 
będą s ta ra ły  się naw iązać k o n tak iy  gospodarcze przede w szystk im  * 
EWG, a n ie z nam i. To może być jaszcze trudn ie jsze . Więc jeżeli te* 
go rodzaju  k o n tak t jest d la  pana G ila po tw ierdzen iem  nnszych kon ' 
tak tó w  z „puczystam i”, to chciałbym  powiedzie, że osta tn im  ro z m ó w ił  
w iceprezyden ta  Ja n a je w a  by ł p rezy d en t S tanów  Zjednoczonych 
G. Bush, k tó rem u  Ja n a je w  tow arzyszy ł w jego podróży do K ijow a, a 1® 
do te j pory nie słyszałem  żeby k toko lw iek  p rezydentow i Bushow i czy 
nił zarzu t że się spo tkał n ie  z w iceprezydentem , a  o rgan izatorem  pu'  
czu.

— Czy były może jak ieś inne spo tkan ia  podczas pan a  pobytu  ua w*' 
kaojaoh w Z w ia /k u  R adzieckim ?

— Ż adny;S  innych  spo tkań  n ie było._ To by ł typow y  u rlop  bez żad' 
nyub spo tkań  politycznych. Dla opinii publicznej decydujące  zn aczen i?  
będzie m iało to, czy po p ierw sze: przed  w yboram i U rząd  O chrony P a,° 
stw a ogłosi w y n ik i dochodzenia, na  co czekanjy n iec ierp liw ie  i zwr 
eiliśm y się do p rem iera , aby to przyspieszył, a po -Jr.igie czy pan  Gi* 
spełni sw oje obietnice i z rezy r ’u je  z im m u n ite tu  poselskiego i czeka' 
m y n iec ierp liw ie  by to zrobił. J  :śli by się okazało, ze n ie może zrezy» 
nować z im m u n ite tu  poselskiego, bo Sejm  m u n :e pozw ala, to ja m a1* 
o.i razu ra d t d la p an a  Gi!a, żeby zrezygnow ał " m R ndatu poselskie!?0’ 
bo w tedy nie mu»i się py tać  Sejm u, może i>odiać sam odzielnie tak3 
decyzję. Po trzecie: czy odbędz e s >  proces, na k tó ry  czekam y z utęS' 
knien iem  i złożyliśm y a k t oskarżenia. T o 'b ęd z ie  w yznacznikiem  inten 
cji i m yślę, że ooinia publiczna będzie m o jla  się przekonać, k to  n*' 
p raw d ę  i co chciał w ten  sposób w ygfnć. My jesteśm y gotow i: cze k a ' 
m y na ośw iadczenie 'U O P, rezygnację  z im m u n ite tu  lu b  m an d a tu  Prze 
pana  G ila i czekam y, że proces odbędzie się przed  w yboram i, a nie P 
w yborach.

— Czy zam ierza pan w przyszłości zm ienić m iejsce urlopow ania?
— Nie, m nie się n ap raw d ę  to  w ybrzeże k ry m sk ie  podoba. T ak o* 

m arg inesie  byliśm y tam  po to. żeby próbow ać w y n a jąć  część ośrodka^ 
w k tó ry m  byliśm y dla potrzeb polskich  tu ry stó w . C hcieliśm y go w j" 
dzierżaw ić, albow iem  jes tem  p rzekonany , że gdyby Polacy zaczęli tam 
jeździć, to p rzek o n a ją  się, że znacznie lepiej jest jechać tam  niż np. “ 
Hiszpanii, P o rtu g a lii czy do W łoch. K lim at jest jeszcze p iękn iejszy .®  
ceny wryn ik a jące  z p rzeliczn ika dolarow ego — znacznie niższe. (CUL"

G A Z E T A

Po odrzuceniu przez Sejm  RP pro 
jek tu  ustaw y p rzyznającej rządow i 
specja lne upraw nien ia  O byw atelski 
Klub P a rlam en ta rn y  w ydał następu  
jące  ośw iadczenie:

O byw atelski K lub P arlam en ta rn y  
od daw na był św iadom y, że d la  w ię 
kszości tego Sejm u p ry w atne  gry i 
obrona dotychczasow ych p rzyw ile­
jów  są w ażn ie jsze  niż in te res  Po l­
ski. W odpowiedzi na  n iedaw ny, 
sk ra jn ie  nieodpow iedzialny w niosek 
lewicy o odw ołanie Rządu, przew ód 
niczący O K P m ów ił w  im ieniu K lu ­
bu : „ Proces polskich  reform  został 
w najw yższym  stopniu  zagrożony 
n a ras ta  destab ilizac ja  P aństw a, po 
g lęb ia ją  się  trudności gospodarcze, 
d ram atyczn ie  ubożeje  społeczeń­
stw o. Od pew nego czasu z ro sn ą­

cym  niepokojem  obserw ujsm y  v> śród 
sił postkom unistycznych, w  tym  
w śród znacznej rzęścł posłów lew i­
cy coraz w y raźn ie jszą  nieehce do za 
chodzących w Polsce przem ian  i co 

raz b ardzie j o sten tacy jne  próby ra

tow ania  resztek  kom unistycznego po 
rządku .”

Nasze obawy w  pełni się  po tw ier 
dziły. Ci, którzy dziś głosow ali prze 
ciw nadzw yczajnym  upraw nien iom  
d la  R ządu m uszą być św iadom i, ie  
uniem ożliw iając  dor^źn" r t t  nr> 
po lsk iej gospodarki, ugodzili w pod 
staw y bytu na jb iedn ie jszych  grup 
społecznych.

To ci, k tórzy  dziś rzekom o b ro ­
nili zasad d em okracji — w rzeczy­
wistości św iadom ie doprow adzili da 
zachw iania podstaw am i P ań stw a , 
by odpow iedzialnością za to obcią­
żyć „Solidarność” i w yw odzące się 
■/. n ie j siły polityczne. By przy po ­
m ocy haseł o złych rządach  „Soli­
darności” odzyskać w ładzę.

Społeczeństw o pow inno się  dowie 
dzieć, że jeś li w najbliższym  cza­
sie n ie  do jdzie  do rew aloryzacji 
ren t i e m ery tu r, do popraw y sv te a  
c ji budżetow ej i stan u  p rzedsię ­
b iorstw  państw ow ych, że jeżeli n a ­
dal będą istn ieć m ożliwości rozkra- 
d tn ia  m ają tk u  narodow ego, k o ru p ­
cji i a fe r  gospodarczych — będzie 
to owocem dzisiejszego g losow ania

Aby nasza p rzeg ran a  n ie ozna­
czała p rzeg ran ej Polski.

O P Z Z  n a  l i ś c i e  
s o j u s z u  I s w i s y

7 przedstaw icieli CPZZ znajdzie 
się w p re fe ren cy jn e j 20 na TO-o^o- 
bowej k ra jo w ej liście w yborczej So 
juszu Lew icy D em okratycznej — 
postanow iło w czoraj p rezydium  Ra 
dy OPZZ.

W śród te j siódem ki zn ajdu ją  się 
dwa j  w iceprzew odniczący OPZZ — 
M aciej M anicki oraz W it M ajew ski 
pozos;aii to p rzedstaw icie le  na jsil­
niejszych federacji zw iązkow ych 
zrzeszonych w OPZZ.

Na okręgow ych listach  w ybor­
czych zn a jd u je  się 160 osób, w yw o­
dzących się z OPZZ — poinform o­
w ała w czoraj dz ienn ikarzy  w iceprze 
wodnicząca OPZZ Ewa Spychalska.

W yborczy Sojusz Lew icy Demo­
kratycznej, oprócz OPZZ i SdRP, 
tw orzą posłowie z P arlam en ta rn eg o  
K lubu Lew icy D em okratycznej, 
p rzedstaw icie le  ZSMP, D em okratycz 
nej Unii K obiet, N aczelnej Rady 
Spółdzielczej, R uchu Ludzi P racy ; 
Tow arzystw a K u ltu ry  Św ieckiej 
oraz 5 O PZZ-ow skich federacji 
zw iązkow ych.

(PAP)

mmmm
R E D A G U J E  K O L E G IU M  Redaktor 
n acze ln y  — A n d rze j B u c k ; zastęp  
cy  red akto ra  naczelnego — K o n ­
rad Stang lew icz i M ieczysław  
W ięcko w icz ; sekreta rz  re d a k c ji 
M acie j S za fra ń sk i; zastęp cy sekr® 
tarza  re d a k c ji -  Jan u sz A m p ul*
i A n d rze j G a jd a . R e d a k c je : Z ie lo ­
na G ó ra  al. N iepodległości 22 * 
piętro, tel. 710-77, fax  722-55 red ak­
c ja  nocna telefon 39-13, te lex  0482253; 
Gorzów , u l. Chrobrego 31 telefon  
226-25. 271-49; Głogów  u l. Ś w ie r­
czew skiego 11 te l/fax  33-29-11; L-u 
bin u l. A rin if  C zp rw o nej 1. tel/fa*  
42-B2-15 B iu ro  Ogłoszeń: Z ielona  
G ó ra  al. N iepodległości 22, I  pię- 
tro, G o rzów . G łogów  i L u b in  w  si« 
dzibach  i**dnkcji oraz oddziałach  
G ro m ad y  i a g en cjach  Ogłoszeni*  
są p rzv jn io w an e  tó w n ież te lefak­
sem GGG-22. R e d ak c ja  nie odpowie 
da za  treść  og!os**ń. n ie  zw raca  
nie zam ó w io n ych  tekstó w , zd jęć * 
rysu n kó w , zastrzega sobie prawo 
sk racan ia  o trzy m yw a n y ch  m ate­
riałów  i zm .nn K h  tytu łó w . WydaW  

AT.PO s c. Z ie lo n a  G ó ra . ul- 
K rn ta  5. P r* 'rv m °ra ta  — zgłosze­
n ia p rz y jm u je  Przedsiębiorstw o  
K o lp o rta io w o -J Ian ^ o w e  „ R u ch  
w  W arszaw ie. Ż ak !ad  K o lp ortażu  i 
H andlu  w  Górzn ornz do­
ręczyc ie le . P ru k : ,PoHsfr^r* Z ie ­
lona G ó ra , ul. R e ja  5. N r indekstf 
333738.
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“ H o m o  h o m i n i  l u p u s  e s t ”  ( c z ł o w i e k  c z ł o w i e k o w i  
w i l k i e m  j e s t )  m y ś l  w y r a ż o n ą  w c z e ś n i e j  p r z e z  P l a u t a  
u z a s a d n i ł  i r o z w i n ą ł  s ł y n n y  f i l o z o f  H o b b e s .  K f o  m a  
n i e c h ę ć  d o  f o r m u ł  o g ó l n y c h  -  p o w i a d a  o s t r o ż n i e  -  
c z a s e m  c z ł o w i e k  j e s t  w i l k i e m ,  a  c z a s e m  n i e .  Z a l e ż y  
t o  n i e  t y l k o  o d  “ n a t u r y ” , a l e  o d  a k t u a l n y c h  w a r u n k ó w ,  
w  j a k i c h  s i ę  t o  c z ł o w i e c z e ń s t w o ,  c z y  n i e - c z ł o w i e -  
c z e ń s t w o  r e a l i z u j e .
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— Największa na zachodniej 
granicy drogowa przejścia grani­
czne w Świecku to wciąż tlące się  
zarzewia konfliktów. Nia wiado­
mo kiedy podróżujących czeka  
kolejny bunt kierowców ciężaró­
wek. Tym czasem  pan powiedział 
“stop ” dla polsko -  duńskiej 
spółki S iw estuncej w budowę 
terminalu wraz z całą infrastru­
kturą graniczną...

— Jestem na tym stanowisku od 
5 miesięcy i mam poczucia, iż ten 
czas nie został dla Świeęka należy­
cie wykorzystany. Nie zdawałem 
sobie jednak sprawy, że wokół tego 
przejścia panuje aż tak wielkie za ­
mieszanie kompetencyjna, że jest 
tak sprzeczna gra interesów róż­
nych partnarów. Obiecuję jednak, iż 
po mojej dzisiejszej wizycie (rozmo­
wa odbyła sią w środę 11 bm. -  
przyp. jas) w Świecku, wszystkie 
kwestie inwestycyjne nabiorą wła­
ściwego tempa. Cieszę się, że jako 
koordynator wszelkich poczynań 
granicznych -  na mocy decyzji Ra­
dy Ministrów -  mam oparcie w bar­
dzo rozsądnym samorządzie slu- 
bickim i władzach województwa. 
Natomiast co do istoty pańskiego 
pytania, to wialnia owe zam iesza­
nie i społeczna wrażliwość tematu 
skłoni)/ mnia co decyzji o ogłosze­
niu otwartego przetargu na budowę 
terminalu. Reguły ery muszą być 
jasne.

— Cc zatem ze spółką po!s!:o- 
durtską, która miaia już opraco­
waną kenepcję zbudowania 
przejścia na wzór duńskiego Pa- 
d a b e r f u ?

—  S a rrizó  bym  chciał, aby ta firma 
k o n ty n u o w ała  prac.-?, ale dia jasno­
ści caisj sp ra w y  m u sz ę  zrobić prze­
targ i uczynię to błyskawicznie. 
Oczywiście ryzykuję utratę cenne­
go czasu,'alo chyba warte. Nadal 
jednak realny jest pierwszy ruch ło­
paty jeszcze w tym  roku. . .

— Chodzą słuchy, iż u podłoża 
pańskiej decyzji l?ży afera z firmą 
ART-B oraz osob a Aleksandra

Gawronika, który jest udziałow­
cem  polsko-duńskiej spółki...

— Mam nadzieję, że  ta spółka, w 
której uczestniczy pan Gawronik, 
przedstawi najlepszą ofertę i będzie 
to realizować. O wszystkim zadecy­
duje najlepsza, z punktu widzenia 
interesów państwa i władz lokal­
nych, oferta. Stanowczo dementuję 
sugerowaną przez pana zależność. 
Nie ma również mowy -  to niejako 
przy okazji -  o zakusach strony nie-

wybrać się nad granicę niemiecko- 
czeską.

— A jak porównałby pan za­
chodnią granicę z  pozostałym i ?

— Na przejściach do Czechosło­
wacji nie ma w zasadzie kolejek, 
także w Cieszynie. S ą  jedynie nie­
wielkie kolejki w Kudowie i Jakuszy- 
cach. Mówiąc o kolejkach na przej­
ściach nie można zapominać, że są  
one w dużej części wynikiem rewo­
lucji ekonomicznej dokonywanej w

i i i

Rozmowa z  p r e z e s e m  
G ł ó w n e g o  Urzędu C e ł  

M i r o s ł a w e m  Z i e l i ń s k i m
mieckiej na tą inwestycję po ich 
stronie Odry. Zgodnie bowiem z 
wzajemnymi, rządowymi ustalenia­
mi za przejście w Świecku odpowia­
damy wyłącznie my.

— Jeśłi budowa terminalu nie 
znajdzie się  już r,a żadnym zakrę­
cie prcblem w ąskiego graniczne­
go gardła za kilkanaście m iesięcy  
zniknie.

— Została zwiększona obsada w 
Świecku, uprościliśmy procedury 
dotyczące ciężkiego transportu, Do­
prawiliśmy organizację ruchu dojaz­
dowego. Przeciętny czas oczekiwa­
nia uległ zmniejszeniu i jest nieucz­
ciwy ten, któ tego nie chce dostrzec. 
Wystarczy zresztą, dla porównania,

m m i
Do naszych  rozm ówców zwróciliśm y s ię  zpytaniem jakąprzewidują  

frekwencję w nadchodzących wyborach, kto wejdzie do senatu i do 
sejm u. Dziś typują:

MAREK WÓJfÓWlCZ, prezes ZW Porozumienia Centrum w Zielonej ’ 
Górze.

W parlamentarnych wyborach frekwencja będzie na poziomie 50%.
Senatorami z województwa zielonogórskiego zostaną: Jerzy K. Saksa- 

•ary (z listy Porozumienia Obywatelskiego Centrum) i Walerian Piotro­
wski (z listy Chrześcijańskiej Demokracji).

11 mandatów poselskich, w naszym leszczyńsko-zielonogórskim okręgu 
Wyborczym, zostanie, rozdzielonych1 następująco: Obywatelskie Porozu­
mienie Centrum — 4; NSZZ “Solidarność” — 2; po jednym mandacie 
otrzymają -  Unia Demokratyczna, PSL, Sojusz Lewicy Demokratycznej, 
Wyborcza Akcja Katolicka, Kongres Liberalno-Demokratyczny.

A *  *

. EDWARD JAM MINCER, zastępca prezydenta Zielonej Góry, kandydu­
jący do sejmu z listy Obywatelskiego Porozumienia Centrum.
. Przewiduję frekwencję w granicach 40-50%, przy czym chcę podkreślić, 
2e jakieś niespodziewane wydarzanie w kraju czy na świecie może ją 
Podnieść nawet do 70%.

Miejsca w senacie zdobędą z pewnością Jerzy K. Baksalary (Porozu­
mienia Obywatelskie Centrum) i Jarosław Barańczak (Partia Chrześci­
jańskich Demokratów).
■ Mandaty poselskie zostaną rozdzielone pomiędzy poszczególne ugru­
powania polityczne następująco: Porozumienie Obywatelskie Centrum -  
3; NSZZ “Solidarność" -  2 ; po jednym mandacie zdobędą Unia Demokra­
tyczna, PSL, Unia Wielkopolan i Lubuszan oraz Wyborcza Akcja Katoli-

o w a  S ó

Polsce i innych krajach, pewnego 
otwarcia. Jeszcze do niedawna 
mieliśmy przecież w kraju około 200 
central handlu zagranicznego. Dziś 
uprawnionych do tego jest ponad 
100 tysięcy firm. Zmieniła się też 
struktura przewozów. Niegdyś do­
minowała droga wodna lub kolejo­
wa. Można taż przewrotnie powie­
dzieć, iż tłok na granicach jest oznaką 
gospodarczego ożywienia, interesów 
dokonywanych w obie strony.

— Ńa ile szczelna jest zachod­
nia granica ?

— Na tyle, na ile jest to możliwe, 
biorąc pod uwagę potencjał techni­
czny, kadrowy i regulacje prawne. 
Obowiązujące od 19 sierpnia br. no­

we prawo celne zdecydowanie ową 
szczelność poprawi.

— Jak procentow o, w stosunku  
do wpływów celnych, określiłby 
pan d ochody, które wskutek  
przemytu nie zasilają państw o­
wej kasy?

—  Jakbym wiedział, to by ich nie 
było w ogóle..."

— Czy planowane przez Głów­
ny Urząd Ceł korzystanie z  pom o­
cy  wojska w kontrolach celnych  
poza terenem  przejść pozwoli tą »  
ciem ną liczbę poznać ? -

— Oddziały nadwiślańskich jed­
nostek podległych niegdyś MSW , 
będą asystować i zapewniać ochro- f 
nę podczas kontroli wewnętrznej. 
Taką możliwość stwarza nam nowa 
prawo celne i liczymy, że uda się  
nam skutecznie ograniczyć prze­
myt. Podobne rozwiązania spotkać 
można w wielu krajach europej­
skich. i

— Kiedy pierwsze takie patrole i 
pojawią się  np. na bazarach ?

— To jest już tajemnicą operacyj­
ną...

— Ostatnio g łośn o  było o panU, 
w związku z teleksow ym  zarzą­
dzeniem  o obowiązku uiszczania  
cia wyłącznie na granicy...

—  To było nieporozumienie, błąd 
w pracy Urzędu Celnego. Trwał on 
12 godzin i niepotrzebnie fakt ten 
wywołał aż taką burzę.

—  Pański urząd dodatkowo 
podw yższa “graniczną tempera- . 
turę” częstym i zmianami taryfy 
celnej. Po ostatniej, nikt już chy- 
ba nie uwierzy w  deklaracje o sta­
bilności uregulowań...

— Mimo to oświadczam, iż nia 
ulegnie ona podwyższeniu. Prze- 
ciwnie, chcemy dążyć do jej korekt 
w dół i związania stawek z normami 
GATT. W mojej oćanie obowiązują­
ca taryfa równoważy funkcję fiskal­
ną z ochroną rynku. Nie bez zna-1 * 
czenia jest także stworzenie obec­
nie dobrej bazy do negocjacji w I 
sprawia stowarzyszenia ze współ- - 
notami'europejskimi.

—t-  Dziękuje za rozmowę
J a r o s ł a w  S o l a r s k i

B y t o m
O d r z a ń s k

Fot. Marek Wożniak

Hotel pod “Złotym Lwem” to architektoniczna per­
ła bytomskiego rynku, We wnętrzu restauracji ti ud*; 
no znaleźć choćby ślad dawnej świetności.

Minęły już czasy kiedy przed sklepami gromadziły się kolejki. Jednak dobre 
dopatrzenie sklepu "Dom Rolnika" w Nowej Soli przyciąga klientów.

F o t .  M a r e k  W o ź n i a k

Zasada wrogości i walki w przeciwieństwie do porządanej przychyl­
ności realizuje się dość często w postaci odwetu. Ktoś, kto doznał 
chwilowego uszczerbku, na przykład nadepnięto mu na "odcisk" 
uważa za konieczne odpowiedzieć nieuważnemu słownie lub fizycz­
nie. Formuła ta jest tylko schematycznym ujęciem możliwej sytuacji.

Pewna część  ludzi nie "reaguje" odwetowo puszczając mimocho­
dem różne przykrości wyświadczane im przez innych. Przypominają 
oni trochę postać Idioty z powieści Dostojewskiego, który uderzony 
W jeden policzek nie nadstawiał wprawdzie drugiego, ale otwierał 
szeroko oczy i pytał przejmującym głosem: “za  co?".
; Rezygnować z odwetu -  to postawa mało ambitna. Czasem też 
mało praktyczna. Jeśli ktoś zaczyna nas “gnoić", poddanie się jest 
aktem przyzwolenia. Jeśli kontratakujemy, możemy go zniechęcić. Z 
drugiej strony nieustanne nastawienie się na rewanż, trwanie w 
postawie bokserskiej w autobusie, sklepie, biurze, obmyślanie kru­
czków i chwytów, przy pomocy których można by zaatakować, a 
jeszcze bardziej ciągłe rozpamiętywanie rzeczywistych i mniema­
nych zniewag doznanych od “świata" -  jest szalenie niezdrowe i 
frustrujące.

Jstnieją zasadniczo dwa rodzaje odwetu w stosunkach prywatnych 
i publicznych. Pierwszy to odwet natychmiastowy, spontaniczny. To 
właśnie on bywa stosowany w autobusach, kolejkach, urzędach. 
Jego zasada jest jasna: oko za oko, ząb za ząb, tu i teraz. Jest to jak 
widać działanie spontaniczne, pozbawione premedytacji, zawiera w 
sobie zdrową prymitywną dzikość istoty, która kiedyś opuściła świat 
zwierząt.

Drugi rodzaj odwetu, to odwet odłożony. To jest otwarcie mówiąc, 
działanie paskudne, gdyż zawiera ono następujące składniki: hodow­
lę doznanej urazy, obmyślanie planu zaszkodzenia bliźniemu, obra­
nie właściwego momentu wykonania zemsty. Człowiek, który oddaje 
się takim czynnościom, tworzy sobie po części świat urojony.
;Obok odwetów indywidualnych bywają zbiorowe, które często ma­

nifestują się publicznie. Zdarza się to wtedy, gdy zderzają się interesy 
różnych.'grup społecznych, na przykład pacjenci ruszają przeciw 
lekarzom, jedna partia przeciwko drugiej, kelnerzy nie obsługują 
gości, a wszyscy razem dyszą nienawiścią do ekspedientów sklepo­
wych. Bardzo często na początku tej drogi stoi niezręczny lub złośliwy 
dziennikarz, który wszczyna wojnę wszystkich przeciw wszystkim. Z 
jakich to czyni powodów? W każdym razie szarpanie się za klapy 
dwóch osobników, jest mniej szkodliwe w skutkach, niż wzajemne 
wyklinanie się jakichś względnie zamkniętych społeczności, Nie ze 
względu na liczbę, a raczej z powodu oporu, który pozestawia 
nienawiść i odwety zbiorowe.

Na zakończenie powinienem napisać, iż ludzie winni się szanować 
i ze sobą współpracować. Zdecydowanie tak.

Jednakże tak jak alkoholizmu nie można zlikwidować likwidując 
zakąskę, tak żądzy odwetu nie usuniemy domagając się kroków 
radykalnych. Na początek trochę mniej nienawiści, trochę słabsze 
ciosy, łokcie bardziej przy sobie; a potem? Kto wie, może z czasem  
dojdziemy do Idioty Dostojewskiego.

P i o t r  M a z u r k i e w i c z

Z dniem 1 sierpnia b.roku Rejon Obsługi Mieszkańców Nr 5 w 
Łęknicy, należący do Zarządu Budynków Mieszkalnych w Żarach 
przestał formalnie istnieć. Wszystkie nieruchomości spoza Łęknicy 
ROM przekazał we władanie Urzędowi Gminy w Trzebielu.

Wszystko byłoby w porządku, gdyby Urząd Gminy naprawdę przejął 
na siebie obowiązki gospodarza mieszkań komunalnych. Niestety, 
pracownicy gminni ograniczyli się jak na razie do rozplakatowania 
pisma następującej treści:

"Trzebiej, 29 lipca 1991 r. ZARZĄD GMINY WTRZEBIELU INFOR­
MUJE. Z dniem 1 sierpnia 1991 r. przejmuje całość spraw, dotych­
czas prowadzonych przez ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH 
W ŻARACH ROM Nr 5 w Łęknicy, z zakresu administracji budynków. 
W związku z powyższym począwszy od miesiąca sierpnia 1991 r. 
wpłaty czynszu należy dokonywać na dotychczasowych książecz­
kach wpłat, za pośrednictwem poczty na rachunek bankowy Urzędu 
Gminy w Trzebielu, lub w kasie Urzędu Gminy.

W informacji wyraźnie czytamy, że Urząd Gminy w Trzebielu “przej­
muje całość spraw". Niestety, bynajmniej w Nowych Czaplach od 1 
sierpnia nie są  oczyszczane ani śmietniki, ani szamba. Ostatnio pan 
Marian Ozan poinformował nas, że w jego posesji w błyskawicznym 
tempie rośnie pryzma śmieci. Wokół lata mnóstwo much, os i innych 
owadów, nie mówiąc już o fetorze rozprzestrzeniającym się wokół.

Taka sama sytuacja panuje w posesji numer 23'przy ulicy Kopal­
nianej. Tu w dodatku od ponad miesiąca z pełnego szamba wyciekają 
fekalia.

Sądzę, że czas najwyższy aby Urząd Gminy w Trzebielu NAPRA­
WDĘ W CAŁOŚCI przyjął obÓWiązki administratora budynków mie­
szkalnych.

(z.d .)
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I n s t y t u c j e  k u l t u r a l n e  

j a k  g r z y b y ...
W  o s ł u p i e n i e  w p r o w a d z i ł  d z i e n n i k a r z y  k a t o w i c k i c h  g e n e r a l n y  

k o n s e r w a t o r  z a b y t k ó w  T p d e u s z  Z i e ł e n i e w i c z ,  z a p o w i a d a j ą c  p o ­
w o ł a n i e  l i c z n y c h  i n s t y t u c j i  k u l t u r a l n y c h ,  m . i n .  A g e n c j i  Z a b y t -  
k o i o y c h  N i e r u c h o m o ś c i ,  1 2  r e g i o n a l n y c h  p l a c ó w e k  s t u d i ó w  i  o c h  
r o n y  d z i e d z i c t w a  k u l t u r a l n e g o ,  a  t a k ż e  —  w  K a t o w i c a c h  — 
C e n t r u m  D z i e d z i c t w a  K u l t u r a l n e g o  G ó r n e g o  Ś l ą s k a .  U b ó s t w o  
k u l t u r y  j e s t  z n a n e ,  t r u d n o  s i ą  z a t e m  d z i w i ć  g o r ą c z k o w y m  p y t a ­

n i o m  o  f u n d u s z ,  n i e z b ę d n y  d l a  t w o r z e n i a  n o w y c h  i n s t y t u c j i .  
P o z o s t a ł y  o n e  b e z  o d p o w i e d z i .  W i a d o m o  t y l e ,  ż e  e t a t y  p o c h o ­
d z i ć  b ę d ą  z e  z l i k w i d o w a n y c h  m u z e ó w  r u c h ó w  s p o ł e c z n y c h  i  r e  
w o l u c y j n y c h .

Biednemu zawsze wiatr 
w oązy

O  m i z e r n e j  k o n d y c j i  f i n a n s o w e j  o ś w i a t y  p r z e k o n a ł  s i ę  w ł a ­
m y w a c z ,  k t ó r y  n o c ą  z a k r a d ł  s i ę  d o  S z k o ł y  P o d s t a w o v > e j  n r  9  vo  

W a ł b r z y c h u .  W k a s i e  z n a l a z ł  7 t y s .  z ł .  Z d e n e r w o w a n y  t a k  s k r o  
m n y n i ,  ł u p e m ,  d o k o n a ł  z n i s z c z e ń  n a  s u m ę  6 0 0  t y s .  z ł .

Osiedlowy klub porno
' S f l d  o d d a l i ł  p o z e w  r a d y  o s i e d ł a  w  T a r n o w i e ,  d o m a g a j ą c e j  

; s i ę j l i k w i d a c j i  s e x - s h O p u .  P o k r z e p i e n i  t ą  d e c y z j ą  w ł a ś c i c i e l e  s h o  
p i  o r g a n i z u j ą  f a n  c l u b  z n a n e j  n a  Z a c h o d z i e  g w i a z d y  f i l m ó w  

p o r r t i T e r e s y  O r l o w s k y ,  k t ó r a  p o c h o d z i  z  D ę b i c y ,  a  w i ę c  z  s ą -  
s ie d z i^ w a .  A t r a k c j ą  s p o t k a ń  f a n ó w  b ę d z i e  o g l ą d a n i e  f i l m ó w  z  
u d z i a ł e m  s e x b o m b y .

Reklamy szpecą Kraków
Z  u l i c y  F l o r i a ń s k i e j  w  K r a k o w i e ,  w i o d ą c e j  o d  B a r b a k a n u ,  

n a  W a w e l ,  z n i k n i e  p o n a d  8 0  s z p e t n y c h  r e k l a m ,  p r z e d e  w szy s t­
k im  — w o l n o s t o j ą c e  d w u s t r o n n e  p l a n s z e  z  d y k t y .  T a k ą  d e c y z ­
j ę  p o d j ą ł  w y d z i a ł  o c h r o n y  z a b y t k ó w  m i a s t a .  Z n i e s i o n o  f u n k c j ę  
p l a s t y k a  m i e j s k i e g o ,  p o w i e r z a j ą c  j e g o  z a d a n i e  d z i a ł o w i  u p i ę k s z a  
n i a  i  w i z u a l i z a c j i  m i a s t a .  S w o j ą  d r o g ą :  c o  z a  n a z w a !

Nowy silnik Hondy
J a p o ń s k a  H o n d a  M o t o r  C O  z a p r e z e n t o w a ł a  w e  w t o r e k  —  

n a  w y s t a w i e  s a m o c h o d o w e j  w e  F r a n k f u r c i e  n a d  M e n e m  —  
s w ó j  ś r e d n i o l i t r a ż o w y  s a m o c h ó d  o s o b o w y  C i p i e  z  r e w e l a c y j n i e  
o s z c z ę d n y m  s i l n i k i e m ,  .

Z u ż y c i e  p a l i w a  w y n o s i  w  w y p a d k u  n o w e j  H o n d y  C i v i c  z a ­

l e d w i e  2 ,5  l i t r a  n a  1 0 0  k m .  W  p r a c a c h  n a d  s i l n i k i e m  H o n d a  
w y k o r z y s t a ł a  d o ś w i a d c z e n i a  z  F o r m u ł y  1.

S a m o c h o d y  C i v i c  o f e r u j e  s i <; z  s i l n i k a m i  o  p o j e m n o ś c i  1 ,3 ,  

1 , 5  o r a z  1 ,6  l i t r a .  P o j a z d y  t e  s ą  k o n k u r e n c j ą  d l a  n o w e j  w e r s j i  
r o l k s w a g e n a  g o l f a  i  o p l a  a s t r y ,  k t ó r e  r ó w n i e ż  z a d e b i u t o w a ł y  

w e  w t o r e k  w e  F r a n k f u r c i e .

~0l

Pożar zgubił złodziei
P o  p ó ł n o c y  d w a j  m ł o d z i  l u d z i e  w  w o j s k o w y c h  d r e s a c h  o b e z  

w ł a d n i l i  p o r t i e r k ę  Z e s p o ł u  S z k ó ł  M u z y c z n y c h  w  P i l e ,  a  p o t e m  
o k r a d l i  z n a j d u j ą c y  s i ę  w  o b r ę b i e  s z k o ł y  s k l e p  z  i n s t r u m e n t a m i  
m u z y c z n y m i .  D l a  z a t a r c i a  ś l a d ó w ,  p o d p a l i l i  b u d y n e k  i  z b i e g l i .  
P o r t i e r k a  z d o ł a ł a  s ię  u w o l n i ć  i  w e z w a ł a  s t r a ż  p o ż a r n ą .  P o l i c j a n  
t ó w  z a i n t e r e s o w a l i  m ł o d z i e ń c y ,  k t ó r z y  w  s a m y m  ś r o d k u  n o c y  z  
p a s j ą  o b s e r w o w a l i  z m a g a n i a  s t r a ż a k ó w  z  o g n i e m .  O k a z a ł o  s i ę ,  
ż e  b y l i  t o  n i e d a w n i  z ł o d z i e j e ,  k t ó r z y  n i e  p o t r a f i l i  o d e j ś ć  z  m i e j ­
s c a  p r z e s t ę p s t w a ,  z a f a s c y n o w a n i  p o ż a r e m .  S p r a w ę  p r z e j ę ł a  ż a n  
d a r m e r i a ,  b o  w ł a m y w a c z e  o d b y w a j ą  z a s a d n i c z ą  s ł u ż b ę  w o j s k o ­
w ą  w  p o b l i s k i e j  j e d n o s t c e .

Skarb w zakładach „Star”
W i a d o m o ś ć  o  z n a l e z i e n i u  z ł o t a  w  B e l w e d e r z e  z a k t y w i z o w a ł a  

p o s z u k i w a c z y  s k a r b ó w ,  W  f a b r y c e  s a m o c h o d ó w  „ S t a r ”  w  S t a ­
r a c h o w i c a c h  e k i p a  p r a c o w n i k ó w  r o z k o p u j e  t e r e n ,  n a  k t ó r y m  p o  
d o b n o  z a r a z  p o  w y b u c h u  U  w o j n y  ś w i a t o w e j  u k r y t y  z o s t a ł  p o k a ż  
n y  ł a d u n e k  m e t a l i  k o l o r o w y c h ,  u ż y w a n y c h  d o  p r o d u k c j i  d z i a ł .  
T a k  t w i e r d z i  ó w c z e s n y  t o k a r z ,  o b e c n i e  6 9 - l e t n i  e m e r y t  A l e k s a n ­
d e r  K i t a .  W  s k a z a ł ,  g d z i e  w o j s k o  z a k o p a ł o  5 0 —  SO t o n  m e t a l o w y c h  
s z t a b .  S e k r e t u  s t r z e g ł  a ż  d o t ą d ,  b o  m u  s i ę  p o p r z e d n i  u s t r ó j  
n i e  p o d o b a ł .  M i e d ź ,  m o s i ą d z  i  b r ą z  „ S t a r a ”  p e w n i e  n i e  u r a t u j ą ,  
a  z ł o t a  d o  p r o d u k c j i  d z i a ł  p r z e d  w o j n ą  c h y b a  n i e  u ż y w a n o ?

Drogo do wieczności
W ł a d z e  m i e j s k i e  O l s z t y n a  o g ł o s i ł y  n o w e  c e n y  t z w .  u s ł u g  p o  

g r z e b o w y c h .  W y n i k a  z  n i c h  j a s n o ,  ż e  i  u m r z e ć  t a n i o  n i e  m o ż n a .  
M i e j s c e  p o c h ó w k u  n a  c m e n t a r z u  k o m u n a l n y m  t z w .  m a ł ż e ń s k i e ,  
c z u l i  p o d w ó j n e ,  k o s z t u j e  p ó ł  m i l i o n a ,  a  p r z e c i e ż  z  m o n o p o l i s t ą  
t a r g o w a ć  s i ę  n i e  m o ż n a .  Z a  g r o b o w i e c  p ł a c i ć  t r z e b a  5,5 m i n . ,  
z a  w y k o p a n i e  g r o b u  5 5 3  t y s .  z ł .  ( c z e m u  3 3 ? ) ,  z a  w j a z d  k a r a ­
w a n u  n a  c m e n t a r z  1 0 0  t y s . ,  s a m o c h o d u  z  k s i ę d z e m  — 5 0  t y s .  z ł .  
K a ż d o r a z o i u y  w j a z d  s a m o c h o d u  z  m a t e r i a ł a m i  d o  b u d o w y  p o m  
n i k a  p o j e d y n c z e g o  — 5 0  t y s .  K o s z t o w n a  j e s t  d r o g a  d o  w i e c z ­
n o ś c i .

Osiedle dla saperów
W  Ś w i n o u j ś c i u  o g ł o s z o n o  p r z e t a r g  n a  s p r z e d a ż  t e r e n ó w  b u ­

d o w l a n y c h  n a  w y s p i e  M i e l i n .  W  U r z ę d z i e  M i e j s k i m  w y w i e s z o n o  
s z c z e g ó ł y  n a  t e m a t  j a k o ś c i  t e r e n ó w .  N i c  t o ,  ż e  z i e m i e  m  w y s p i e  
p o c h o d z ą  z  p o g ł ę b i a n i a  t r a s  m o r s k i c h ,  ż e  n i e  m a  t a m  k o m u n i ­
k a c j i ,  s i e c i  k a n a l i z a c y j n e j  a n i  w o d n e j .  P r a w d z i w y  d r e s z c z y k  
e m o c j i  w z b u d z i ł a  i n f o r m a c j a ,  ż e  n a b y w c y  m u s z ą  s i ę  U c z y ć  z  
m o ż l i w o ś c i ą  w y b u c h u  n i e w y p a ł ó w .  S z y b k o  r o z e s z ł a  s i ę  w i e ś ć ,  
ż e  n a  M i e ł i n i e  p o w s t a ć  m a  o s i e d l e  d ł a  s a p e r ó w .

( P A P )

W rocław stcie
piwo
najlepsze

M szą w  in te n c j i - p la n ta to ró w  
ch m ie lu , a  n a s tę p n ie  w id o w isk ie m  
o b rz ęd o w y m  zak o ń czo n o  w  K ra  
sn y m s ta w ie  św ię to  c h m ie la rzy , pi 
w o w aró w  i p iw o szy  —  „C h m ie lą  
k i ”. P rz e z  3 d n i m o żn a  b y lo  sp ró  
b o w ać  w y ro b ó w  n ie m a l w szy s t­
k ic h  p ro d u c e n tó w  p iw a  w  P o lsce . 
D e g u s ta c ja  o d b y w a ła  się  n a  cen  
t r a ln y m  p la c u  w  m ieśc ie .

P o d czas d o ży n ek  c h m ie lo w y ch  
o d b y ł się  k o n k u rs  jak o śc i k r a jo ­
w y ch  p iw . W zięły  w  n im  u d z ia ł 
22 b ro w a ry . W  k a te g o r ii  ja sn e  
p e łn e  w y g ra ło  piiwo „ P ia s t” z 
b ro w a ru  w ro c ław sk ie g o . N a jle p ­
szym  p iw em  sło d o w y m  okazało- 
się  k a rm e lo w e  z B ra n ie w a , a  
w śró d  c iem n eg o  p iw a  zw y cięży ł 
„ P o r te r” z  W ro cław ia .

(PA P)

S o n d a  " G A Z E T Y  N O W E J ”

Pól miliona
z a  k g  b o r o w ik ó w

T eg o ro c zn a  1 W ig ilia  b ę d z ie  k o ­
sz to w n a . J e ś l i  k to ś  n ie  u z n a je  w ie  
cze rzy  bez b a rszc z u  z  u sz k a m i, 
to  m u si b y ć  p rz y g o to w a n y  n a  to, 
że k i lo g ra m  su śzo n y ch  b o ro w i­
k ó w  k o sz tu je  p ó ł m ilio n a  z ło tych . 
T y le  życzą  so b ie  z b ie racze  n a  
ta rg o w is k a c h  o lsz ty ń sk ic h , gdz ie  
w id a ć  d u ż y  w y sy p  g rz y b ó w  w sze l 
k ic h  g a tu n k ó w . D ro g ie  są  w szy ­
s tk ie : m a lu tk ie  p o rc y jk i św ie ­
żych p o d g rzy b k ó w , k o ź lak ó w , 
b rz e z in ia k ó w  k o sz tu ją  ok. 15 tys. 
zł. K u rk i są  d ro ższe  —  po 25 ty s. 
za k ilo g ra m . N ie  p o z o sta je  w ięc  
n ic  in n eg o , ja k  ty lk o  w s ta ć  o 
świście i s a m em u  w y b rać , się  n a  
g rz y b y .

(PA P)

Celnicy rozdają
spirytus

S z p ita l  z esp o lo n y  w  K ro śn ie  
o trz y m a ł od  U rz ęd u  C eln eg o  w 
P rz e m y ś lu  3,5 ty s . litró w  sp iry  
tu su , z a re k w iro w a n e g o  n a  p rz e j 
śc iu  g ra n ic z n y m  w  B a rw in k u . T u 
te jsz e j s ta c ji  s a n ita rn o -e p id e m io  
lo g iczn ej ce ln icy  p rz e k a z a li  600 
l i t ró w  a lk o h o lu . J e s t  to  d a r  cen  
ny , bo  słu ż b ie  zd ro w ia  i tego  sipe 
c y f ik u  b a rd zo  b ra k u je ,  a  k u p ić  
n ie  m a  za  co. M ie jm y  n ad z ie ję , 
że c a ła  ta  ilość a lk o h o lu  zo stan ie  
w y k o rz y s ta n a  do  o d p o w ie d n ic h  ce 
lów . (PA P)

W niedzielę w  polskich kościołach odczytano list Episkopatu, 
w którym biskupi poddali globalnej krytyce, niejrlaściwe ich zda 
niem, treści propagowane przez prasę. List ten, sygnalizowany 
wcześniej w  środkach masowego przekazu, wywołał rozmaite rea­
kcje społeczeństwa. W trakcie przeprowadzanej wśród zielonogór­
skich katolików sondy, gross respondentśw, mimo zapewnianej ano 
nimowości, odpowiedzi odmawiało. Najczęściej powtarzany argu­
ment był krótki — ,AVoIę się nic wypowiadać”, czasami tłumaczo­
no się zmęczeniem, którego efektem była jedynie czysto fizyczna 
obecność w  kościele, czasami dziećmi, które bywają bardziej absor 
bające od płynących przez głośniki prawd.
K ilk a  w y p o w ie d z i u d a ło  się  je  

d n a k  u z y sk a ć :
—  N ie  w ie m  czy w  p ra s ie  je s t 

w  te j  c h w ili rz eczy w iśc ie  ta k  d u  
żo n e g a ty w n y c h  tre śc i.  W iem  je ­
d n a k , że p r a s a  z aw sze  k ła m a ła ,  
n ig d y  n ie  m ó w iła  p ra w d y . N a  pe 
w n o  w ięc  E p isk o p a t m a  tro c h ę  r a ­
c ji.

— Uważam, że potraktowanie 
tak całej prasy w czambuł, jest 
niewłaściwe. Część prasy działa 
przecież solidnie i pozytywnie. Mo­
żna powiedzieć, że jest to próba 
ograniczenia wolności prasy, mo­
żna to jednak potraktować jako 
jakiś sygnał dla tej części, która 
przynajmniej zdaniem Kościoła, 
propaguje rzeczywiście niekorzys 
tne tendencje.

— U w ażam , że E p isk o p a t i K oś 
c ió ł m a ją  c a łk o w itą  ra c ję . Dużo 
je s t  v/ ■ ś ro d k a c h  m aso w eg o  p rz e ­

k a z u  ja k iś  m a n ip u la c ji ,  m im o , ż& 
p ra s a  je s t  p o d o b n o  w o ln a . Je ż e li 
u d a  n a m  się zaszczep ić  w s z y s t­
k im  m o ra ln o ść  c h rz e śc ija ń sk ą , to  
ła tw ie j  n a m  b ęd zie  w y c h o w y w ać  
n asze  dzieci, to  w  p rzy sz ło śc i te  
d z ieci d o s ta rc z a ć  n a m  b ę d ą  r a ­
dości.

— Nic w  tym liście nie wywo­
ływało niezdrowych skojarzeń, nic 
też mną szczególnie nie poruszy­
ło. Zresztą, chyba jakoś nie wysłu 
chałam go dokładnie.

M yślę , że K o śc ió ł z a n a d to  w  
te j  c h w ili a n g a ż u je  się  w  ta k ie  
ty p o w e  sp ra w y  p o lity czn e , n a d ­
m ie rn ie  s ta r a  się  in g e ro w a ć  w 
k w e s tie , k tó re  go n ie  d o ty czą . Je  
s te m  i zaw sze  b y ła m  k a to licz k ą , 
a le  to  m i się  n ie  p o d o b a . L u d z ie  
p rzez  to  c d  K o śc io ła  o d chodzą . K a  
żd y  je s t  w o ln y m  cz ło w iek ie m  i 
m a  p ra w o  w y b o ru . Je ż e li n ie  chcę

U ,  -  -
w n i |

o g ląd ać  g a z e t p o rn o g ra ficzn y ch  
to  ic h  po  p ro s tu  n ie  o g ląd am . Ode 
m n ie  za leży  co i k ie d y  będę, c z y  
ta ła .  P o z a  ty m  ta k ie  k ry ty czn e  
p o d e jśc ie  do c a łe j  p ra s y  n a  peW 
n o  n ie  je s t  s łu szn e .

W t e j  sprawie spytaliśmy o o* 
pinię mieszkańców Lubina, wier­
nych dwu parafii na osiedlu Us* 
tronie i Przylesie.

Stanisław Borkowski —  coś tu 
n ie  ta k . N ag le  o k a z u je  się, że środ 
k i m aso w eg o  p rz e k a z u  m a ją  u* 
czyć, w y c h o w y w ać  i u p ow szech­
n ia ć  w zo rce  o sobow e —  toż to  sio 
g a n y  z ep o k i k o m u n ;'.  P ra s a  ma 
p rz e d e  w s z y s tk im  in fo rm o w a ć  0 
z ły ch  i d o b ry c h  sp ra w a c h , bez 
w z g lęd u  n a  to , gdz ie  one  m ają  
m ie jsce .

Maria Kaczkowska —  n ie  poz*
w o lim y  k a la ć  K o śc io ła , n ie  będzie 
m y  czy tać  w ro g ic h  n a m  gazet. 
P rz e z  n o w y c h  p o słó w  z ruchu  
c h rz e śc ija ń sk ie g o  b ę d z iem y  żabie 
gać  o z am k n ięc ie  p ism , k tó re  szka 
lu ją  k sięży .

Sebastian Ch. —  p a d ło  w  tym  
liśc ie  z d an ie  o m o ra ln o śc i chrześ 
c ija ń sk ie j .  J a  n ie  w iem , co to 
je s t. Z m o ra ln o śc i socjalistyczne} 
śm ia liśm y  się. M o ra ln o ść  je s t  je 
d n a , ja k  je d e n  je s t  dek alo g .

(mid)

Kadafi rozdaje 
owoce kapitalizmu

P rz e z  d łu g i czas od c ięc i od k a p ita lis ty c z n e g o  Z ach o d u , L ib ijczy - 
cy  o d k ry li  sp o łe cz eń s tw o  k o n su m p c y jn e .

B a z a r  w  T ry p o lis ie , n ie g d y ś  n ie m a l z a m k n ię ty  z a b y te k , dz iś 
p o n o w n ie  k ip i p ry w a tn y m i in te re s a m i i p rz ed s ię b io rc z o śc ią . N a  
u licach  sto licy  pe łno ' sam o ch o d ó w  jap o ń sk ic h  i n iem iec k ic h , zaś 
n a d  k a żd y m  b lo k ie m  m ie sz k a ln y m  lic z n e  s a te l i ta r n e  a n te n y  t e ­
lew iz y jn e .

P o  la ta c h  su ro w y ch  o szczędnośc i w  k r a ju  i p o lity k i  k o n f ro n ­
ta c j i  n a  zew Tiątrz, l ib i jsk i  p rz y w ó d c a  M u a m m a i K a d a f i  p o zw o lił 
n a ro d o w i, b y  z ak o sz to w a ł d o b ry c h  w a ru n k ó w  ży ciow ych , o tw ie ­
r a ją c  p a ń s tw o  d la  z ag ra n ic z n eg o  im p o r tu , f in a n so w a n e g o  z w ie l 
k ic h  d o chodów  z ro p y  n a f to w e j.

M ałe  sk le p ik i  i s t r a g a n y  n a  S u k u  w  T ry p o lis ie  —  ro z le g ły m  
c e n tra ln y m  b a z a rz e  s to licy , p e łn e  są  n a jró ż n ie js z y c h  to w a ró w  —  
od czap ek  b a se b a llo w y ch  po sp rz ę t H I -F I  i m is te rn ą  b iż u te rię  ze 
zło ta . W iele to w a ró w  k iep sk ieg o  g a tu n k u , a le  jeszcze k i lk a  la t  t e ­
m u  n a  b a z a rz e  n ie w ie le  m o żn a  b y ło  sp rz e d a ć  i k u p ić . S u k  by ł 
o p u sto sz a ły , zaś p a ń s tw o w e  s u p e rm a rk e ty  b y ły  m iz e rn ie  z ao p a trz o  
ne .

K a d a f i  z lik w id o w a ł p r y w a tn y  b izn e s  po  p rz e ję c iu  w ła d z y  w  
1969 ro k u  i o b a le n iu  k ró la  Id r is a .  D e k la ro w a ł, że chce  oczyścić 
sp o łe cz eń s tw o  lib i jsk ie  z w p ły w ó w  z ac h o d n ich .

O b ecn ie  p rz y w ó d c a  l ib i js k i  n a w ią z a ł  lep sze  s to su n k i z a r a b s k i  
m i są s ia d a m i i k r a j  c ią g n ie  zysk i z h a n d lu  p rz ez  g ra n ic ę . Z w ię ­
k szy ły  s ię  ró w n ie ż  w p ły w y  z e k sp o r tu  ro p y  z  7,5 m ld  do i. w  1989 
r .  do 9,7 m ld  w  1990 r. B a n k  Ś w ia to w y  in fo rm u je , że w  b r . p r o ­
d u k t  n a ro d o w y  b r u t to  (gnb) z w ięk szy ł się  o 9,4 p roc., po  10 la ta c h  
sp a d k u . (R eu te r)

Topless ciekaw szy  
od Wenecji

Florencja, W enecja i Rzym  —’ 
przez d ług i czas głów ne ośrodki tu 
ry sty k i w łoskiej znalazły  się wo­
bec p e rsp ek ty w y  zakw estionow ania 
ich , s ta tusu , jako  m iast, k tó re  trze  
ba odwiedzić, po upokarzającym  
spadku  liczby odw iedzających j® 
gości la tem  br.

O becnie m ia s ta  te  czynią usilne 
s ta ran ia , by  znaleźć now e sposoby 
k onkurow an ia  n a  ry n k u  tu rystyce 
nym , na  k tó ry m  ko b iety  w  stro ju  
topless na p laży  obecnie chętniej 
oglądane niż w span ia łe  dzieła s z t a  
ki w  m uzeach. O bniżając ceny i 
podnosząc jakość usług  te  stare 
ośrodki k u ltu ry , szczycące się P °~  
siadaniem  ok. 1/4 skarbów  sztuki 
św iata, s ta ra ja  się staw ić czoło no 
w ym  w yzw aniom  w  sferze tu ry s ty  
ki.

E ksperci tw ierdzą, i e  główną
przyczyną spadku  liczby gości W 
trzech  m iastach  jest m niejszy  n a ­
p ły w  tu ry stó w  w  USA i . Japonii, 
k tó rzy  pozostali w  k ra ju  z powa- 
du  sk u tk ó w  recesji lu b  obaw  o sta  
k i te rro ry sty czn e  po w ojnie w  Z* 
toce P ersk ie j.

(Reuter)

A l e k s a n d e r  G a w r o n i k :

T z w . p r o b l e m  , , A r t  B ”  l e ż y  p o z a  t q  f i r m ą  — p o w i e ­

d z i a ł  p o z n a ń s k i  p r z e d s i ę b i o r c a  A L E K S A N D E R  G A W ­

R O N I K  z a r z ą d z a j ą c y  o s t a t n i o  f i r m ą  „ A r t  B ” ; n i e  w a ­

h a m  s i ę  u ż y ć  t e g o  s ł o w a  — d o d a ł  — ż e  j e s t  t o  p o  p r o s ­

t u  g r a  p o l i t y c z n a .  D l a t e g o  c o r a z  t r u d n i e j  j e s t  m i  z a ­

r z ą d z a ć  t ą  f i r m ą .

— Zacznijmy od wyjazdu do 
Izraela. Co pan tam załatwił?

— T o b y ła  p o d ró ż  w  in te re sa c h . 
Po p ie rw sz e  p o d p isa łe m  w c ześn ie j 
p rz y g o to w a n y  k o n tra k t  m o je j 
w ła sn e j f i r my  n a  d o s ta w ę  do  P o l 
sk i 600 ty s. to n  ro p y  i p a liw . .

— To nie jest wiele...
— T o je s t  k ro p e lk a , p o czą tek . 

K o n tra k t  iz ra e lsk i, to  a b so lu tn e  
n o v u m  w  d o ty ch czaso w y ch  in te ­
re sach . D o s ta łem  b a rd z o  p o w a ż ­
n e  p ro p o zy c je  in n eg o  f in a n s o w a ­
n ia  m o je j p ła c y . J e s t  n a  Z ach o ­
dzie  g ru p a  lu d zi, b a n k ó w , k tó re  
u w a ż a ją , że m o je  w y s iłk i n ie  id ą  
n a  m a rn e  i m n ie , p e rso n a ln ie , n a  
leży  pom óc. J e s t  to  o p e ra c ja  n a  
o g ro m n ą  sk a lę , w a r to ść  k i lk u  
m ilia rd ó w  d o la ró w . B y łem 1 m .in . 
w  P ło c k u , ro z m a w ia łe m  z d y re k ­
to re m  ra f in e r ii .  O s iąg n ę liśm y  
w s tę p n e  p o ro z u m ien ie  n a  p rz e ­
ró b  te i  ro p y , gd y ż  w a ru n k i, ja ­
k ie  s tw a rz a m  r a f in e r i i  są  d la  n ie j  
k o rz y s tn e ; ju ż  w  p rz y sz ły m  m ie ­
siącu  p rz y p ły n ie  d o  P o lsk i k ilk a  
s ta tk ó w  z ropą .

— Rozmawiał pan również z b. 
szefami „Art B”?

— S p o tk a łe m  się  z n im i, jak o  
z a rz ą d z a ją c y  o b ecn ie  tą  f irm ą . 
T rz e b a  b y ło  p rz e a n a liz o w a ć  m i­
n io n y  o k re s  d z ia ła ln o śc i „ A rt B ” 
i spo so b y  je j  ra to w a n ia . U z y sk a ­
łem , ja k  sąd zę , n iez b ęd n e  d la

m n ie  in fo rm a c je . W idzę je d n a k  
obecn ie , że p ro b le m y  ek o n o m icz­
n e  są  tu  n a  d ru g im  p lan ie , a  w o ­
k ó ł te j  f i rm y  toczy  się  — ja k  
w sp o m n ia łe m  n a  p o c zą tk u  — g ra  
p o lity c zn a

— Dlaczego?
—  N ie  m oże b y ć  ta k ie j  s y tu a ­

cji, że za b łę d y  w ła śc ic ie li od p o ­
w ia d a  f irm a ; c h y b a , że f irm a  b y  
ła  p rz e d m io te m  p rz e s tę p s tw a . 
N ie  m oże być ta k ,  że bez  n a k a z u  
p ro k u ra to rsk ie g o , bez  w y ro k u  s ą ­
dow ego. b lo k u je  się  k o n ta  f irm y , 
bez ż a d n e j po  te m u  p o d s ta w y  
p ra w n e j. P r o k u r a to r  n ie  pcfdjął 
w  te j  sp ra w ie  do  dz iś żad n y ch  
k ro k ó w . B a n k i w ied zą , że bez­
p ra w n ie  b lo k u je  się  te  śro d k i, 
a le  n ie  p o z w a la ją  w y k o rz y s tać  
w ła sn y c h  ś ro d k ó w  f irm y  n a  b ie ­
żącą  d z ia ła ln o ść . M am  b a rd zo  
k o n k re tn e  p y ta n ie :  ja k  to  je s t 
m o żliw e, a b y  czło w iek , k tó ry  
sk ła d a  p ien ią d ze  do  b a n k u , n ie  
m ógł ich  z n ieg o  w y ją ć?  Bo to  się 
do  teg o  sp ro w ad z a . J e ś l i  dz iś p y ­
ta m  p re ze só w  b a n k u  jr .k a  je s t  
p o d s ta w a  p ra w n a  ich  d z ia ła n ia  — 
to  n a b ie ra ją  „w o d y  w  u s ta ” a lb o  
o d m a w ia ją  sp o tk a n ia .

— Czy w  tej sytuacji widzi pan 
trudności w dalszym zarządza­
niu „Art B”?

— O czyw iście , p rzec ież  je s te ś ­
m y  św ia d k a m i n ie p ra w d o p o d o b ­

n e j n a g o n k i n a  tę  f irm ę ;  „A rt B ” 
je s t  u to ż sa m ia n a  z ja k im ś  w ie l­
k im  złem .

— Niedawno „Express Wieczór 
ny” pisał o najściu pana „goryli” 
na wydawnictwo „Print Art” na­
leżące do „Art B” i późniejszym 
wywiezieniem z niego sprzętu 
komputerowego...

— T o też  n ie p ra w d a  i p rz y  o k a  
z ji c h c ia łb y m  to  w y ja śn ić . P ra c o ­
w n ic y  „ A rt B ” n a  m o je  po lece ­
n ie  — a n ie  z w y k łem  u d a w ać , że 
czegoś n ie  ro b ię  — zab ezp ieczy li 
m ien ie  n a le żą c e  'do „ A rt B ”. P rz e  
w ieziono  je  do  P o z n a n ia , lecz n ie  
do  m o je j f irm y , a le  do  o d d z ia łu  
„ A rt B ”, k tó ry  ta m  p ra c u je  i m a  
w y n ik i ek o n o m ic zn e ; je ś li coś m o 
że b y ć  ro b io n e  ta n ie j  i lep ie j, to 
p o w in n o  b y ć  ro b io n e  w  ty m  m ie j 
scu .

—Sprawy wydawnicze „Art B” 
ocenił pan kiedyś jako margina­
lia, uznając za kluczowe w  swym 
programie ratowanie fabryk min. 
montowni telewizorów...

—  Bo to  je s t  in n a  sk a la  p ro b ­
lem ów . W  m o n to w n i z a tru d n io ­
n y c h  je s t 3 ty s ią c e  in w a lid ó w  i 
n ag le  o k a za ło  się , że b y ło b y  n a j ­
lep ie j a b y  t a  m o n to w n ia  zo sta ła  
z lik w id o w a n a . T o ja  s ta w ia m  k o ­
le jn e  p y ta n ie :  k to  m a  p ra w o  w y ­
rz u c ić  n a  b r u k  3 ty s ią c e  in w a li­
d ów  w  sy tu a c ji ,  g d y  law in o w o  n a  
r a s ta  b ezro b o c ie?  G dzie  tu  h u m a  
n izm ?

— Jeszcze kwestia „Ursusa”; 
co pan może dodać obecnie do te 
go „utajnionego” na tydzień poro 
zumienia „Ursus” — „Art B”?

— Z teg o  k o m u n ik a tu  p rz y to ­
czę p a n u  ty lk o  je d n o  z d an ie : „Ze 
względu na powagę zagadnienia 
i ewentualne, negatywne skutki

społeczne Aleksander G a w ro n ik  
i Jan Buczkowski wzywają wła­
dze kraju do udzielenia im pomo­
cy”. Bo to je s t  p ro szę  p a n a  d ra ­
m a t, to  je s t  d e cy z ja , k tó ra  rm isl 
b y ć  p o d ję ta  n a  n a jw y ższy m  szcze 
b iu . N ie  m o żn a  u d a w ać , że r>‘e 
m a  p ro b le m u  i o d su w ać  jego  ro* 
w ią za n ie . T u  n ie  chodzi ju ż  0 
p ien iąd ze , a  o k o n cep c ję . R ozm a 
w ia łe m  z w ie lo m a  lu d źm i, p osta  
w io n y m i zn aczn ie  w y ż e j, n iż  dy­
r e k to r  z a k ła d u , d la  k tó ry c h  p r ° ' 
b lem  30 ty s ię c y  lu d zi „ U rsu s a ” to 
ż a d n a  sp ra w a . D odam , że  p o z y ' 
c ja  d y re k to ra  B u czk o w sk ieg o , kto 
re g o  b a rd z o  cen ię , n ie  je s t  do P °  
z azd ro szczen ia ; ponosi g ig an ty cz ­
n ą  o d p o w ied z ia ln o ść  za  sw o ją  
łogę i w a lczy  ja k  lew ...

— Zwracaliście się panowie * 
prośbą o pilną audiencję u prc' 
zydenta i premiera...

— O trz y m a liśm y  in fo rm a c ję . że 
b ę d z ie  to  m o żliw e  w  n a jb liż sz y 111 
czasie.

— Objęciu przez pana zarzą­
dzania „Art B” towarzyszyło iy cZ 
Iiwe zainteresowanie.. Skąd ter*18 
to rozgoryczenie?

— T o b y ła  p o z o rn a  życzliw ość. 
J e s t  ró w n ie ż  n a  m n ie  obecnie- 
p e rso n a ln ie , o g ro m n a  nagonka- 
B ez p rz e rw y  m am  k o n tro le :  
S k a rb o w ą , b a n k  sz u k a ją  „dziur-' 
w  c a ły m ”. W  m o je j f i rm ie  w  ci3 
g u  o s ta tn ic h  d w ó ch  ty g o d n i m iĄ ' 
łem  c z te ry  k o n tro le . P o ja w ia ją  sj5 
n a  m ó j te m a t  ja k ie ś  e n u n c jac je  
p ra so w e . T o je s t  po p ro s tu  ta  
p o lity czn a . J e s te m  ty m  zm ęczony- 
S p ię  w  sam oloc ie , je m  w  sam oi° 
cie, b o li m n ie  g łow a... T a k  d lu ?° 
n ie  d a  się  ży ć ; n ie  m oże b y ć  tak. 
że je d e n  cz ło w iek  sza rp ie , a  o to ­
czen ie  p a trz y , k ie d y  się  wyłoży- 
J e ś l i  zaś z ro b i s ię  coś k o n k re tn e ­
go —  to  się  go b lo k u je .

— Słowem, znajome „polski® 
piekło”?

— P ro szę  p a n a , to  je s t  p o lsk |e 
p iek ło  do  k w a d ra tu ,  jak o , że zbli­
ż a ją  się  w y bory ...

R o z m a w ia j,
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Z  r y z y k i e m  p o d  r ę k ą
( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )

K o le jn y  k lien t, k tó ry  w ycofał 
się z zam ów ień, to PK P. In sty tu  
cja, jak  \viadom o, budżetow a. K ie 
sa p ań stw a  pusta , w ięc ja k  w  te j 
sy tu ac ji zam aw iać  now e w agony? 
l i to  za  n ie  zapłaci?

K O N I A K  Z A M I A S T  

R E L A N I U M

Podane w yżej fak ty  m ogą u  
m nie j w y trzym ałych  w yw ołać naj 
p ie rw  drżen ie  rąk , a  po tem  pałp i 
tac ję  serca.

— To co, Z asta ł rzeczyw iście jrfaj 
tu je ?  M am y szukać pracy  gazie in 
dz ie j?

M im o w szystko doradzałbym  spo 
k ó j. (E w entualn ie  m aty  łyk  konia 
ku). Jak k o lw iek  p rzedstaw ione wy 
żej fak ty  są  bezsporne, stanow ią 
jed n ą  stronę  m edaiu . D rugą s,ą wy 
n ik i osiągn ięte  przez to  p rzedsię­
b iorstw o w  ub iegłym  roku.

W w ydanym  o sta tn io  6-7 num e 
rze  czasopism a „Z arządzanie” zo­
sta ły  opublikow ane dane  dotyczą­
ce 500 p rzedsięb iorstw , k tó re  w 
1990 r. osiągnęły  na jlepsze  w yniki. 
W  zestaw ien iu  b rano  pod uw agę 
u-artość p rodukcji, w ielkość eks­

portu , p rzecię tne w ynagrodzenie, 
ren tpw ność przedsięb iorstw a. Pod 
w zględem  w artości sprzedaży Z a­
sta ł z k w otą  1.629.075 m ld  z ł (bi­
lion  sześćset dw adzieścia dziewięć 
m iliardów  siedem dziesiąt pięć m i­
lionów  zł) za jm u je  22 m iejsce. Po 
nad to  zak ład  zn a jd u je  się w  dzie 
sią tce  najlepszych , pod w zględem  
w ielkości zysku ne llo  (do podzia- 
iu), z kw otą  432 m ld zł. O siągnię 
te  w  u b r  przychody p ieniężne po­
zw ala ją  p rzetrzym ać okres deko 
n iu n k tu ry .

Z A S T A Ł  K O N T R A  Z A S T A Ł ?

K iedy zapytałem  C zesław a Fetia 
row ieza, d y rek to ra  p rzedsięb ior­
stw a, k to  w  E uropie  je s t n a jw ię ­
kszym  producentem  w agonów  to­
warow ych. odpow iedział:

— Do ubiegłego roku  byl nim  
Z asta ł. Obecnie odchodzi się od te 
go środka  tran sp o rtu  na  korzyść 
przew ozów  sam ochodow ych i śród 
lądow ych.

Jak b y  po tw ierdzając  te  słow a R. 
Szym ański m ów i:

— W obecnych czasach zakład 
n ie  może opierać się na  m onokul 
turze. W ystarczy załam anie ry n ­
ków zbytu , tak ie  jak  przeżyw am y 
obecnie i co d a le j?

N ik t n ie  zam ierza  jed n ak  pow ie 
sić k łódki n a  b ram ie, a  ludzi ode 
słać do dom ów. T ak  źle n ie b ę ­
dzie. Od dłuższego czasu trw a ją  w  
firm ie  p race  zm ierzające do _ je j 
sp ryw atyzow ania . W lu tym  u b r  zo 
s ta ł zare jestro w an y  w  sądzie Z a­
sta ł In w estm en t C orporation , a  29 
s ie rpn ia  rozstrzygnięto  ko n k u rs  na  
prezesa zarządu  te j spółki ak cy j­
ne j. A kcjonariuszam i są  pracow ni 
cy Zastalu , k tórzy  zadeklarow ali 
tak ą  chęć. W pisowe w ynosiło  śre ­
dnio 100 m in  zł. Skąd ludzie w zię­
li ty le  p ieniędzy?

S tanow iły  one c zę ść 'zy sk u  n e t­
to, jak i zakład  w ypracow ał w  1990 
r. Z ostał p rzekazany  przez Funda 
c ję  W sp ieran ia  A k c jonaria tu  P ra ­
co -niczego na rzecz Zastał* Inw est 
m en t C orporation  w  postaci zw ro­
tn e j  do tacji celow ej.

Czym będzie się za jm ow ał Z a­
sta ł In w estm en t C orporation? J e ­
szcze za w cześnie n a , rozstrzygnię 
cia. T rw ają  in tensyw ne poszukiw a 
n ia  ja k  najkorzystn iejszego  rozw ią 
zania. N ik t jed n a k  n ie  m oże dać 
gw aranc ji, że w y b ran y  w a rian t bę 
dzie najlepszy . S koryguje  go życie.

— T akie  są czasy — dodaje  R. 
Szym ański. M usim y nauczyć się 
żyć z ryzykiem  w kalku low anym  w 
codzienność. T akie  są  regu ły  gospo

d ark i rynkow ej, a do n ie j p rze ­
cież zm ierzam y. M oim zdaniem  
przyszłość należy  do firm  pryw at 
nych.

— Nie zgadzam  się z tobą — 
w trąca  B ogum ił Ja rm u żek , sek re ­
ta rz  R ady P racow niczej, n a  co 
dzień  ślusarz  w  narzędziow ni. J e  
śli przedsiębiorstw o państw ow e do 
brze egzystu je, przynosi zysk: i 
p łac i podatk i, to czem u na siłę je  
pryw atyzow ać? W padam y ze sk ra j 
ności w  sk ra jność . N ajp ierw  wszy 
stko  było znaejonalizow ane, teraz  
odw rotnie, w szystk ie  zakłady są 
p ryw atyzow ane.

T a w ym iana zdań n ie  doprow a 
dziła  do zm iany poglądów  żad n e­
go z m oich rozmówców.

-  *  -

P rzsilsięblorstw o państw ow e Z a­
sta ł w  obecnym  kształcie  o rgan i­
zacyjnym  i z obecnym  m ają tk iem  
dobiega końca sw oich dni. Zastał 
In w estm en t C orporation  s ta r tu je  w 
przyszłość. W n iepew nych czasach, 
ku  n ieznanem u. Jed n ak  w  tak ie j 
sam ej sy tuacji je s t każdy  z nas. 
M usim y nauczyć się chodzić z ry  
zykiem  pod rękę.

EWA TW OROW SKA-CHW ALIEOG

K t o  p o s p r z ą t a  
p o  „ n i e d z i e l n y c h ”  
t u r y s t a c h

Do n ie d a w n a  w y ro b isk a  p o żw i- 
ro w e  k o ło  m ie jsco w o śc i D o b ru - 
szó w  W ie lk i b y ły  o s to ją  czystości, 
b u jn y c h  t r a w  i p rz ez ro cz y s te j w o 
dy , p rz e z  co liczn ie  o d w ie d za n e  
p rz e z  m ie sz k ań c ó w  oko liczn y ch  
m ie jsco w o śc i a  n a w e t Z ie lo n e j Gó 
r y ,  Ż ag an ia ... P o  sezo n ie  m ie jsc e  
to  je d n a k  p rz e ra ż a , b o w iem  s ta ło  
s ię  s ie d lisk ie m  b r u d u  — p o ro z rzu  
c a n y c h  o p a k o w a ń  p o  n a p o ja c h , b u  
te le k , p u szek , a r t .  sp o ży w czy ch  i 
in n y c h  o d p a d k ó w . O zn ak i p o b y tu  
N ie p o p raw n y ch  tu ry s tó w  są  w id o  
■czne n a  b rz eg a ch  i w  w odzie. Cie 
k a w ę  ja k  b ę d ą  czu li się  ć i, k tó rz y  
p o z o staw ili t a k i  p o rz ą d e k , g d y  
P rz y jd z ie  im  o c h o ta  znów  o d w ie ­
dz ić  to  m ie jsc e  w  p rz y sz ły m  ro k u  
(n ie rz ad k o  z g ro m a d k ą  dzieci). 
Z ap e w n e  p o n a rz e k a ją  i p rz en io są  
s ię  n a  in n e  m ie jsc e  — czy n iąc  sw o 
3e. W y d a je  się  ce lo w e  a b y  n ie  cze 
k a ją c  aż  m a tk a  n a tu r a  p o ra d z i so­
b ie  z ty m  b a ła g a n e m , słu żb y  k o ­
m u n a ln e  U rzęd u  M ia s ta  i G m in y  
W N ow o g ro d zie  B o brz . p o sp rz ą ta ły  
te n  te re n .  A n a  p rzy szło ść  z n a jd ą  
z ap e w n e  sposób a b y  o d p a d k i g ro ­
m ad zo n e  b y ły  w  odipowitednich 
m ie jsc a c h  i w yw o żo n e  n a  sk ła d o ­
w isk o . N ie  chodzi tu ta j  o w p ro w a  
d zen ie  z ak azó w  np . p o p rzez  u s ta ­
w ien ie  ta b lic  zak azu  (zn am y  to  z 
Przeszłości), a le  w y jśc ie  n a p rze c iw  
P o trzeb o m  a jed n o cześn ie  egze­
k w o w an ie  o d p o w ied n ich  re g u ł po 
s tę p o w a n ia  od p seu d o  tu ry s tó w , 
gdyż  w ę d k a rz y  o to  n ie  p o sąd zam . 
N ie je s t  to  jed y n ie  m ie jsce  n ad  
rz ek ą  B ó b r i te re n a c h  p rzy leg ły ch , 
ch lu b iące  się  b ra k ie m  p o rząd k u .

KW .

K o m e n t a r z  p o l i t y c z n y

N iem ieck ie  w ład ze  ró ż n y ch  
szczeb li z a rz u c a ją  n a sz e  s to sa m i 
o fe rt  w sp ó łp ra cy , zw łaszcza  p rz y  
g ra n ic z n e j. S z k o p u ł w  ty m , że za  
p ię k n ie  b rz m ią c y m i p ro p o z y c ja ­
m i n ie  n a d ą ż a ją  k o n k re tn e  d e cy ­
zje . W y w o łu je  to  n a tu ra ln ie  ro z ­
d ra ż n ie n ie  po n a sz e j s tro n ic , a  n a  
w e t  d o p ro w a d z a  do  n ie sm a cz n y c h  
incyden tów 7.

W y ty c za n iu  k ie ru n k ó w  w sp ó ł­
p ra c y  p rz y g ra n ic z n e j to n  n a d a je  
s t ro n a  n iem iec k a . O n a  z R a d y  
E u ro p y  i  E W G  o trz y m u je  du że  
p ien ią d ze  n a  ro z w ija n ie  ow ej 
w sp ó łp ra c y . O n a  d y sp o n u je  k i l ­
k o m a  in s ty tu c ja m i z a tru d n ia ją c y ­
m i d z ie s ią tk i ludzi, k tó ry c h  jed y ­
n y m  z ad a n ie m  je s t  w y m y śla n ie  
n a jró ż n ie jsz y c h  fo rm  w sp ó łp ra cy . 
N iem cy  w y k o rz y s tu ją  sw ą  p rz e w a  
gę f in a n so w ą  i in fo rm a c y jn ą , b y  
fo rm o m  w sp ó łp ra c y  n a d a ć  p o żą ­
d a n y  p rzez  sieb ie  k sz ta łt .  M ogli­
b y  o ty m  sp o ro  c iek aw eg o  p o w ie ­
d z ieć  b u rm is trz o w ie  K o s trz y n a  
lu b  Ś w in o u jśc ia . N p. n a  w y sp ie  
U zn am  N iem cy  u m y ślili  sob ie  u -  
tw o rz y ć  n iem ieck i o b sza r g o spo­
d a rczy , a  w K o s trz y n ie  -pow ołać 
fu n d a c ję , z k tó re j  k o rzy śc i c ze r­
p a lib y  ty lk o  oni, choć p o lsk a  s tro  
n a  w n io s ła b y  p o w ażn e  u d z ia ły .

N iek ied y  dochodzi do  sp ięć  1 
o b ra ż a n ia  się. N ie d aw n o  p rz e d ­
s ta w ic ie le  w ład z  w o jew ó d zk ich  
Z ie lo n e j G ó ry  o s te n ta c y jn ie  opuś 
c iii s a lę  o b ra d  w e  F ra n k fu rc ie

n a d  O d rą , g d y ż  z a b ra k ło  d la  
n ich ... k rz e se ł za s to łem  p re z y ­
d ia ln y m . A  s ta ło  się  to  podczas 
s ie rp n io w eg o  „d n ia  n iem iec k o -p o l 
sk ieg o ”, k tó re g o  ce lem  m ia ło  być  
zb liżen ie  N iem có w  i P o la k ó w  z 
te re n ó w  p rz y g ra n icz n y ch .

N a s ta w io n a  ra c z e j  n a  je d n o ­
s tro n n e  (c z y ta j :  n iem iec k ie )  k o ­
rzy śc i je s t  p rz e d s ta w io n a  p re m ie ­
ro w i B ie le ck iem u  p rzez  M a n f re ­
d a  S to lp e , p re m ie ra  B ra n d e n b u r ­
gii, tzw . k o n c e p c ja  ro z w o ju  u b -  
s i a r u  O d ry . Z a k ła d a  o n a  s tw o rze  
n ie  sp e c ja ln y c h  w a ru n k ó w  gospo­
d a ro w a n ia  n a  o b sza rze  o b e jm u ją ­
cy m  po  p o lsk ie j s tro n ie  w o je w ó ­
d z tw a  szczec iń sk ie , g o rzo w sk ie , 
je le n io g ó rsk ie  i leg n ick ie . P o  n ie ­
m ie c k ie j zaś  — części d o ty ch c za ­
so w y ch  o k ręg ó w  Ą ostock , N e u - 
b ra n d e n b u rg , F r a n k f u r t  n a d  O d­
rą ,  C o ttb u s  i D rezno . G o sp o d a r­
cze j a k ty w iz a c ji  teg o  o b sz a ru  m ia  
ły b y  słu ży ć  m .in . P o lsk o -N ie m ie c  
k i B a n k  R ozw oju , w sp ó ln e  o rg a ­
n iza c je  z a jm u ją c e  się  z b y te m  w y  
ro b ó w , s t re fy  w o ln o c ło w a  lu b  
tzw . Fo o d  P ro c e sin g  C e n te r , czy ­
li coś w  ro d z a ju  c e n tru m  p rz e ­
tw ó rs tw a  i p rz e c h o w y w a n ia  ż y ­
w ności. •

P ro p o z y c je  te  są  o czyw iście  go­
d n e  u w ag i, choć n ie  m oże być 
dz ie łem  p rz y p a d k u , iż N iem cy  za 
p ien ią d ze  E W G  i R a d y  E u ro p y  
p ra g n ą  u tw o rz y ć  je  a k u r a t  po 
sw o je j s tro n ie  i sp ra w o w a ć  n a d  
n im i k o n tro lę . P o lscy  p a r tn e rz y

sp ro w ad z en i zo s ta lib y  do d ru g o ­
rz ę d n e j  ro li. S w y m  b ie rn y m  u -  
dzia lem _ m ie lib y  d a ć  p rz ed e  w szy  
s tk im  dow ód... ro z k w itu  w sp ó ł­
p ra c y  p rz y g ra n ic z n e j,  b y  ich  p a r ­
tn e rz y  m og li u z y sk a ć  jeszcze w ię  
cej fo rsy  z E W G  i R a d y  E u ro p y . 
W iem , że to  dość  m o cn e  s fo rm u ­
ło w a n ia . P a d a ją  one je d n a k  — 
d o tą d  —  w  p ry w a tn y c h  ro z m o ­
w a ch  z p rz e d s ta w ic ie la m i w ła d z  
w o je w ó d z tw  p rz y g ra n ic z n y c h . O t­
w a rc ie  n a  ra z ie  n ie  ch cą  teg o  
w y g a rn ą ć  p rz eb ieg ły m  N iem com , 
b y  n ie  p su ć  i t a k  n ie  n a jle p sz e ­
go k lim a tu .

T y m czasem  z „k o n cep cji rozw o 
ju  o b sz a ru  O d ry ” o ra z  b o g a ty c h  
m a te r ia łó w  P o lsk o -N ie m ie c k ie j 
Kom isjii M ię d zy rz ąd o w e j ds. W spół 
p ra c y  R e g io n a ln e j i P rz y g ra n ic z ­
n e j  w y n ik a , że w sp o m n ia n e  p o ­
n a d p a ń s tw o w e  in s ty tu c je  p rz ez n a  
czy ły  p o w ażn e  k w o ty  n a  zac ieśn ie  
n ie  w ięzi g o sp o d a rczy ch  m ięd zy  
te re n a m i p o ło żo n y m i po obu  s tro  
n a c h  O d ry  i N ysy.

T oczy się  w ięc  g ra  — n ie  z aw ­
sze f a i r  — k to  w ię ce j w eźm ie  d la  
sieb ie . Ju ż  w  m o m e n c ie  w y jśc io ­
w y m  N iem cy  m a ją  p rz ew a g ę  i 
s t a r a ją  się  ją  po w ięk szy ć . N aszy m  
k o sz tem  oczyw iście. W y k o rz y s tu ­
ją  s ta rą  zasad ę : w  in te re s ie  n ic 
m a  se n ty m e n tó w . S z k o d a  ty lk o , 
żc  p ra w d a  ta  z o p o rem  d o c ie ra  
do św iad o m o śc i p rz ed s ta w ic ie li 
n a sz y ch  w ład z .

A N D R Z E J W Ł O D A R C Z A K

EXPRESS
P IL A R K I — m otorow e, ręczne 
STIHL — sklep, W ym iarki, ul. Koś 
ciuszki 3, tel. .39. i42-Za

AUDI 59, 1981 — sprzedam . Zielona 
G óra, tel. 604-31. 1169-Z

FSO 1500 1977 3.200, części b laehark i: 
ty ł, b ło tn ik i, pas, drzw i lew e, lar 
k ie r  •— tanio  sprzedam . Janow iec 7 
gm. Babim ost. 1139-Z

FORD escort RS tu rb o  z pe łn y m  
w yposażeniem , rok  1988, opel k a d e tt 
k a raw an  13C0 L  ro k  1989 — piln ie  
tanio  sprzedam . Zbąszynek, tel. 216.

1193-Z

KOTKA perskiego z rodowodem , 
w iek 9 tygodni — sprzedam . Z. G. 
Zaw adzkiego 67 m. 16, tel. 63-033.

1194-Z_________________________________ t

SPRZEDAM  M-4 w  Lubinie, .an ty­
ki, m itnety 1000 zł z papieżem . S u ­
lechów, tel. 12-64. 1183-Z

ELEW ACJĘ dom ku zlecę. Zielona 
Góra, te ł. 55-0S. 1187-Z

INSTALATORSTW O elektryczne. 
Zielona Góra, tel. 618-89. 1185-Z

MEDYCZNE

ZUlona O i r a  
4  a l.Z se iu a  t& Hp. 

taS i% 49-59  w .  2 6 6  15“
6 2 7 -6 4 ^ *

GABINET STOMATOLOGICZNY 
*

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE METODY 
LECZENIA I PROTEZOWANIA

Ur

MATERIAŁY I SPRZĘT 
&EMTYSTYCZMY 

*
SOLARIUM 

sl.8«diitry**!!a 2 »
*

P 0 Ś R B K IS T W 0  
HANDEL NIERUCHOMOŚCIAMI 

B ies? i t l . P m ł i  I I  
ł« l .  7 2 4 - 9 6  w«w. 6 0

A a m M o m
SPRZEDAM POLONEZA, 1986 r„ 
Głogów, tel. 33-81-59.

? m c A

mik i

SPRZED,*** iśjSs:;
Strączu, 
arów , b u d » 8 o ^ .n iil 
budow ajua -|ip8goda 
cią adaptacji*
Sława. — te l .v  
33-12-57. .

SPHZr.i&VM go^boda 
oraz n o W y  dom  w ol| 
chaczowie w  wo;. 
domość: A ndrzej 
cza 7/29. 2il-ei0 £& 
tel. 33-23-38.

. S ta ry m
"Sa 10 

J o ra z  za- 
możliwoś 

■Wiadomość:
Stogów, ta l.

3479 
r — — 

i%lne 6 h
rSjafy w ? u  
ą% m . W ia- 
. .&i. G ó m i- 
.1" Głogów, 
*’ 3489

4 AUTOMATY o .o ^ ro d u k c ji  sk a r­
pet — spr#eifem. GW żów W lkp. tal. 
72-14J. '■ "  732-Żb

ZAMKI, tap icerk a , b lokady  p rze- 
ciw w yw ażeniow e. Głogów, 33-51-34.

34$0

VIDEQ FILMÓW  ANIE. Z ieloaa Gó­
ra, tel. 673-94. 113S-Z

AN G IELSK I d la  dzieci od 5 do 10
la t — tanio . Zielona Góra, Rydza 
Śm igłego 62/35, po 16.00. 1150-Z

2 A I U  i  JE , d rzw i rozsuiwan.e, ta p i­
cerka. Zielona Góra, tel. 37-09.

933-Z

LOK Zieiona Góra, ul. W azów 1, 
te!. 35-07 rozpoczyna k u rs  kierow » 
ców k a t. C i D. Zapisy p rz y jm u je ­
m y  codziennie od godz. 8.00 do ló.dO.

AK-1182

WYPOŻYCZALNIA k ase t w ideo 
DKZM L ubin . Czynna od 14.00 do 
18.00. Z a p r a s z a m y .  28&3-Ij

• ŻALUZJE a lum in iow e kolorow e. 
Głogów, 33-51-35.. 3443

ATRAKCYJNA odzież zagraniczna 
na wagę. Zieiona Góra, Jaskółcza 13.

Ą 1105-Z

CHCESZ,BYĆ zdrowszym"Vzuć pa ­
lenie! A pom ogą Tobie w; rym  oso­
by k tó ra  znają  n iezaw odny .sposób 
rozstan ia  się z nałogiem . Są w śród 
nas i tacy  k tó rzy  palili k iedyś 49 i 
w ięcej papierosów  dziennie. Za n ie­
w ielką op ła tą  i Ty będziesz jednym  
z nas. P rześlij 10 tys. zł 4 k o p e rta  
i znaczek. K azim ierz Sm eikow ski, 
64-360 Zbąszyń, pi. W olności 2.

1I65-Z

REGENERACJA pom p w try sk o ­
wych. Ruszowice 77, koło Głogowa.

3>4I97

LOKALE
SPRZEDAM rozpoczętą budow ę v r  
Serbach. Głogów, te l. 33-81-54.

____________ y t5 ~ C

SPRZEDAM garaż. Głogów, tel. 
33-54-35. 1 4

SPRZEDAM dom  m ieszkalny, bud y ­
n ek  gospodarczy z ogrodem , 12 a ró w  
w Siu bo wie 28, koło G óry. 3479-G

SPRZEDAM m ieszkanie w łasnościo­
we w  Gorzowie W ielkopolskim  (4 po 
koje). W iadom ość: Głogów, te l. 
33-56-23. ■ 34*51

ZATRUDNIĘ akw izytorów  z sa..._>- 
chodem  na 5 proc. Głogów, tel 
3S-W -39. 33-23-09. * EJ?3 UStUGI

\v
A

3437 SPRZEDAM dom . zabudow ania, 50 
arów . W schowa, P rzyczyna  G órna 
18. 3484

OKAZJA! Sprzedam  tanio  duży dom  
— Zielona Góra. O ferty  ZGŃ, d la 
1132-Z. 1182-Z

SPRZEDAM dachów kę 
pojedynczą cem entow ą 
nową

oESTR A JA N IE  telew izorów  pol- 
itich i rosyjskich, fonii w szystkia 
jTV, m agnetow idów , radioodbiorni 

ków — tanio, gw arancja. Tel. Z.G., 
637-43. 1079-Z

ła, uł. W ąska 1.

kari:.u  ,vką
m alow aną MALOWANIE, tapetow anie  — ad ap - 

12 tys. sz tuk . 66-lSO Bojad tac ja  pom ieszczeń na sklepy, biura.
11S1-Z1157-Z Z.G., tel. 66-669.

TELEW IZJA

PRO GRAM  I: 8 W iadomości po­
ran n e ; 8.10 Dzień dobry  — poranny  
m agazyn rozm aitości; 9.10 Domowe 
Przedszkole; 9.35 To się może p rzy ­
dać; 10 D’A rtag n an  i trze j m uszkie 
tero w ie  (3) — seria l radz.; 11.5(1 Wia 
dom ości; 12—16 T elew izja  edukacy j 
fta; 12 A groszkoła; 12.30 „Ludzkie 
słońce” — film  dok. czech.: 12.45 Fi 
Zyka — P raw a  ruch u ; 13.15 „W ul­
k an  na horyzoncie" — fi lm dok. 
Prod. radz.: 13.35 C hem ia — Stany 
skup ien ia  m ate rii; 14 P rzybysze z 
M atp lanety ; 14.30 P rz 3rgody k a p ita ­
na Rem o; i4.45 „Św iadkow ie prze­
szłości” — film  dok. czech.; 15 Tele 
ko m p u te r; 15.25 Sezam  m agazyn 
Popu larno-naukow y; 15.50 K lu b  Midi
16 P rogram  dnia; 16.05 S tudio 7 pro 
ponuje...: 16.15 Dla dzieci: T ik -T ak ;
18.45 Kino T ik -T ak a : .P rzy g o d y  mi 
sia R u x p in a” — seria l anim . angiel 
ski; 17.15 T eieexpress: 17.30 C harków  
ska  ekshum acja  — rep .: 18 P iłk a r ­
ska kad ra  czeka; 1S.10 W Sejm ie i 
Senacie; 18.30 „K ró lik  Bugs przed 
s taw ia” — seria l USA; 19.15 D obra­

noc: „P if i H erk u les” ; 19.30 WTiado 
mości; 20.05 „K ram arz” — film  fab. 
prod. poi., reż. A. B arańsk i, wyk. 
Rom an Kłosow ski, Bożena A dam ek
i inni; 21.40 ABC ekonom ii — w alu  
ta; 21.50 W ęglem i p a rag ra fem  — 
Szymon K obyliński o życiu i p ra ­
wie; 22 S tudio W yborcze: Sojusz Le 
wicy D em okratycznej; Porozum ienie 
O byw atelsk ie  C en trum ; B lok Ludo 
w o-C hrześcijański; U nia P o lityk i Re 
olnej; K onfederacja  Pracodaw ców ;
23.20 Wiadomości w ieczorne; 23.45 
BBC — W orld Service.

PROGRAM  II: 7.30—10.10 T elew i 
zja śniadaniow a; 7.30 P anoram a;
7.35 R ano; 8.10 „D enver — ostatn i 
d in o zau r” — se ria l anim . franc.- 
USA; 8.35 M agazyn tv  śn iadanio­
wej; 9 „W lab iry n cie” — serial TP;
10 CNN -  H eadline Ndws; 16.30 Pa 
noram a; 16.40 Pow itan ie ; 17 P rz e ­
gląd kron ik  film ow ych: 17.30 „Pod 
w spólnym  dachem ” (11) — serial 
franc.; 18 P rogram  lokalny ; 18.30 
M odlitw a w ieczorna: 18.50 „Sztuka 
św ia ta  zachodniego” (3) — seria l 
dok. ang’.; 19.20 B rahm sow skie in ­
te rp re tac je ; 19.50 Studio Sport: Ham  
b u rg e r SV — G órn ik : 21 Panoram a;
21.20 „D okum ent k a to rg i B ernarda 
G rzyw acza” — film  dok. A. B ebera;
22.30 ..D orastanie” (6) — serial TP;
23.50 Studio festiw alow e — G dańsk; 
24 Panoram a.

TELEW IZJA  SATELITARNA

RTL PLUS: 8.35 i 11 Show -La- 
den: 9.25 DWóch w span ia łych  rozra  
biaków ; 9.50 F ilm ; 11.35 Dzika róża;
12.15 Al M undy, tw o je  wejście: 13.05 
C alifo rn ia  Clan; 13.55 Springfield

Story.; 14.40 W ilcze stado; 15.30 
Chips; 16.20 R isk an t; 19.15 Film ; 22 
Explosiv — D er heisse S tuh l; 22.50 
C apita l News; 23.55 B egierde — hor 
ror; 1.40 W erw olf — h o rro r USA.

FILM N ET: 7 La M arie  du P o rt;
9 N ikki, dzik i pies północy — Dis­
ney; 11 M aria i M irabella  — k re s ­
ków ki; 12 Ju d g em en t a t N urem berg ;
15 C om m ing to A m erica —. kom e­
dia; 16.30 T he Satin  S lipper — d ra ­
m at; 19 T u rn e r  and Hooch; 21 Glo- 
ry! G lory! Deel I  — d ram a t; 23 
P e t S am ata ry  — ho rro r; 1 T he Si- 
lencers; 3 Cohen and T ate; 5 O xford  
Blues.

SAT I: 8.35 i 15.10 Sąsiedzi; 9.05 i
14.25 S zp ita l; 9.50 i 15.35 T ele-sk lep ;
12.05 i 19.15 Koło szczęścia; 12.45 
Giełda te lew izy jna; 13.35 i 18.15 Bin 
go; 14 A kadem ia policyjna; 15.50 Bo 
nanza; 16.45 L oteria; 17.50 T rzy  dzie 
wczyny i trzech  chłopców; 18.45 Do 
b ry  w ieczór Niem cy; 20 i 0.35 M ac- 
G yver; 21 Force 10 from  N avarone
— film  ang.; 23.45 Poszukiw any.

SKY ONE: 7 i 16.45 K ot D J; 9.40
M rs P epperpo t; 9.55 P lay ab o u t: 10.10 
K resków ki; 10.30 M ister Ed; 11 L ucy 
Show; 11.30 Młodzi lekarze ; 12.30 
M łody i n iecierp liw y; 13.30 B arna 
by  Jones; 14.30 In n y  św iat; 15.20 San 
ta  B arb ara : 15.45 Żona tygodnia;
16.15 The B rady  Bunch; 18 D iffe­
re n t S trokes; 18.30 C zarow nice; 19 
W ięzy rodzinne; 19.30 Sprzedaż stu  
lecia;' 20 i 23 Miłość od pierw szego 
w e irzen ia ; 20.30 L ekarza , lek a rza ,
21 G rzechy (3): 23.30 W ilko łak ; 24 
Police S tory; 1 Po tw ory ; 1.30 Ro- 
w an  and M artin ’s L augh-in ; 2 Sky- 
tex t.

PRO 7: 8.30, 15.20 i 18.35 T rick  7;
11 B re t M averick; 11.50 i 17.05 Chaos

hoch zehn; 12.40 E in Colt fu e r alle 
Faelle ; 13.30 Die B arrlk ad en  von 
San A ntone; 16.10 P la n e t d e r Affen;
17.45 Tennis, Schlaeger und K ano- 
nen; 20.15 W enn m an baden geht 
au f T eneriffa  — kom edia; 22.05 
G iulia  — film  w łoski; 23.40 K obra, 
uebernehm en  Sie; 0.45 B lu tig e r Sue 
den — film  USA; 2.40 K om edia ang.;
4.05 B erlin -E xpress — film  krym . 
USA.

EUROSPORT: 14 G im nastyka  a r ­
tystyczna; MS Indianapolis'; 18.30 
P iłk a  nożna; 19.30 E urosport News;
20 W yścigi sam ochodow e, F ran c ja , 
N iem cy; 22.30 P iłk a  nożna; 23^30 
E urosport News.

RADIO

PROGRAM  I: 5, 6.02, 6.30, 8, 9.02,
10.02, 11, 13, 14, 15, 16, 20, 21, 22 wia 
domości; 5.20 G im nastyka  poranna;
5.30 P oran n e  rozm aitości rolnicze; 6—
8.30 Sygnały  dn ia; 9—10.30 C ztery 
pory  ro k u ; 10.40 Przebo je  non stop;
11.30 Szkoda gadać; 12.05 Z k ra ju  i 
ze św iata; 12.35 R adio kierow ców ;
13.10 K olega k ierow nik  żyje — pr. 
Ja c k a  Fedorow icza; 13.35 Rolnicza 
an ten a ; 14.05 M agazyn m uzyczny 
„R y tm ” ; 16.10 A ktualności; 17 Dzień 
n ik  R adia  W atykańsk iego: 17.30 Z 
k ra ju  i ze św ia ta : 18 T ransm isja  I 
połow y m eczu p iłk i aoża*j H am ­
b u rg e r SV — G órnik  Z abrze z Ham 
bu rg a ; 18.45 A udycja w yborcza: !.<! 
T ran sm isja  XI połow y m eczu; 19.50 
Radio dzieciom ; 20.15 K oncert ży­
czeń; 20.45 A ndrzej C hciuk „ A tlan ­
ty d a ” ; 21.08 K ron ika  sportow a; 21.30 
M uzyka i ak tualności: 22.15 Duszni 
k i Zdrój w  au rze  C hopina: Nok­
tu rn  cz. II; 23.15 P an o ram a  św ia ta ;

23.30 M oskwa z m elodią i p iosenką; 
0.10—3 M uzyka nocą.

PROGRAM  II: 7, U, 14, 16.30, 
20.55; 24 wiadom ości; 7.10 M ozaika 
m uzyczna; 8 „Tchórze” — ode. ost.;
8.20 Czas na  jazz; 8.45 „P rzyznaję  
się do w in y ” — ode. ost.; 9 Radio 
najm łodszych; 10 „C oncerti a d u e” ;
11.05 Radio k o n tak t (44-72-75); 13 
Folk  a lbum ; 13.20 A lbum  operow y;
14.05 E strada  m łodych a n y ^ ic w  !5 
R ep ety to rium ; 15.30 M ała encyklo­
pedia m uzyki; 15.45 Szkoła w spół­
czesna; 16 E tniczne podróże muzycz 
ne: L itw a; 16.30 W ielkie dzieła, w iel 
cy w ykonaw cy; 17.50 Jo h n  le  C a rre  
„T he R ussia H ouse” (1) — ode.; 13 
„Słow iańska p ieśń” z twórczości A. 
D w orzaka; 19.30 W ieczór w F ilh a r­
m onii; 21.25 Studio F o rm  Dokum en 
ta ln y ch ; 22 Czas na  jazz; 22.45 H e r­
m ann  Hesse „S id d h arth a” — ode.;
23.05 W spółczesne p a r ty tu ry ; 0.05 
M usica n o ttu rn a .

PROGRAM  n i :  5, 6, 7, 8, 9, 10, 11,
12, 13, 14, 15, 16. 17, 18, 19, 20, 21,

23, 24, 1.57 serw is T ró jk i: 5—
9.05 Z apraszam y do T ró jk i; 8.30 i 13 
„O statn i bastion” — ode.; 8.45 Busi 
ness new s; 9.05—15.05 S łuchaj razem  
z nam i; 10.05 Codziennie powieść w 
w ydan iu  dźw iękow ym : E lisabeth  
Dored „K ochałam  T y b eriusza” ; 12.05 
W tonac ji T ró jk i: 13.10 P o w tó rk a  z 
rozryw ki; 14.10 O dkurzone przebo­
je; 15.05 B rum ; 16—19.05 Z aprasza­
m y do T ró jk i: 18.10 In fo rm ac je  spor 
tow e; 19.15 M uzyczna poczta UKF; 
20—0.05 T ró jkn  Bis: 20.10 P u ls jazzu;
20.50 Spotkan ia  o zm roku; 21.15 I ia r  
roónia m undi; 22.10 S en tym en ty  n a  
■iłosy i In stru m en ty ; 22.40 O tw arty  
rozdział; 23.05 Nie ty lk o  d la  melo 
m an ów: 23.50 J. Skvorecky „L w ią t 
ko ” ; 0.05—2 T ró jk a  pod księżycem .

PROGRAM  IV: 6, 6.30, 7, 7.30,
7.55, 12.30. 17, 18, 19, 19.30, 20, 20.30,
£1, 22, 23, 23.55 w iadom ości; 6—8 
Radio W olna E uropa; 8 M uzyka i 
języki obce; 8.30 Jesień  nie zawsze 
złota; 9 R adio najm łodszych; 10 
Św ia t m uzyki: K oncert; 10.30 Dziś 
py tan ie , dziś odpowiedź; 11.35 E tn i­
czne podróże m uzyczne; 12 N ow y 
T estam ent; 12.35 W idnokrąg; 13 Z 
arch iw um  C zw órki; 13.30 W g a le rii 
m uzyki; 14.30 Pospolita  rzecz — czy 
niepospolita; 15 R ep ety to riu m ; 15.30 
M ała encyklopedia  m uzyki; 15.45 
Szkoła współczesna; 16 K w ad ran s 
słuchaczy; 16.15 A udycja  re lig ijn a  
Z w iązku R elig ijnego W yznania Moj 
żeszowego z okazji św ię ta  Jo m  K i- 
p u r: 17—24 R adio W olna E uropa;
18.10 W idziane z k ra ju ; 18.10 U za­
chodniego sąsiada; 19.30 W ieczorna 
spo tkan ia; 21.40 N asza p lan e ta  Zie­
m ia; 22.10 P ak ty , w y d arzen ia , opi­
nie; 23.10 P an o ram a  dnia.

RADIO ZIELONA GÓRA

6 R adioporanek; 8.30 R ek lam a na 
telefon ; 10 Studio w yborcze; 11—14 
R adio-T eraz — K . B aług; 14 R ek la ­
m a na  tele fon  II; 15 M uzyczne roz­
m aitości — E. B anachow icz; 16 BBC 
4 -  w iad. lok. +  Region „S” Go­
rzów ; 16.20 Oko w  oko — D. Zyń;
17.15 Pop, disco, rock — E. B ana­
chowicz; 18 P rogr. BBC; 18.30 Go­
rzow skie studio; 19 Saldo — pow t.;
20 R adiow ieezór (23’ 1. j. niem iec.)
— K. Stanglew icz; 22 P ro g ram  BBC;
23 M uzyka do poduszki; 23.45 S*ans 
usyp„ re lak s ; 23.55 M uzyka +  za­
kończenie p rogram u.
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* o p i e k u n e k  d o  d z i e c i
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"contact” :
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• AK- 1170 -NOWA'

Zaprasza Państwa na zakupy 
o f e r u j e m y :

o d z i e ż ,  k o n f e k c j e ,  o b u w i e ,  a l k o h o l e  

o r a z  i n n e  n a p o j e

Dla właścicieli sklepów umowy przedstawicielskie.
Czekamy pod adresami:

Żagań. pi. Kilińskiego 1, te!. 27-12, 34-49, tlx 433398, fax 729-49 
Głogów, ul. Merkurego 6 (Hala Targowa), tel. 33-86-58 

Lubin, ul. Ptasia 48, tel. 44-68-25 
Bolesławiec, ul. Sobieskiego 20, tel. 38-73 

Legnica, u!. Świerczewskiego 5, tel. 229-18, tlx 782205 
Jelenia Góra, ul. Wolności 150, tel. 240-41
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□  BUTIK □  RESTAURAGJĘ-BAR

□  ZAKŁAD FRYZJERSKO-K0SMETYCZ5W
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w a  Bmw f H  fCf£4M ttS  PMMM 
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w  p o m i e s z c z e n i a c h  D O M U  H A N D L O W E G O  " P O L O M ” 

Z ie l o n a  G ó r a ,  u l .  F a b r y c z n a  1 4

złóż ofertę do dnia 30.09.1991 r. na  ad res: 

i . DOM HANDLOWY "POLON” ul. Fabryczna 14 (Biuro DH -  parter)

iub

2. Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowe POLON-ZELMECH 

Zieiona Góra, ui. Fabryczna 14/17 (Sekretariat)
A K - 1 1 9 5

dla od&iorciSw fturtowycli
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Pa Góra. wi 
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chać angi-sls 
nii'gnetofonu  
..Bolero” Ra-

P o s i a d a m y  d o  s p r z e d a ł y  n a s t ę p u j ą c e  u r z ą d z e n i a :

Tokarka TUE-35 szt. 1 
W ytaczarka do bębnów TO-161 szt. 1 
Wiertarka słupowa szt. 1 
Szlifierka do zaworów.SM C8 szt. 1 
Napełniacz oleju : szt.. 4 
Szafki ubraniowe metalowe szt. 30
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F o n t a n n y  n a  z i e l o n o g ó r s k i m  
d e p t a k u  n i e d a w n o  b y ł y  r e ­
m o n t o w a n e .  M i a ł y  d z i a ł a ć  
s p r a w n i e ,  a  n i e s t e t y  j e d n a  z  
n i c h ,  p r z y  B i u r z e  W y s t a w  A r ­
t y s t y c z n y c h  z a w i o d ł a .  I  t o  w  
n i e d z i e l ę ,  p o d c z a s  d r u g i e g o  
d n i a  j a r m a r k u .  W o d a  s i ę  z  
n i e j  p r z e l e w a ł a ,  c o  s k o m e n t o ­
w a l i  n i e k t ó r z y  p r z e c h o d n i e  
k r ó t k o :  z n o w u  f u s z e r k a .

K o n s e r w a t o r z y  f o n t a n n y  
o c z y w i ś c i e  z a r e a g o w a l i :  n a s t ę  
p n e g o  d n i a ,  w  p o n i e d z i a ł e k ,  
f o n t a n n a  b y ł a  p r a w i e  s u c h a .  
C i e k a w e ,  n a  j a k  d ł u g o ?  ( e w )

S a m o c h ó d  
n a  d r z e w i e

Cztery osoby zginęły, a 27 zo­
stało rannych w wyniku 22 w y­
padków, k tó re  w  m in io n y m  ty ­
g o d n iu  z d a rz y ły  s ię  na drogach 
Województwa.

N a jtra g ic z n ie jsz y  o d n o to w an o  
w  p o n ied z ia łek  n a  d ro d ze  Z ie lo ­
n a  G ó ra  — L eśn ió w , gdzie  d o ­
szło do czołow ego z d e rz en ia  p o n - 
t ia c a  z m e rc e d e se m  o ra z  op lem . 
■Kierowca m e rc e d e sa  zg iną ł, p o ­
z o sta li, w ra z  z p a sa ż e ra m i z o s ta ­
li c iężko ra n n i. p 0 ra z  k o le jn y  
n ieszczęśc ie  zd arzy ło  się  n a  p rz e j 
sc iu  d la  p ieszy ch  n a  ul. K o n s ty ­
tu c ji  3 M aja. T y m  ra z e m  f ia t  
•123 p  p o trą c ił  k o b ie tę .

W  G u b in ie  c iężko  r a n n y  zo sta ł 
m ężczy zn a , k tó ry  (po spożyciu  a l­
k o h o lu ) zn a laz ł się  n a  jezdn i. Po  
tr ą c i ł  go  f ia t  125 p. T rag icz n ie  za  
k o ń c zy ła  się  jaz d a  p ew n eg o  m ęż ­
czyzny  na... b ło tn ik u  c ią g n ik a  ro i 
n iczego. S p a d ł n a  je zd n ię  i w  w y  
n ik u  c iężk ich  o b rażeń , zm arł...

Aż ,t rz e j  n ie fo r tu n n i  k ie ro w cy  
z b y t szy b k ą  jaz d ę  zak o ń czy li na  
d rzew ie . Ż ad e n  z n ich  n ie  p o tr a ­
f ił  w  p e w n y m  m o m en c ie  o p an o ­
w a ć  sw o jeg o  p o jazd u . W oln ie j, 
pan o w ie!

(jp)

B ra k  m ie jsc a  n ie  p o zw olił n a m  
n a  o m ów ien ie  w szy s tk ic h  k w e stii 
b ę d ąc y ch  p rz ed m io te m  d y sk u s ji  
n a  ś ro d c w o -c z w a rtk o w e j sesji 
R a d y  M ie jsk ie j. D ziś w ięc  o co­
d z ie n n y ch  m ie jsk ich  sp ra w a ch .

W  ty m , w in o b ra n io w y m  ty g o d  
n iu  szczegó ln ie  is to tn a  je s t in fo r  
m ac ja , że w miejscach publicz­
nych na deptaku i w jego okolicach 
spożywać alk’ohoI można tylko w 
tzw. „ogródkach” obok lokali ga­
stronomicznych, sklepów itd. Jest 
ich  co raz  w ięce j, a w  k u lm in a ­
cy jn y m  okresiie W in o b ra n ia  p rz y  
b ę d ą  k o le jn e . M ie jsc  p o w in n o  
w ięc  w y s ta rcz y ć  d la  w szy s tk ic h  
sp ra g n io n y ch . Pełny wykaz ulic, 
gdzie  u c h w a ła  ra d y  o b o w iązu je , 
podaliśmy w czwartek, a dziś je ­
szcze p rzy p o m n ien ie , że za jego 
n ie p rz e s trz e g a n ie  g ro z i k a ra  g rzy  
w ny.

P o n ie w a ż  w y g lą d a  n a  to, że w 
m ie jsk ie j  k a s ie  b ęd z ie  w ięce j zło 
tó w e k  n iż  p lan o w an o , .ra d n i po­
d z ie lili je  z p rz ez n ac ze n iem  n a  

p iln e  m ie jsk ie  p o trze b y  in w e s ty cy j 
n e  i re m o n to w e . D zięk i n im  bę­
dzie można rozpocząć lub dokoń 
czyć kilka ważnych inwestycji i 
remontów: gazociąg niskoprężny 
na osiedlu Wyczółkowskiego, re­
mont ul. Źródlanej, schody w cią 
gu pieszym do al. Słowackiego, 
drogi z płyt ażurowych w osie 
dlu Miła—Gajowa, nawierzchnię 
ul. Armii Ludowej, oświetlenie 
ul. Anieli Krzywoń i odcinka al. 
Wojska Polskiego, a także par­
king przy ul. Moniuszki (vis a 
vis szkoły podstawowej).

r a z  l e s z c z e
Pieniądze z p o n a d p la n o w y c h  

dochodów , p o ch o d zący ch  ze sp rze  
dąży  m ie n ia  k o m u n a ln e g o  prze- ’ 
znaczy się też na uzbrojenie tere­
nów m.in. na osiedlach Jędrzy­
chów I i III, Słowackiego, w 
Chynowie, przy ul. Akademic­
kiej, Strumykowej, Nowej, Czy- 
żykowej, Struga i Reymonta. W  
k o le jc e  „ czek a” ju ż  sze reg  in n y ch  
p o trze b . P o d czas se s ji m ó w iono  
n a  p rz y k ła d  o p iln e j konieczności 
utwardzenia ulic: Braniborskiej, 
Siemiradzkiego, Pięknej, Tkackiej 
i Glinianki.

W  ra m a c h  in te rp e la c j i  i z ap y ­
ta ń  radna Krystyna Bartczak 
p o in fo rm o w ała , że p o jaz d y  do ­
s ta rc z a ją c e  to w a r  n a  ta rg o w isk o  
„K o n fin u ” t a r a s u ją  d o jazd  m iesz  
k ań co m  ul. Z am k o w e j, w je żd ż a ­
jąc  n a  p o d w ó rk a . Radny Marek 
Franek z a p y ta ł o p rzy szło ść  ta rg o  
w isk a  n a  o s ie d lu  P o m o rsk im , a 
radnego Jana Radziwiłłowicza 
c iek aw iło , k to  w y d a ł zgodę n a  
zew n ę trzn y  w y s tró j  sk le p u  „P o l­
m o su ” p rz y  ul. P o d g ó rn e j. O dpo  
w iedzi n a  d w a  p y ta n ia  udz ie lił 
zastępca prezydenta, Edward Min 
cer, o św ia d c za ją c , że k ie ro w cy  
n ie  p rz e s trz e g a ją  zn ak ó w  zak azu  
w ja z d u  u s ta w io n y ch  w  o k o licach  
ta rg o w is k a  „ K o n f in u ”. W y raz ił 
n a d z ie ję , że szk o lo n a  o b ecn ie  poli 
c ja  m u n ic y p a ln a  za jm ie  się  tak że  
n im i. N ie ro z s trz y g n ię to  jeszcze 
k o n k u rsu  o fe r t  n a  z ag o sp o d aro ­
w a n ie  ta rg o w isk a  n a  o sied lu  P o  
m o rsk im . W p ły n ę ły  dw ie  — „K on 
f in u ” d p e w n e j w ro c ła w sk ie j fir 
m y.

P o n ie w a ż  w o k ó ł k w e s tii  uzgod 
n ie n ia  k o n c ep c ji z ew n ę trzn e g o  w y 
s tro ju  sk le p u  „ P o lm o su ” z ro d ziły  
się  n ie ja sn o śc i (są dw ie  ró ż n e  do 
k u m e n ta c je ) , r a d a  p o s ta n o w iła  
sk ie ro w a ć  ją  do k o m is ji re w izy j 
n e j.

W  p u n k c ie  „ sp ra w y  ró ż n e ” rad 
ny Jerzy Iwanowski z a p y ta ł k ie ­
dy  ro zp o czn ie  się  re m o n t p rz e d ­
szk o la  p rzy  ul. S o w iń sk ieg o , a 
radny Andrzej Brachmański za­
in te re s o w a ł się losem  m ie sz k an ia  
w  Szkole  P o d s ta w o w e j n r  22, k tó  
re  ■— ja k  się d o w ied z ia ł — z a ją ł 
u rz ę d n ik  a d m in is tra c ji  rz ąd o w e j.

Z espół O p iek i Z d ro w o tn e j ro z ­
p o czą łb y  re m o n t p rz ed szk o la , 
g d y b y  m ia ł p ien iąd ze . Niie m a  ich, 
a  ostatnio „urwano” mu jeszcze 
2 mld złotych. W iad o m o ści ra d n e  
go  B ra c h m a ń sk ie g o  n a  te m a t  loka  
to r a  m ie sz k an ia  w  S P  22 z o stan ą  
sp raw d zo n e . W y ja śn ien ie  — na 
k o le jn e j sesji.

Radny Jerzy Podbielski, z w ró ­
cił u w ag ę , iż w  ra tu sz u , w  ko le j 
ce do  g a b in e tu  p rz ew o d n ic zą ce ­
go R M  p o ja w ia  śię  coTaz w ięce j 
osób z w ła sn y m i, in d y w id u a ln y ­
m i k ło p o ta m i. L iczą , że r a d a  je s t 
w  s ta n ie  n a ty c h m ia s t  pom óc, zm ie 
n ić  ja k ą ś  d ecy z ję  u rz ę d n ik a . N ie 
w iedzą , że je s t  ona  c ia łem  u c h ­
w a ło d aw czy m , n ie  m a ją c y m  m o­
żliw ości n a ty c h m ia s to w e j zm ian y  
czy  p rz e k re ś le n ia  jed n o s tk o w e j, 
n ie k o rz y s tn e j d la  o b y w a te la  d e ­
cyzji. (jp)

T a k i z  d y n i e . . . F o t .  K R Z Y S Z T O F  M Ę Z Y R S K I

R o c z n ic a
n ap aśc i
so w ieck ie j

Dziś, 17 września przypada 
52 rocznica napaści sowieckiej 
na Polskę. Z te j  o k a z ji w  Zie 
lo n e j G órze, w k o śc ie le  pw . 
N a jśw ię tsze g o  Z b aw ic ie la  od­
będzie się msza św. za Ojczy 
znę (godz. 17.30), a  p rzy  k a ­
m ie n iu  O fia r  S ta lin iz m u  — oko 
licznościow y  c a p s trz y k  (godz. 
18.45). Zbiórka uczestników o 
godz. 17 n a  placu Słowiań­
skim. P a t r o n a t  n a d  u ro c zy s to ­
śc iam i o b ją ł w o je w o d a  Jaro­
sław Barańczak. (p)

Winogrona greckie, napoje niemieckie, 
talerz szwajcarski i bandonista gdański, 
co przyjechał z Ustki w czapce z Kołobrzegu

B andonista  przyjeżdża na nasz ia r-  
jn ark  od k ilk u  lat. Na,żywa się Ky 
szird Jauowiez i g.-a za ..co łssk a ” 
Jub darm o. Mówi. że ludzie jacyś 
°-ęp:ali przechodzą, rzadko który  
Przystanie posłuchać. A wie paiii 
01.Tcz.'go? Idą i myślą 7. cz>>ga ztipła 
ta za prąd, gaz, czynsz; tak .iest nie 
Mko u was — tłum aczy i zaraz 

Er^ć zaczyna, jakby  na pocieszenie.
A w tedy  przypom ina się „Szmelc 

Paka”, daw niej sta ły  g-i.ść .Dni"., Te 
raz  n ik t nie śpiewa „W iwat Zielo­
na Góra. w iw at zielony gród” . Za 
l o sprzed dostojnego m uzeum  sły ­
chać angielskie h ity  odtw arzane z 
rnsgnetofonu. a przed  tea trem  —* 
..Bolero” R avela p rzygryw a do ham

burgera  i nap o ju  „Lim on”. Słychać 
też w yjątkow o donośne gdakanie  ku  
ry. Sprzedaw ca zm yślnych .in stru ­
m entów  n ro stych” Drzysiadł na  m ur 
ku i walczy n a  słowa z sąsiadką, że 
m u towa.r zasłania sto jakam i; 200 
tvsięcv za plac zapłacił i ma gda­
kać między ciucham i?! P rzy jechał 
tu z T orunia, przez G dańsk, gdzie 
bvł na J a rm a rk u  D om inikańskim  i 
..takie rzeczy” tam  się n ie  zdarzy­
ły.

Jego k lien te la  to dzieci, k tó re  zaw 
sze coś z ja rm a rk u  m usza mieć. Je  
di ni? „k u rę ” . to może p ierścionek 
z n ieb .esk :m oczkiem  na szczęście, 
plbo p iłeczkę na gum -e. Albo „m a­
te ria ły  w ybuchow e”, k tó re  podczas

detonacji sp raw iają , że tłum  prze­
chodniów n a  sekundę tru ch leje .

.Nie je, nie pije, sto lat żyje I 
nikomu nie zaszkodzi, a ja jestem z 
miasta Łodzi” — zachw ala gość lal 
kii na  sznurkach. — „Co to  jest?  
Sm ok. zielonogórski może być na 
przykład , a lbo  K a jtek  — a k ro b a ta”.

W tzw. ogródku, nieogrodzonvm  — 
b irłe  k rzesła  i stoliki. Można na ­
pić sie k u ltu ra ln ie . Jednorazow y ku 
bek słodkiej ..Sangrii” — 5 tys! Mo 
żna też kupić  ..na w ynos” pełną  
butelkę  piw a, francuskiego szam pa­
na, win różnych. M edaliści z L u­
buskiej W ytw órni Wm — „M onte 
V erde” i „Lubuski L a u r” — n ieo ­
becni, n ieusp ra  wiedli w ieni: „Pan! 
W alew ska” (najdroższa: 9 tys. za 
kubek) „chwilowo wyszła, ale wró­
ci jaszcze” — dow cipkuje  sprzedaw  
ca.

Zjeść też m ożna na ja rm ark u . Nie 
stety , głów nie gotow aną kukurydzę. 
Surow a' n ie m a Wzięcia, a p rażona  
— więcej zapachu da je  niż- przycią 
ga klientów . A jeśli zapach to le ­
pszy kw ia tow y: „sadzonki dla ko­
neserów . h iacyn ty  p reparow ane ho­
lendersk iej firm y  z tra d y c ja ” . W 
tym  roku monopol w rocław iaków  na 
sadzonka złam ali zielonogórzanie.

B ukiniści p roponu ją  m in .  talerz  
szw ajcarski z m otyw em  w inabra- 
n.iowym i duży a tlas dom owy Ma- 
yersa, z 1938 roku, za 4,5 m iliona; 
m ożna potargow ać, ale chętnych 
b rak . Za to  „ jak  woda idą  rom an­
se, horrorki i fa n ta s ty k a ”.

Sw oistym  rodzynkiem  Jarm arku  
jest firm ow e stoisko .Lum elu” . Kii 
enci są tym  fak tem  zaskoczeń1. Nde 
dziwi ich n a to m ias t obecność Ros­
jan, k tó rzy  o fe ru ją  „wsńo. szto cho 
czesz” . A nieopodal ścianę PZU pod 
niera  „dziadzia P iłsudsk i” z kopii 
obrazu „K ossaka” ; reszta  dzieł to 
m alow nicze o ryginały  tu te jszych  ma 
larzy  am ato rów . Można też mieć 
w łasny p o rtre t, rysow any „na pocze 
kan iu ” i m nóstw o innych różności 
jak  biżuterie , góralskie k ierp ce  lub  
grube  sw etry  czy płaszcze, na k tó ­
ry c h  w idok robi się jeszcze bardziei 
goriłto. I oczywiście — balony: naj 
m odniejsze’ są M a ją c e ” po 25 ty s.. 
na jtań sze  — po 600 i osobiście dm u 
chpne p-zez sprzedaw ce.

A w inogrona? — '■fnciaż nie z na 
szych, lecz z greckich  w innic, ple 
..ochrzSzone” w rodzim e! fon tann ie  
chyba sm aku ją . I na  razie ty lko  ten 
,.akcen t;’ p rzypom ina trad y c je  ale 
'•'oczekajmy do ..w inobraraiowej” n ie 
dzieli.. (ew)

3CCEH

TENISOWE ROZMAITOŚCI
©  N a  k o r ta c h  M O SiR  w Z ie lo ­

ne j G órze o dby ły  się  m is trz o s tw a  
W ojew ództw a m ło d z ik ó w  do  la t  14 

ten is ie . W  g rze  p o jed y n cze j 
d z iew czą t w y g ra ła  Monika Łaplta 
|G K T  N a fta  Z ie lo n a  G óra) p rzed  
k o leż an k a m i k lu b o w y m i Magdale 

Mazur i Jowitą Patyk. C zw ar 
je  m ie jsce  z a ję ła  Karolina Szutta 
'L e n  N o w a Sól). W śró d  ch łopców  
zw ycięży ł Przemysław Smorczew- 
*ki p rzed  Przemysławem Kotar­
skim i Ireneuszem Pawlakiem 
w s z y s c y  N a fta )  o ra z  Dariuszem 
"larciniakiem (L en). W  g rze  p o d ­
w ó jn e j ch łopców , p ie rw sze  m ie j-  
Sce za ję li Przemysław Smorczew- 
ski i Paweł Kotarski p rz ed  Irene­
uszem Pawlakiem i Michałem 
Adamczewskim o ra z  Adamem Dzi 
*ttitrowiczem i Igorem Kotarskim 
(w szyscy N afta ). C z w a rte  m ie jsce  
^ a ra  E lte rm y  Ś w ieb o d z in . M a rc in  
Kimsa — Adam Bohonos.

©  W cy k lu  tu rn ie jó w  m ło d z i-  
tz e k  (do la t  12) o rg a n iz o w a n y ch

przez P o lsk i Z w iązek  T en iso w y , 
z aw o d n iczk a  N a fty  Z ie lo n a  G ó­
ra  — Ewelina Mikołajczyk z a ję ­
ła  ósm e m ie jsce  w grze p o je d y n ­
czej. N a to m ia s t w  d e b lu  z Kają 
Korczowską (AZS W rocław ), u p la  
so w ały  się  n a  d ru g im  m ie jscu .

@ W  d n iac h  20— 22 bm . n a  k o r  
ta c h  M O SiR  w  Z ie lo n e j G órze ro ­
ze g ra n e  z o stan ą  m is trz o s tw a  w oje  
w ó d z tw a  m ło d z ik ó w  do la t  12 o raz  
ju n io ró w  m ło d szy ch  do  la t  16. Po 
c zą te k  g ie r  o godz. 9.30.

©  Z a rz ąd  W o jew ó d zk i T K K F  w 
Z ie lo n e j G órze, p rz y  w sp ó łu d z ia ­
le  o g n isk a  „ R e lak s” o rg a n iz u je  
I  ten iso w y  tu r n ie j  w e te ra n ó w . Im  
p re z a  ro zp o czn ie  się  28 bm . o 
godz. 9 n a  k o r ta c h  p rz y  ul. W ys­
p iań sk ie g o  13. W  im p rez ie  m ogą 
w ziąć  u d z ia ł ten is iśc i u ro d z en i w 
1958 ro k u  i s ta rs i ,  u p ra w ia ją c y  
a m a to rs k o  te n is  (p rz y n a jm n ie j od 
3 la t  n ie  u czes tn iczący  w  ro z g ry w  
k a c h  P Z T ). O b o w iązy w ać  będ zie  
n a s tę p u ją c y  p o d z ia ł g ru p  wieko+ 
w y ch : I  —  od 35 do 44 la t ,  I I  —

od 45 do 49, I I I  — od 50 do 60 i 
IV — p o w y żej 60 la t  — w g ra ch  
p o jed y n czy ch . N a to m ia s t w  g ra ch  
p o d w ó jn y ch : I — od 35 do 50 la t 
i II  — p o w yżej 50 la t.

Zgłoszenia (do dnia 20 września 
br.) należy kierować na adres: ZW 
TKKF Zielona Góra, ul. Chopina 
19, tel. 34-33 lub 720-73 w. 16.
W pisow e w ynosi 20 ty s ięcy  zło­
ty c h  (g ry  p o jed y n cze ) i 10 tys. 
(deble).

©  21 bm . o godz. 9 w  h a li  sp o r 
to w e j C O S w  D rzo n k o w ie , ro ze ­
g ra n y  zo stan ie  I w o jew ó d zk i t u r ­
n ie j k la s y f ik a c y jn y  m ło d z ik ó w , k a  
d e tó w  ó ra z  ju n io ró w  w  te n is ie  sto  
łow ym .

W LIGACH SZCZYPIORNIAKA

©  W m eczu  lig i m ię d z y w o je - ‘ 
w ó d z k ie j p iłk i rę cz n e j m ężczyzn, 
A Z S Z ie lo n a  G ó ra  p o k o n a ł A ZS 
P o lite c h n ik ę  W ro cław  23:22 (9:10). 
N a jw ięc e j p u n k tó w  d la  z ie lonogó­
rz a n  zd o b y li: T o m asz  F i la r  9 i Ja 
rosław Wytrykus — 5.

©  W sp o tk a n ia c h  ligi m ło d ­
szych  ju n io ró w . B u d o w la n i N ow a 
Sól p o k o n a li T ęczę  L eszn o  23:19

(13:6), a  Z ry w  Z ie lo n a  G ó ra  w y ­
g ra ł  z M iedzią  L eg n ica  23:12 (9:4).

„NA OLIMPIJSKIM SZLAKU”

21 bm . w  Z ie lo n e j G órze  od b ę­
dą  się  e lim in a c je  w o jew ó d zk ie  
te le tu rn ie ju  „N a o lim p ijsk im  szla 
k u ”. M ieszk ań cy  w o jew ó d z tw a  
z ie lo n o g ó rsk ieg o . z a in te re so w a n i 
u d z ia łem  w  ty m  k o n k u rs ie  zb io rą  
się  w  sa lce  szk o len io w ej W oje­
w ó d z k ie j F e d e ra c ji  S p o rtu  w  Żie 
lo n e j G órze, ul. C h o p in a  19 (III 
p ię tro ). E lim in a c je  ro zp o czn ą  się  
o godz. 11.

S p ra w d z ia n  p isem n y , d o tyczy ł 
b ę d z ie  o s iąg n ięć  p o lsk ich  sp o rto w  
ców  po d czas ig rz y sk  o lim p ijsk ich , 

a ta k ż e  p ro b lem ó w  m ię d z y n a ro d o  
'w e g o  ru c h u  o lim p ijsk ie g o . N a jle p ­
si w y s tą p ią  w  e lim in a c ja c h  s tre  
fow y ch .

NOWA SEKCJA SZACHÓW 
W ŻARACH

P rz y  Ż a rsk im  D om u K u ltu ry  
p o w s ta ła  se k c ja  szach o w a  d la  dzie 
ci i m ło d z ieży , a  je j  in ic ja to re m

Radni
powiedzieli
★  W c i s k a m y  l u d z i o m  s z m e l c . . .

~ k  J a k  s p o ł e c z e ń s t w o  b ę d z i e  
c h c i a ł o  s t w o r z y ć  j a k ą ś  k o ­
m u n ę  w  t y m  d o m u ,  t o  i c h  
s p r a w a . . .

★  J e s t  j a k a ś  r ę k a ,  a l e  n i e  
w i s m  c z y  t o  r ę k a  r a d n e ­
g o ...

★  J a k  r ę c e  k o l e j n o  w y s k a k u ­
j ą ,  t o  j a  s i ę  g U b i ę  w  l i c z e ­
n i u . . .

★  B y ł y  u  n a s  w c z o r a j  k o l e ­
ż a n k i  m o j e j  ż o n y  i  m o j e

t e ż . . .

Z a p i s a ł  —  ( j p )

Spośród 175 kredytów przyzna­
nych przez biuro pracy na działał 
ność gospodarczą, 137 udzielono 
bezrobotnym  z m iasta , a 38 m iesz 
kańcom  gm iny Z ielona G óra.

N ajw ięcej, bo aż 60 o trzym ały  
osoby zam ierzające  pod jąć  dzia łał 
ność handlow ą. Ponadto , 18 p rzy ­
znano chętnym  do rozw inięcia dzia 
łalności w  budow nictw ie, 18 — 
przyszłym  gastronom ikom , a 11 — 
chcącym  pracow ać w branży sto lar 
sk ie j. Innym  bezrobotnym  przyzna 
no k red y ty  na  podjęcie  dz ia ła lno ­
ści w  k ilkudziesięciu  branżach  n;. 
in.: dziew iarstw ie , k raw iectw ie , m e 
chanice pojazdow ej, szew stw ie, ślu 
sarstw ie , fryz je rstw ie , p rze tw ó r­
stw ie  soożywczym , n ap raw ach  RTV 
cyklin iarstw ie .

Biura pracy przyznają te* kredy 
ty przedsiębiorstwom, które chcą 
utworzyć dodatkowe miejsca zatrud 
nienia. N ajw yższy n ie może p rze ­
kroczyć dw udziestok ro tnej w ie lko ­
ści m aksym alnego  zasiłku . Ogółem 
w  Z ielonej G órze udzielono ju ż  11 
tak ich  k redy tów  n a  59 m iejsc  p ra ­
cy, w  tym  17 d la  kobiet. Łączna 
kwota — 952 miliony złotych. D zię­
k i nim  znalazły  się  m. in. 24 m iej 
sca d la m echaników  sam ochodo­
wych, siedm iu kraw cow ych i tyluż 
sprzedaw ców  — kasjerów . (jp)

m m  m m m m

KWESTA POK 
Zarząd Rejonowy Polskiego 

Czerwonego Krzyża w Zielonej 
Górze organizuje w tym tygodniu 
zbiórkę pieniędzy na cel eharyta 
tywny. Z p u sz k a m i k w e s ta rs k i-  
m i ch odzić  b ę d ą  s io s try  P C K  i 
m ło d z ież  szkó ł ś re d n ic h . P o m ó ż­
m y  n a jb ie d n ie js z y m !

DYŻUR POSELSKI 
Dzisiaj, 17 bm. od godz. 14.30 

do 16 w Biurze Poselsko-Senator 
skim O K P  d y ż u ro w a ć  będzie  po 
seł Jarosław Barańczak. B iu ro  
m ieśc i się  w  p o k o ju  134 U rz ęd u  
W ojew ó d zk ieg o .

MUZEUM ZAPRASZA 
Muzeum Ziemi Lubuskiej zapra 

sza dziś na otwarcie wystawy 
rysunków Erica Mayena — Irka 
Zajączkowskiego, z ie lo n o g ó rz a n i-  
na , a b so lw e n ta  m o n a c h ijs k ie j 
A k a d em ii S z tu k  P ię k n y c h . W y ­
s ta w ę  p ra c  teg o  a r ty s ty  (p ie rw szą  
w P o lsce ) o g ląd a ć  m o żn a  w  m u, 
z e a ln e j G a le r i i  P ro m o c ji  K le m a  
F e lc h n e ro w sk ie g o , k tó ry  b y ł je ­
go p ie rw sz y m  n au cz y c ie le m .

(jp)

je s t  zn an y  sza ch is ta , n a u czy c ie l Ze 
sp o łu  Szkó ł B u d o w la n y ch  — Bog­
dan Hadryś. Z o k a z ji in a u g u ra c ji  
d z ia ła ln o śc i n o w ego  k lu b u , odby ł 
się  w  Ż D K  I o g ó ln o p o lsk i tu rn ie j  
dz ieci i m łodzieży  — Ż a ry  *91. Wy 
s tą p iło  37 szach istó w . W g ru p ie  
„ z a a w a n so w a n y c h ” w y g ra ł Da­
riusz Bieliński (Z PD  Ja s ie ń )  p rzed  
Alanem Królem (H u tn ik  Ż a ry ) i 
Mariuszem Gusarowem (G ó rn ik  
W ałb rzy ch ), a  w śró d  d z iew czą t — 
Lidia Kozłowska (B u d o w lan i G nie 
zno) p rz ed  Anną Dziopą (S p a rta k  
Ż agań). W  g ru p ie  p o c zą tk u ją cy c h  
p ie rw sze  m ie jsce  z a ją ł  Bartosz Ky 
ciak (B u d o w lan i G niezno), a  k o ­
le jn e  m ie jsc a  zaję li Maciej Żywiec 
i Artur Taraziński (obaj G ó rn ik  
W ałb rzy ch ). W śród  d z iew czą t w y  
g ra ła  Agnieszka Kalisz p rzed  Ag­
nieszką Danieliszyn i Anną Bą- 
kowską (w szy s tk ie  S p a r ta k  Ż a ­
gań). D zieln ie  p o czy n a ły  sob ie  n a j 
m łodsze u czestn iczk i tu rn ie ju  Han 
ka i Marta Iladryś (6 i 7 la t), a  
t a k ie  12-letn i Marcin Hadryś, k tó  
r y  zdobył I I I  k a te g o f ię  szachow ą.

M A R E K  S T A N IS Z E W S K I

„ESTRA DA” — H ala  L udow a —
16 — K opciuszek (USA b.o.), 1,1 
— Polow an ie  n a  C zerw ony P aź­
d z ie rn ik  (USA 15 1.)

„NEW A” —  17.30, 19.30 — K arat#  
K id  I I  (USA 15 1.)

„NYSA” — 15.30 — Ł a tw y  szm al 
(USA 15 1.), 17.30 R ozdarcie (USA 
15 1.), 19.30 — D zika nam iętność  
(USA 18 1.)

„W ENUS” — 10.30, 13.30, 15.30, 17.30, 
19.30 — L in ia  śm ierci (ang. 18 1.)

w oj. zielonogórskie j
CYBINKA — „Zw ycięstw o” — 

Pojazd  księżycow y (USA 15 1.)
GUBIN — „ Isk ra ” —

Conan b a rb arzy ń ca  (USA 15 1.), Ko 
szm ar z u licy  W iązów V (USA 
15 1.)

GOZDNICA — „C eram ik” —
Dzika p laża (USA 18 1.), A kade­
m ia po licy jna  (USA 15 1.), Trzeci* 
narzeczona księcia (czeski b.o.)

IŁOW A — „Ś ląsk” —
Jo y  (fr. 18 1.), N ie m a m ocnyck 
(pol. bo)

KARGOW A — „Św iatow id” — 
P iram id a  s trach u  (USA 12 1.), P a  
w lększenie (ang. 18 1.)

KOŻUCHÓW  — „U ciecha” —
17 — M ała S yrenka  (USA b.o.), 
18.45 — Kod m ilczenia (USA 15 1.)

KROSNO — „W zgórze” —
17 — P red a to r (USA 15 1.), 19 — 
H all cam p (USA 18 1.)

LUBSKO — „ P a tr ia ” —
W iru jący  seks (USA 15 1.), G ali­
m atias (pol. 12 1.)

NOWOGRÓD — „B óbr” —
Zam ieć (kan. 15 1.), J a k  to się ro  
bi w Chicago (USA 18 1.)

SULECHÓW  — „O rzeł” —
17 — R aj na ziem i (USA 15 1.), 
19 — Żółtodziób (USA 15 1.)

ŚW IEBODZIN — „P rzy jaźń ” — 
W ysoka częstotliwość (USA 15 1.)

W OLSZTYN — „ T a try ” —
Tańczący z v^ilkami (USA 15 1.)

ZBĄSZYN — „O bra” —
Żyć i um rzeć w Los A ngeles 
(USA 18 1.)

ZBĄSZYNEK —  „M uza” —
M ucha (USA 18 1.), W illow (USA 
12 1.)

ŻAGAŃ — „M eteor” —
Człow iek w  ogniu (USA 18 1.)

ŻARY — „P io n ie r” —
19 -  O rły  T em idy (USA 15 1.)

LUBUSKI TEATR w Zielonej Górze 
21 — Ścisły nadzór (spek tak l p rzed  
tea trem j.

FILHARMONIA ZIELONOGÓRSKA
im T Bairda — oróby

O  G A L E R I E
AUT (czynna 10—17) - M alars t­

wo, g rafika , collage Heinza N erli-  
cha

BWA (czynne 11—17) — Twórczość 
dzieci n iepełnosp raw nych  — praco  
Wnia a rt. p las ty k a  H aliny  M aszkie 
wież

PSP (czynna 11—18) — M alarst­
wo Leszka K urka 

Klub MPiK (czynny 9—18) — Gr* 
fika Leszka Frey  W itkow skiego 

Żarski Dom K u ltu ry  w Ż arach 
(czynny 11—IS) — Wystawa- m ala r 
stw a a r ty s ty -p las ty k a  z W itebska, 
> k o le k rr  Kazim ierza Danela.

UifiiUR NOCNY PEŁN IĄ :
L ubsko, ul. K rakow sk ie  P rzedm ie­

ście
Nowa Sól, pl. W yzwolenia 
Św iebodzin, osiedle Ł użyckie 
W olsztyn, ul. Św ierczew skiego 
Zielona G óra, ul. Pod F ila ram i 
Żagań, ul. Śląska
Zary, ul. O sadników  W oiskow ych

TT  T E L E F O N Y
fugo luw ie Policyjne 997
Straż Pożarna ,998
Pogotowie R atunkow e 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie C iepłownicze 993
Pogotowie W odn.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 992
Inform acja  PKS 223-01
Inform acja PK P 38-38
Szpita l W ojewódzki cen tr. 42-61 
Bank Inform acji G ospodarczej
Przedsięb iorstw  652-23
Bank Inform acii U sługow ej 293-43 
VITA Domowe W izyty

L ekarsk ie  59-62 
TON COLOR — N apraw a

telew izorów  i yideo 728-84

ul. W yszyńskiego 
ul. Podgórna
— bagażów ki
— dw orzec

52-37
226-67
228-25
226-66



W ID Z IA N E  Z  } Ą f a r s z a w y

Brydż, piwo i finanse
N u d n o  n i e  j e s t .  W a r s z a w ę  o g a r n i a  p r z e d w y b o r c z a  go rą czka , 

a  k a n d y d a t  A k c j i  K a t o l i c k i e j ,  J a n  M u l a k ,  u t r z y m u j e  i ż  ja k  
z w y c i ę ż y  t o  z a j m i e  s i ę  s p r a w a m i  w o j s k a  i  sportu ... N i e  w ie m  
c z y m  z a j m i e  s i ę  p o t e n c j a l n y  s e n a t o r  K a z i m i e r z  G ó rsk i, bo  w y ż ­
s z a  Izb a  p a r l a m e n t u  n i e  b ę d z i e  c h y b a  ż y ł a  t y l k o  fu tb o le m . O  
R y s z a r d z i e  P a r u l s k i m  m o ż n a  z  k o l e i  c z y t y w a ć  c y k lic zn ie  w  
„ G a z e c i e  W y b o r c z e j ”  g d z ie . . .  m u z y k  H o ł d y s  Z b i g n i e w ,  n i e  w i e ­
d z i e ć  c z e m u ,  c z e p i a  s i ę  n a s z e g o  k a n d y d a t a .

Z  k o l e i  p r e z e s  U K F i T ,  p a n  B i d a s ,  n i e  k a n d y d u j e  n i g d z i e ■ t y l ­
k o  z w o ł u j e  d z i e n n i k a r z y  w  p r o g i  u r z ę d u  ( k a w a ,  h e r b a t a ,  p a l u s z ­
k i  s o l o n e ) ,  a b y  o f i c j a l n i e  o b w i e ś c i ć  t o ,  c o  k a ż d y  s p o r t o w y  ż u r ­
n a l i s t a  d o s t r z e g a  n a  c o  d z i e ń .  N i e  m a  s z m a l c u  i  n i e  b ę d z i e ,  b o  
r a s p u t i n o w s k i  m i n i s t e r  f i n a n s ó w  M i s i ą g ,  p r ę d z e j  d a  c o ś  o ś w i a ­
c i e ,  a  n i e  s p o r t o w i .  W s z y s t k i e  k l u b y  i  o r g a n i z a c j a  s p o ł e c z n e  n i ­
w y  s p o r t o w e j  d o s t a ł y  l o ł a ś n i e  p o w i a s t k ę  o d  B i d a s a , k t ó r y  i n f o r ­
m u j e  i ż  o d  w r z e ś n i a  z a w i e s z a  w s z e l k i e  d o t a c j e  i t p .  R ó b t a  c o  
c h c e t a ,  m n i e  t o  n i e  i n t e r e s u j e .

C o  p r a w d a  t a k i e  p o d e j ś c i e  a u t o m a t y c z n i e  p o d d a j e  p o d  d y s ­
k u s j ę  s a m ą  c e l o w o ś ć  i s t n i e n i a  U  K F i T - u ,  a l e  n i e  b ą d ź m y  z ł o ś ­
l i w i .  Z r e s z t ą  n a  k o r y t a r z a c h  U r z ę d u  R a d y  M i n i s t r ó w  ( p y s z n e  t o  
k o r y t a r z e )  s ł y c h a ć ,  i ż  j u ż  n i e d ł u g o  s p o r t o w e  m i n i s t e r i u m  t r a f i  
s z l a g . B ę d z i e  t y l k o  p e ł n o m o c n i k  p r e m i e r a  d 's  s p o r t u  i z e  3  
u r z ę d a s ó w .  W y c z y n  p r z e j d z i e  d o  P K O l ,  a l e  c h y b a  p r ę d z e j  p o ­
w r ó c i m y  z  B a r c e l o n y ,  n i ż  n a s i  o l i m p i j c z y c y  w y b i o r ą  s i ę  n a  n o ­
w o  „ j e d y n i e  s ł u s z n i e ,  d e m o k r a t y c z n i e  p r a w o r z ą d n i e ” . M ó w i ą c  
s z c z e r z e  t o  t a k  z a  b a r d z o  n i e  m a  w  k i m  w y b i e r a ć . . .

K ł o p o t ó w  n i e  m a j ą  t y l k o  p r z e d s t a w i c i e l e  p o l s k i c h  s p o r t ó w  
t z w .  u m y s ł o w y c h .  N a  p r z y k ł a d  b r y d ż y ś c i !  O s t a t n i o  w  s a l i  k a s y ­
n a  h o t e l u  „ V i c t o r i a ”  — d o b r e  t o  m i e j s c e  — m i a ł e m  m o ż n o ś ć  
d y s k u s j i  n i e  t y l k o  o b r y d ż u  B y ł o  m i ł o  ( p i i u a  d o b r z e  s c h ł o d z o ­
n e ,  s o k i ,  k a w k a  i o r z e s z k i ) ,  a a k t y w  P Z B S  p o i n f o r m o w a ł  o 
p r z y g o t o w a n i a c h  d o  m i s t r z o s t w  ś w i a t a  w  J o k o h a m i e .  M a  b y ć  
c i ę ż k o ,  a l e  d o b r z e .  D a j  B o ż e !  T a k  s a m o  j a k  m a  b y ć  d o b r z e  
w s z y s t k i m  p o l s k i m  b r y d ż y s t o m  w  n o w e j  z w i ą z k o w e j  s t r u k t u r z e .  
O t ó ż  m i s t r z o w i e  w i s t ó w  g o ł o d u p c a m i  n i e  sq . M a j ą  z a r z ą d  P Z B S  
n a  c z e l e  z p a n e m  A n d r z e j e m  O r ł o w e m  — p r e z e s e m  i  m a j ą  t a k ż e  
s w o j e g o . . .  p r e z y d e n t a .  J e s t  n i m  j e d e n  z  r e k i n ó w  p o l s k i e g o ,  b i z ­
n e s u ,  p a n  A n d r z e j .  C z e r n e c k i .  W  s u m i e  b r y d ż o w y  p r e z y d e n t  i  
j e g o  r a d a  t o  j a k b y  r a d a  n a d z o r c z a  a u t e n t y c z n e j  s p ó ł k i ,  a z a ­
r z ą d  O r ł o w a  t o  c i a ł o  w y k o n a w c z e  k o n t r o l o w a n e  p r z e z  p r e z y d e n  
t a .  R e a l i a  j a k  z  b i z n e s u ,  p i e n i ą d z  j e s t  i  m o ż e  j e s t  t o  r o z w i ą z a ­
n i e  d l a  i n n y c h  s p o r t o w y c h  z w i ą z k ó w .

W d o d a t k u  b r y d ż y ś c i  m a j ą  s w o j ą  g w i a z d ę  w  o s o b i e  B o l e s ł a w a  
O s t r o w s k i e g o ,  z a w o d n i k a  z n a k o m i t e g o ,  k t ó r y  w  ś w i e c i e  w y ­
g r a ł  j u ż  r a z  w s z y s t k o  c o  b y ł o  d o  w y g r a n i a .  T e r a z  z o r g a n i z o w a ł  
o n  t u r n i e j  .,S o l i d a r n o ś c i ”  w  S ł u p s k u  ( p u l a  n a g r ó d . . .  3 1 4  m i l i a r ­
d a )  i  z a ł o ż y ł  f i r m ę  „ B O L O ” ,  k t ó r a  m a  b y ć  p r a i v d z i v > y m  g ł o d ­
n y m  r e k i n e m .  „ B O L O ”  t o  k a r c i a n y  w ł o s k i  k o n c e r n  „ D A L  N E G -  
R O ”  i  „ C a f e  L a v a z z a ”  i  w i e l k i e  z a i n t e r e s o w a n i e  r o b i e n i e m  
b i z n e s ó w  w  c a ł e j  z ł o ż o n o ś c i  p o l s k i e j  f i z k u l t u r y .  Z o b a c z y m y . . .

B r y d ż y ś c i  o fic ja ln ie  ta k ż e  ra czą  się  (nas te ż )  p iw e m . B u d zą c  
s ię  k r zy c z ą , iż  „ T y lk o  D A B -a  p ić  w y p a d a ” i  ta  b ro w a rn ic za  f ir  
m a  sp o n so ro w a ła  w ła śn ie  w ie lk i  tu r n ie j  w  w a r s z a w s k im  „M ar-  
r io tc ie ”. Z a ś  p re zy d e n ta  b ry d ż y s tó w , p a n a  C zern eck ieg o , o d n a ­
le ź liś m y  w  g ro n ie  w y b o rc zy c h  k a n d y d a tó w  P o ls k ie j  P a r tii  P r zy  
ja c ió ł P iw a . C h o c ia ż P P P P  m a  ty le  w sp ó ln e g o  z  b ro w a ra m i, co  
ia z  h o d o w lą  r y b  w  M o rzu  M a rtw y m ...

J A C E K  K O R C Z  A K - M L E C Z K O

A  te raz  do W ro c ła w ia

Bez «ztóts» w iłat& eżew ych MP
W czoraj w  Z ielonej Górze żakom  ły  W r\'oditieżowe m istrzostw a 

F a lsk i w strzelectw ie  sportow ym . St» lawais zawodnicy do 23 la t. R e­
p rezen tanci m iejscow ej G w ardii przyzw yczaili nas do ty tu łów  m istrzo­
w skich. a  żalem  jako sw ojego rodzaju  c iekaw ostkę należy podać, że tyra 
razem  złotego m edalu r.ie było. N iebaw em  rozpoczną sią w e W rocła­
w iu  m istrzostw a seniorów , a w nich krążków  z najcenniejszego k ru sz ­
cu z pewnością nie zabrakn ie .

Oto lis ta  m istrzów  i m iejsca nai m ierczak 561 +  94,8 -  655 8 Kdw. 
lepszych zielonogórzan:. 3x40 — 1. S. M inkowski 11494-93,3

— 1242,3, 4. A. G ram atyka  1113+
KO BIETY: Ppn 40 — 1. M ariusza 9a>7 _  1209.7, Kpn 60 -  1. Je rzy  

L udw ig (W awel K raków ) 377+55,4 o k u p sk i (Śląsk) 578-1-97,1 — 675,1, 
— 472.4 pkt.. 3. M onika Św iątków  ka  5 A ndrzc) M arzuehowski 568+92,8 
373+93,9 -  466,9. Ps 30+30 1. Mał- _  660 8 6 A G ram aty k a  559+98,7

657.7, 8. Maciej Orciuch (LOK
Z. Góra) 560+-90,2 — 650,2.

W spom niane na  w stępie m istrzo  
s iw i Polski seniorów  rozpoczną się 
w najbliższy p iątek  i po trw a ją  do 
■r edz;e l: Zaw odnicy ryw alizow ać be 
da w yłącznie w broni kulowej. W 
m;nionvch latach M P w  broni pn_?u 

*.• m atycznei rozgryw ano w ■ styczniu.

g o rzata  Szczur (G runw -id  Poznań)
571.-+95.0 -  663 0. Kpn 40 -  1. Re 
n a ia  M auer f^lask W rocław) 394-1- 
101,3 -  495.8 3, D orota Kozik 
390 !-26 3 486.3, 4. W arzona Pru 
cł*nlek 385+99 6 - 481.6 6, B f>ta 
A dam czak ?.8I +97.4 -  479 4. 7. Bar 
b i r a  Srała,is  381 +95.7 ■ 477.7 Kst.
3x20 -  1. R M sue” 579+98 7 -  
675,7 (w yr. ip j w|->snv rekord  Pol-

_ Adsm; \y  bT. ta łm tw s a  leszcze sie n ie od
ni . 3 c r , f  B f ,  if  ■'tT  A  +04 A była. O statecznie iru to w c y ” sp ° t- 92 ’ -  6o21. 5 D, Kozik 50.14-94.6 ,,? .3 gię lf. ?rtldn!a w Łodzi.

N atom iast n f^ ia ln a  im prezą kończą 
ca se^on b=dz;p f in - ł  P ucharu  Pol- 

M EŻCZYŹNl: Kdw 601. -  i. S ta ski (4—6 październ ika  w  Zielonei 
w ’rr. r M inkowski <Orzeł f ód?) ■'lorze' w ień"zacv drużynow e ttti- 
552 +  102.9 — 694 9, 2 Artdr e j  Gra- st-zo łtw a k -o ju  D> k]a?YfiV»cfi ge 
im ty k a  593+1018 — 694 8. Pdw . n e-alnel w liczore  bsda rów nież 
po _  i. M arok M atrstck' (Legi ■ WT” ’k ; 7 -•wodników soecinl'Zujacvch 
~ 'r rszaw ai "i5’ +88.0 • 6UłO P -n  «:e  w strzelan iu  d~ m iłk ó w  (soot- 
60 — 1. p i.itr  ^borow ski (Sl^sk) knia się także  4—6 10 we W rosła 
ES74-99,3 — 666.3, 4. Tom asz Kaź- w iu). (RS)

— 617 6, 7 M. P ruchT iak  558 + P7 2
— 645 2.

Bwa TMy
1

Sobotnie m iędzynarodow e kryte- 
r u r a  uliczne we W rocław iu o pu­
c h ar W ładysław a Frasyniukn zgro 
r ad^ilo aa starcie  n ien n l całą czo 
łów kę kra.iową, przebyw ającą ak tu  
a lnie w k ra in  Trener Wacław S '.s 
ru i  zarządził obow iązkow y udział 
W zy s tk ich  kari.rnw.fzów

Na TO-kilom ptrnwei tras ie  n a ilep  
szvm  w gjrnnie 60 zaw odników  oka 
z~ł się z ie lom «ńrzan in  Zbigniew 
fi-.n.icb 41 pk t w yprzedzając
K rzysztofa Brzeynego (Hnlmel Wro 
cław) -  39 pk t oraz G rzegorza 
G ronkiew icza (K olejarz Częstocho
W’ ) — 20 pkt

R ew anż nastap ił n aza ju trz  w So 
hótce, gdzie rozegrano k ry te riu m  o 
m em oriał Tózefa G rundm ana. Na 
podgórskiej trasie  Zbigniew Sprucb

ponow nie nl? dał szans ryw alom , 
zdobyw ając 51 pk t T ylko .d rug i na 
mecie Je rzy  S ikora (Dolmel), prze­
brał / zielonogórzaninem  o k ilkase t 
m etrów  pozostali wvorzedzen< zo 
stal: o całe okrążen ie  (1.8 km).

W k ry te riu m  w Sobótce uczestni 
czyli rów nież młodsi '.rolar?.e Wyn 
k i' m!odzicv 1 Adrian Pańezak 
(Og.niwo Dzierżoniów). 8 Kam il Pa 
to rka  (Chrobry Głogów): młodsi ju 
■liorzy 1 K rzysztof T atarczuk  
'M oto Jelcz). 3. Krz.yr.ztol Łukasik 
iC hrobrv) 9 W ałd sm ar Dul (Chro 
bry). 12. W ojciech Cimek (Trasa) 
juniorzy  1. P io tr Różycki (Chro 
brv) 2.. Edw ard. H aniszew ski (Gór 
nik Polkowice) 3. JaeeV ^krynn ik  
(Tras?.). 4. R afał K aczm arek. 6. M ar 
d n  W oźniak (obaj G órnik). (Jb)

M i s t r z e w s M  I w  
ż a r s k i e j  i i id o s z k i

U taleatow ajna żar:,ka judoczka Ag 
niesska C ieplicka sięgnęła po k o le j­
ny  sukces przyw ożąc z P iły  ty tu ł 
m istrzyn i Polski ju n io rek  w  w adze 
48 kg . A gnieszka rep rezen tu je  b a r­
w y  k lu b u  Judo-M alubex.

T K K F Stilon 3 6 25:0
Rodło 3 4 14:5
AZS AW F 2 3 11:1
R e k o rd ' 2 3 4:2
Checz 3 2 9:0
Pafaw ag 3 2 3:14
M edyk 3 1 4:16
Sem afor 3 1 2:18

M  2 1 :0  
iia łrosacie 
Stiiosin

W niedzielę zespoły I  ligi p iłk a ­
rek  rozegrały  k o le jn ą  serię  spo tkań  
m istrzow skich . D rużyna T K K F Sti 
lon Gorzów  zw yciężyła w  P ile  jede 
nastkę  Sem afo ru  7:0 (2:0). B ram ki 
zdobyły: Maria Tartak — 5, Mario 
la Silwończyk i Justyna Baumgart. 
S potkan ie  toczyło się p rzy  zdecydo 
w anej przew adze p iłk a rek  S tilonu.

W pozostałych m eczach p ad ły  wy 
n ik i: AZS AWF Wrocław — Pafa- 
wag Wrocław 19:0 (6:0), Checz Gdy 
nia — Rekord Szczecin 1:3 (1:3), Me 
dyk Konin — Rodło Złotów 3:3 (2:2).

TABELA

K olejne sp o tkan ie  gorzow ianki ro 
zeg ra ją  w  niedzielę 22 w rześnia o 
godz. 13.30 na  stad ion ie  OSiR -u w 
Sulechow ie z AZS AW F W rocław .

(AF)

PARADA  TABEL

LIGA JUNIORÓW 
GRUPA WIELKOPOLSKA 

(północna)
Chemik Police — Stal Stocznia 

Szczecin 3:2, Ina Goleniów — Vic 
toria Sianów 0:4, Gwardia Kosza­
lin — Celuloza Kostrzyn 2:0, Plota 
Świnoujście — Pogoń Szczecin 1:1, 
Wielim Szczecinek — Stoczniowiec 
Barlinek 2:2, Światowid Łobez — 
Błękitn Stargard 0:0, Arkonia 
Szczecin — Energetyk Gryfino 2:0.

TABELA
Pogoń 6 12 21:5
C hem ik 5 10 23:4
G w ard ia 6 10 19:5
A rkonia 5 8 13:5
Stoczniow iec 6 7 14:11
Flota 6 6 9:9

B łękitn i 6 5 10:11
Celuloza 6 5 6:10
W ielim 6 5 11:16

Stal Stocznia 6 4 6:8
V ictoria 6 4 7:13
Św iatow id 6 3 5:14
E nerge tyk 6 3 3:12
Ina 6 0 5:24

Mieszko 6 10 14:3
W arta-W artex 5 9 14:4
Lech II 6 9 18:5
W arta P. 5 7 13:7
Lech 1 6 7 15:10
Stilon  I 6 6 13:9
T PS W inogrady 5 6 9:6
O lim pia I 5 5 6:5
O lim pia II 6 5 11:12
Orzeł 5 5 5:7
Polonia Ch. 6 4 13:21
S parta 6 4 8:16
Stilon  II 5 3 6:17
Polonia P. 6 2 5:23
Lubuszanin 6 0 6:20

(południowa)
Stilon II Gorzów. — Polonia Cho 

dzież 3:3. Warta — Wartcx Go­
rzów — Stilon I Gorzów 3:1, Lech 
II Poznań — TPS Winogrady Po­
znań 1:1, Lubuszanin Drezdenko — 
Polonia Piła 2:3, Mieszko Gniezno 
— Olimpia II Poznań 3:2, Lech 1 
Poznań — Olimpia 1 Poznań 3:1, 
Orzeł Biały Wałcz — Sparta Zło 
tów 1:0. Pauzowała Warta Poznań.

TABELA

GRUPA ZIELONOGÓRSKA 
Zryw Zielona Góra — Zagiębie 

Lubin 0:2, Kuźnia Jawor — Le­
chia Zielona Góra 1:1, Pogoń Swie 
bodzin — Stal Chocianów 3:0, Ka 
nia Gostyń — Chrobry Głogów 1:2, 
Górnik Złotoryja Ravia Rawicz 
1:2. Dozamet Nowa Sól — Miedź 
Legnica 1:0. Górnik Polkowice — 
Konfeks Legnica 4:3.

TABELA
Zr.głebie 4 8 20:1
C hrobry 4 8 14:2
L echia 4 6 6:2
Ravia 4 6 7:4
Stal 4 6 10:8
Pogoń 4 4 5:11
Zryw 3 3 6:5
Kania 4 3 7:7
Dozam et 3 3 5:6
Miedź 4 2 3:8
G órnik  P. 4 2 7:13
Konfeks 4 i 6:11
Kuźnia 4 I 3:8

1 G órnik  Z. 4 1 2:16
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Srebray medal zdobyty przez polską d rużynę n a  barcelońsk ich  m is­
trzostw ach  św ia ta  jun iorów  dowodzi, że w  tru d n y m  dla. sportow ego w y­
czynił okresie w łaśnie p rzedstaw iciele te j  szczególnie skom plikow anej, 
w ym agające j niezw ykłego h a r tu  specjalności, sięgają, po w spaniałe  
sukcesy. To rodzaj lek c ji poglądow ej d la  rozpieszczonych p iłkarzy , ż u ­
żlowców, p rzedstaw icieli g ier halow ych. Oczywiście w  różnych klubach  
różnie z tym rozpieszczaniem  byw a, jed n ak  tren u jący  codziennie po 
5—6 godzin pen ta th lon iśc i. n aw et nie mogą m arzyć o p ro fitach  jak ie  z 
wyczynow ego u p raw ian ia  sp o rtu  czerpią n iek tó re  „gw iazdy”.

Po okresow ych „potyczkach” czo 
łowych pięcioboistów  L um elu z tre  
nerem  kadry  narodow ej Zbignie­
wem Paeeltem, dośw iadczonego szko 
leniowca przekonały  a rg u m en ty  pod 
opiecznych i do na jb a rd z ie j p re s ti­
żowych im prez w ystaw ił rep rezen­
tac ję  złożoną w yłącznie z zielonogó­
rzan. Maciej Czyżowicz, Dariusz 
Goździak i Arkadiusz Skrzypaszek 
potw ierdzili św iatow y poziom , a tre  
nerowi Paceltowi Logia... wypow ie 
działa umowę o pracę (precyzując: 
szkoleniow iec elegancko pierw szy 
złożył w ym ów ienie).

T y tu ł w icem istrzow ski d rużyny 
zielonogórskich jun iorów  świadczy, 
że przy  różnego rodzaju  przepychan

kach, dojrzew ała  jed n ak  grupa  n a ­
stępców  obecnych asów. W prawdzie 
indyw idualnie  w B arcelonie zajęli 
m iejsca poza p ierw szą dziesiątką 
(11. A ndrzej G iżyński — 5277 pk t, 
14. A ndrzej S tefanek  — 5255, 20. 
P io tr M ąkow ski — 5133), jed n ak  ja 
ko ekipa zaprezentow ali się bardzo 
obiecująco.

W rzesień czołowi pięcioboiści snę 
dzają  pracow icie. 18-21 bm. w  Rzy 
m ie rozegrane będą osta tn ie  zaw o­
dy k w alifikacy jne  Pucharu  Św iata 
kobićt. W polskiej ekipie, obok legio 
n istek  Iw ony K ow alew skiej i Doro­
ty  Idzi w ystąp ią  trzy  p an ie  z Luma 
lu: A nna Sulim a, E dyta  M ałoszyc i 
Sylw ia Skorupska. W yniki te j im ­

prezy w skażą, k tó re  z  n ich  wystar* 
tu ją  rów nież w  fin ale  PŚ  (23 brn* 
w  Rzym ie). T radycyjn ie  jednodnio* 
w a im preza  finałow a zgrom adzi ta*  
że na jlepszych  p ięcioboistów , wsroa 
nich  Czyżowicza i G oździaka.

A później, 25-28 w rześnia w Drzon 
kow ie rozegrane będą m istrzostw* 
Polski seniorów', zapow iadające  siS 
zresztą bardzo in te resu jąco . Siedmiu 
m edalistów  MS (rów nież Darius* 
M ejsner) z jednego klubu  w  ryw a­
lizacji o m iejsca n a  podium  mistrzo 
st w 'P o lsk i — to w ydarzen ie  szcze­
gólne.

M istrzostw a Polski skończą się ' f  
sobotę, a n aza ju trz  czołowi zawód* 
nicy uczestniczyć będą w Szczecin*® 
w pięęiobojow yrn show. Tam tejszy 
b iznesm en i w ielki sym patyk  p e n ' 
ta th ló n u  T adeusz T u rek  p ragn ij 
tym  sposobem  przygotow ać grunt 
pod budow ę sekcji w  tym  regionie. 
In ic ja to r im prezy  przygotow uje ’A  
z dużym  rozm achem , n ie szczędzi® 
środkó\v. Uczestnicy d o trą  do Szcze 
cina specja lnym  sam olo tem , pom y5'  
lano o a trakcy jnych  p laka tach  i Pr” 
gram ach jednodniow ych zawodów. 
Takie „zadęcie” z pew nością n ie 7-3 
szkodzi skrom nym  z n a tu ry  zaw ód' 
nikom . a ’orz7/ezvni się do wzrostu 
popularności pięcioboju .

ROMAN SIUDA

S t a k  s i ą  z d a r z a ,  

gdy zawofei nerw?...
W niedzielę w Gorzowie odbyła się ko lejna „św ięta  w ojna” czyli żu 

żlowe derby pom iędzy S ta lą  i K.S. M uraw ski Z ielena Góra. P rzed  
in au guracy jnym  wyścigiem  dali o sobie znać „fan i” obu drużyn. „Po­
w itan ie” w w ykonaniu  g ru p y  gorzow skiej było następu jące: „raz, dwa, 
trzy  zielonogórskie psy” i rew anżu  ze strony gości „ tre le , m orele, 
gorzowskie k... i cw ele” (cwaniacy).

Do p rezen tac ji zaw odnicy w je ­
chali sam ochodam i firm y  A ndrze­
ja  Szyjkowskicgo, znanego gorzow­
skiego ra jdow ca i biznesm ena. In ­
na gorzow ska firm a „ A rtu r” w rę­
czyła Antalowi Koeso 1 A ndrzejow i 
Huszczy sp rzę t elek tron iczny  i m e­
ble. Później rozpoczęło się sporto­
we widowisko.

Speedw ay to  sport w k tó ry m  ro­
dziny nieodłącznie tow arzyszą za­
wodnikom  podczas ich  w ystępów  na 
torze. N ajlepszym  m iejscem  dla k i­
biców są jed n ak  try b u n y , a nie p a r  
king w k tó ry m  zgodnie z p rzep isa­
mi nie mogą znajdow ać sie osoby 
postronne.

P io tr Św ist, pod nieobecność kon­
tuzjow anego Krzysztofa O kupskie­
go, pełn ił funkcje  k ap itana  gorzow 
skiej S tall. Po zaw odach na prośbę 
dzienn ikarza  o ocenę meczu... n ie 
m iał nic do powiedzenia.

A oto w ypow iedzi innych uczes­
tników :

Je rzy  Szabłow ski (kierow nik  S ta ­
li Gorzów) — Nie dopisało nam  
szczęście, gdyż Koeso m iał defekt, 
a także „złapaliśm y” dw ie taśm y. 
Moi zawodnicy pniechali za m sło bo 
jowo Zaw iódł m łodzieżowiec M srrk  
Hućko. Jeśli chodzi o 6 wyścig, to 
przyznaje, że służba porządkow a za 
reagow ała zbyt późno. Ja re k  Sżym 
kow iak .p rze jask raw ił” cała sp ra ­
wę. gdyż został ty lko  lekko pchnię­
ty  jak stw ierdził lekarz  Stali p. 
Kuźnieki.

Czesław C zernicki (tren er zespo­
łu  gości) — Szym kow iak pojechał 
na g ran icy  ryzyka, ale Św ist niespo 
dziew anie p rzy m k n ą ł gaz na w ej­
ściu. W ystarczającą k a rą  byłoby w y 
kluczenie „Szym ka” z tego w yści- 
gu-Stanisław Maciejewicz (m echanik 
S tali) — W ygrali lepsi, k tó ry m  do­
pisywało szczęście.

Ryszard Franczyszyn (Stal) — B ar 
dzo w yrów nany  mecz. G ra tu lu ję  za 
wodnikom  M oraw skiego ty tu łu  m i­
strza Polski

Ja res ław  Szym kow iak — Żaden 
z kibiców, n ie powinien mieć z na­
m i ko n tak tu , gdy jesteśm y na to­
rze. Na w ejściu w łu k  jechałem  na 
pełnym  gazie. Św ist w y łam rł się, 
a m nie w yprostow ało  i doszło do ko

lizji. F au l by ł niezam ierzony, _ bo, 
przecież n ik t nie chce narażać się na 
kontuzje.

Lechosław  B artn ick i (sędzia) — 
Ju ż  na  d rug im  łu k u  po sta rc ie  Szym  
kow iak „w szedł” b. ostro w Św ista. 
W żargonie żużlowym  m ówi się o 
w jechan iu  „na p ikę” . Na następnym  
łu k u  zrobił to samo i nastąp iła  koli

zja. Podjąłem  ta k  drastyczną  decY' 
zję. gdyż była to ew identn ie  nie' 
bezpieczna jazda. Sygnalizow ano nu 
o zam ieszaniu po tym  wypadku- 
Spróbujem y ustalić  szczegóły. ZaW° 
dnik k tó ry  dopuścił się fau lu  p o d ­
l e g a  sankcjom  regulam inow ym  
żadne inne czynniki nie m ogą wco° 
dzić w  rachubę.

S tanisław  Bazela (wiceprzew od' 
niezący GKSŻ) — W ykluczenie S z jJ1 
kow iaka nie podlegało dyskusji- 
dzia m ógł podjąć tak ą  decyzję.

S tan isław  C hoiński ( tren e r Stali] 
— O w yniku m eczu zadecydować 
zaw odnicy prow adzący pary ; w 
moim zespole w yróżniam  Śwista* 
k tó ry  po upadku  przesiadł si“ Jj 
„ Ja w y ” na GM  (sta rtow ał na  t j 10 
m otocyklu dopiero d rug i raz). ,Za  ̂
łu ję , że kolejny  raz zaw;edlis®7 
gorzowskich kibiców.

M AREK STANISZEWSKI

W 6. w y ś c i g u  J a r o s ł a v >  S z y m k o w i a k  ( z  l e i c e j ) ,  p o j e c h a ł  r ó w n i e  b rS'  
x v u r q w o ,  c o  n i e b e z p i e c z n i e .  W  e f e k c i e  b y ł  a u t o r e m  karam bolu. 1 
k t ó r y m  u c i e r p i a ł  w s p ó l n i e  z  P i o t r e m  Ś w i s t e m .  S ę d z i a  z a s t o s o u jo 
n a j s u r o w s z ą ,  p r z e w i d z i a n ą  r e g u l a m i n e m  k a r ę :  w y k l u c z e n i e  d o  k ° n'  
c a  m e c z u .
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Puchar Ziemi 
L u b u s k ie j  
w  lu c z n ic tw ie

W Gorzowie odbyły się XV ogól 
nopolskie zawody łucznicze o puchar 
Ziemi Lubuskiej -  memoriał Kazi­
mierza Kira. Wśród kobiet - w kon 
kurencji LAB zw yciężyła Bianka 
Kryńska (1157 p k t) ,  a wśród męż- 
czyzp — Andrzej Pietrzak (1233 
pkt.) — oboje O rlę ta  Gorzów. Zes­
połowo w ygra ły  O rlę ta  przed S tar 
tem  Gorzów i rep rezen tac ją  M iń­
ska.

R ów nolegle przeprow adzono m is­
trzostw a Polski inw alidów  w 'o b sa ­
dzie m iędzynarodow ej. S tartow ało  
47 zaw odników  z 10 drużyn , w tym  
respół z M ińska

Wśród kob iet w k o n kurencji ŁAB 
zw yciężyła Zinajda Waszkiewicz 
iM ińsk) 1076 pkt.

Wśród mężczyzn Marek K atezak 
(S tart Gorzów) - 1131 pkt. K onku­
rencję  ŁAB w ygra ł Marcin Goły 
?owskf (S ta rt Astoria Bydgoszcz) ~ 

,1182 okt.
W łacznei (dla kobiet i mężczyzn) 

klasyfikacji zespołowej ,pvgrał Start 
Astoria Bydgoszcz przed reprezen 
tacją Mińska i Startem Gorzów.

P o w s t a ł o  z a m i e s z a n i e ,  n a  t o r  w j e c h a ł y  d w i ?  k a r e t k i  N a  szcz<is'  
cie  o b a j  ż u ż l o w c y  o  w ł a s n y c h  s i l a c h  p o a ą ż a l i  d o  p a r k i n g u  i  u>&U/'  
czas z a w o d n i k a  K S  „ M o r a w s k i ”  d o s i ę g n ą ł  c i o s .

O ,  t a k  m u  „p r z y d z w o n i l e m — z d a j e  s i ę  m ó w i ć  s p r a w c a  d o d a  
k o w e g o  z a m i e s z a n i a ,  p a n  Ś w i s t  —  s e n i o r .

F o t .  M A R E K  W O Z N l ^


